
Nr 56. Kraków, Sobota 5 Lutego 1910. Rok XXIX.
„Nowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie.

B i* 8 i | «r to  a j  «ryohodsi eodnieame » wyjątkiem poniedziałków 1 fa l poiwiąteonyok, 
CMBłi p e p t t o l a l e w y  oodsiennie t  wyjątkiem niedziel i dni twiątoosayok.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i :
iw W :

W nilojson • • .  i i ; ; I U  k m i  w Aaatra Wfgrrask!
•  jednoruową prcooyłką pMCt . M a 
t  dwarzMwą „ „ . M „

W Poółtwie Niemiec Idea . . .  • •  ,
W innjcb pibitwtch 48 •
P r e n u m e ra tą  i  epUzzetUm  (inserety) acintia Hę nediyted wproel de 

— „H. le lo rm y "  w Krakowie.
A dres Bednkcyi t A dm in istracji: Kraków, clten  Jagie lloń sk a  l i .  

Yoletea RedaUcyi i A dm lnlstracyl Kr 41. — Nr rach. poczt. Kaay oizcspd. 867,484 
lie k o p iso w  n a d s y ła n y c h  J te d a k c y a  n ie  zw ra ca .

W s  LwswlS spnedek numerów po 13 hl.: w Biurze dzienników A. Oluenrsklsfs, ulles 
Kilińskiego 9 1 w Biurze Plekaa. ulios Karole Ludw. S.

Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

NO W A
pMrMnłi: m rU M i atoMytoMo
19 koron •  koron 9 koron;

1* 0 1 . 9 kor. 70 X
u  > •kor 60 h. 8 .  »  .
18 , t  koron 8 .  -  .
«  . 19 , * .  “  .

NUMER. POPOŁUDNIOWY.

P p e n u m e p & t ą  p r z y j m u j ą :
l ajaaew ą i Administracja .Nowej Reformy* 1 wezyitkie urzędy pocztowe; m iejsca*  

w ą i administracja .Nowej Reformy*. — Główne trafika w Rynka. — Agenoys J. Hopoaso 
i A. Salomonowej, lL  Sławkowaka f . — Hendel 81. Karlińikiego, Sakiennłoe. — Handel 

Kretschmera. ul. Szewskn — Hendel J. Ekiera, ul. Kem elioke 18. 
laaE d lM S W ą proaU B eratd  I « f t o a a s x ia  (inaeratj) przyjmują: We L w ow ie Biur. 
iatenników: Ludwik Fioka, aL Karole Ludwika U , 8. Sokołowski, P a tii Hausmana 9. — 
W P n a m y ś la  Heezelea. — W ^ a rcsta w ia  A. Amiter. — W W lcd o iu : Hermann Gold- 
sehmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wotlzeile 6. — M. Duke. NachL, Haazenstein 
A Vogler (takie w Hambnrgn, Frankfurcie n. X., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 
A. Oppelik. — R. X oue (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Seba- 
Mi (WoUaeile). — W Pa ryża  Sooiótó Hutuelle de Publieiti A. L o r o t t e ,  dlreeteur. 61

Rn# Rongament
C f l N M d l  (laseraty) pmyjmaja Administracja .Nowej Reformy* aa opłatą od miejsca 
wiersza drobniał pismem (petit) za pierwszy raz 90 ta., za każdy następny raz po 10 h. — Nada* 
Btaaa po 60 b od wieraaa aa każdy ras. — C£osy p a k lis s a e  po 9 kor od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, ikomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 ta. od wiersza. — 
S a łą e sa ik ł do „N. Reformy11 (prospekty, eyrknlarze, ogłoszenie itp.) przyj moje się ca cenę 
9 kor. od 100 egs. dla samiejioewyoh, a 1 kor. od 100 egz. dla miejsoowyob prenumeratorów

o m c ja  w Sejmie czeskim.
Niemiecka obstrukcya w Sejmie ' czeskim 

przybiera lak  ostry i nieprzejednany charakter, 
że zakrawa wprost na planowy odwet za „po
gwałcenie praw niemieckich" w parlamencie 
przez obostrzenie regulaminu. Z dotychczaso
wego już jej przebiegu wynika przytem jasno, 
że wszelkie układy kompromisowe przed zwo
łaniem Sejmo były ze strony Niemców jedynie 
komedyą, k tóra zasłonić miała właściwe ich za
miary. ”

Czy Czechom powiedzie się złamać ten nie
miecki opór,-•trudno przewidzieć; to atoli nie 
ulega już wątpliwości, że wywoła on większe 
jeszcze zaostrzenie się walki i że znów szkodli
wie odbije się na obradach parlamentu, co zre
sztą Niemcy sami już zapowiadają. Ciekawa ty l
ko sprawa, jak się ewentualna obstrukcya nie
miecka w parlamencie przedstawiać będzie wo
bec nowego regulaminu? - Obecną sesyę Sejmu 
czeskiego uważać można w każdym razie znów 
za straconą. • - -**v

(T e 1. „ N o w e j  R e f o r m  y.)
; W i e d e ń, 5 lutego.

Dzienniki tutejsze obwiniają tylko Czechów 
*a rozbicie rokowań w sprawie Sejmu czeskie
go i g r o ż ą ,  ż e w  r a z i e  o d r o c z e n i a  S e j 
m u  c z e s k i e g o  p a r l a m e n t  b ę d z i e  n i e 
z d o l n y  d o  p r a c y  i N i e m c y  n i e d o p u -  
s z c z ą  do  r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u .  
Równocześnie ogłaszają dzienniki artykuły nie
mieckich posłów sejmowych, w której dowodzą 
konieczności o b s t ru k c y i \n ie m ie c k ie j  i wy 
kazują, że było niemożliwym,' aby Niemcy zgo 
dzili się Da wybór komisyi budżetowej. Jak  do 
noszą z Pragi, czeskie stronnictwa sejmowe po
stanowiły f wezwać marszałka, aby Sejm prócz 
poniedziałku, także i w następnych dniach od
bywa- posiedzenia, c e l e m  z w a l c z e n i a  ob-  
s  t  r u k c y i.

Niemcy domagają się, aby na wypadek, gdy
by na posiedzeniu poniedziałkowem powtórzyła 
się obstrukcya, Sejm czeski natychmiast o d 
r o c z o n o .  W czasie odczytywania interpelacyi 

wczorajszem posiedzeniu Sejmu, posłowie 
niemieccy stanęli,;po obu stronach urzędnika, 
czytającego interpelacje i kontrolowali, czy ich 
nie skraca.-* ’ u * * * - - - ę

Posłowie niemieccy po prostu wycinali z pro
tokołów dawnych posiedzeń interpelacye, które 
p o n o w n i e  zgłaszali.

Zbliżenie Austryi do Rosyi.
'  „Zbliżają1* się Rosya z Austryą, czy nic zbli

ża ją?  Oto pytanie, które na równi z zawikła- 
niami bałkańskiemi zaprząta teraz całą niemal 
prasę europejską, która skrupulatnie przeszu
kuje horyzont polityczny, aby znaleść na nim 
znaki jakieś, potwierdzające lnb zaprzeczające 
temu zbliżeniu.

Znaków' tych jednak oprócz słynnej rozmowy 
br. Aerenthala z korespondentem „Nowego 
W remieni" dotychczas nigdzie nie odkryto. 
Pojawiła się wprawdzie w Petersburgu pogłoska, 
Ae austryacki następca tronu przybędzie nieba
wem wraz z żoną na dw'ór carski, ale w Wie
dniu pogłosce tej skwapliwie a stanowczo za
przeczono. Po zatem żadnego innego znaku od
kryć nie zdołano. W idać w tej sprawie tylko 
dyną ale ognia nie podobna się dopatrzeć. Mimo 
to o zbliżeniu mówią wszyscy, z tą  różnicą, że 
jedni widzą, jak  Austrya zbliża się do Rosyi, 
drudzy za ś 'n a  odwrót, jak  Rosya przysuwa się 
kokieteryjnie do Austryi. Ta charaktyrystyczna 
wrażliwość na subtelne owe różnice nie daje 
zbyt szerokiego pola do różowych nadziei z po
wodu owego mitycznego na razie zbliżenia. 
t P rasa rosyjska zajmuje sie tem zbliżeniem

BaWwijjnataftt
• Pamiętna w naszem życiu politycznem i spo- 

łecznem, a w literaturze dobrze zapisana epoka 
popowstaniowa wydała pewną kategoryę typów 
myślicieli i pracowników pióra, którzy całe skar
by wiedzy głębokiej, uczuć gorących i rozum
nych wskazań społeczno-politycznych, przeka
zali potomnym w_ dorobku życia swego, którzy 
ką karmicielami i nauczycielami braci swoich, 
cĄoć idą przez życie nie zawsze uznaui i doce
niani. Piśmiennictwo wieków ubiegłych przeka- 

nom kilka typów polibistora. &W dobie po 
. 1863 polihistorem życia polskiego we wszyst

kich go objawach był Stanisław Krzemiński, 
publicysta, krytyk, pisarz, uczony i patryota 
gorący, z fanatyzmem wiary i nadziei patrzący 
w  przyszłość Polski. Siedmdziesiąta rocznica 
jego urodzin przypomniana przez pisma war
szawskie, odbiła się żywera echem w publicy
styce wszystkich ziem polskich, poczuwających 

do obowiązku uderzenia czołem przed pisa- 
prawdziwej zasługi i niezwykłej mocy 

CzJ'st.ości charakteru.
Stanisław Krzemiński z dumą podnieść może 

znojone trudem życia czoło i z chlubą spoj- 
Zeć wstecz poza siebie na przebieżoną drogę 

nych*?’ Niewieln zaiste Jest pośród nas rów- 
c z n a  bo<ia  ̂ zbIiżony ch doń zasługą społe- 
porv’w])rost° tą  serca i uczuć, młodzieńczością 
życfa ducha. „Ogarniając całokształt tego 

jednem spojrzeniem — pisze jeden z oko-

bardzo żywo. Przemawiałoby to na Korzyść tych, 
którzy twierdzą, że inieyatywa do tej nowej 
kombinacyi wyszła od Rosyi.

„Nowoje Wremia", którego korespondentowi 
należy się tytuł inieyatora całej tej dyskusyi 
dyplomatyczno-dziennikarskiej, milczało dotąd 
dyskretnie. Dopiero przed kilku dniami wystą
piło ono z artykułem wstępnym, w którym dą
sa się na Austryę dalej, ale niemniej wymie
nia „bez trudności" — jak samo wyznaje — 
wafjmki porozumienia rosyjsko-austryackiego.

Otóż zdaniem tego, w wysokim stopniu w 
rzeczach rosyjskiej polityki zagranicznej kom
petentnego organu, Rosya nie myśli nawet o 
wskrzeszenia układu muerzstegskiego. Wyszła 
ona na nim bardzo źle, ponieważ A ustrya zła
mała go aż dwukrotnie, a nie ma żadnych gwa- 
rancyj, aby go nie naruszała i nadal.

Jedyne warunki, pod którymi Rosya mogłaby 
nabrać zaufania do polityki Austryi, są nastę
pujące:"* *

1. Utrzymanie ;,status quo“ na Bałkanach. 1
2. Sympatyczny stosunek do nowego porząd

ku rzeczy w Turcyi, jako zabezpieczającego 
swobodny rozwój wszystkim jej narodowościom.

3. Powstrzymanie się od wszelkich zamachów 
na swobodę rozwoju państw bałkańskich.

Ten bowiem warunek interpretuje „Nowoje 
Wremia" w sposób bardzo wymowuy twierdząc, 
że A ustrya nie powinna także „przeszkadzać 
państwom bałkańskim w zawieraniu sojuszów 
z sobą i z Tuicyą, ponieważ taki sojusz pan- 
bałkański dla nikogo nie może być groźnym."

Jeżeli Austrya zobowiąże się do wypełnienia 
tych trzech warunków i to nietylko wobec Ro
syi, ale publicznie wobec całej Europy, to wów
czas nic nie będzie przeszkadzało powrotowi 
normalnych stosunków obu sąsiadek,

Skromne warunki i ton zupełnie odpowiedni! 
A ustrya ma jak  ukarany malec na klęczkach 
przed całą Europą przyrzec, że nie będzie się 
odtąd nawet patrzyła na Bałkany i że ani jej 
przez myśl nie przyjdzie, aby przeszkodzić two
rzeniu się przeciw niej koalicyi państw bałkań
skich pod egidą Rosyi. Jeżeli bowiem dziennik 
rosyjski mówi o sojuszu bałkańskim, to prze
cie zwracałby się on nie przeciw Chinom lub 
Ameryce, ale właśnie jedynie i wyłącznie prze
ciw Austryi.

Jeżeli tedy:'- „Nowoje W rębna11, istotnie po
wtarza to tylko, co mu z gabiuetu p. Izwol- 
skiego podyktowano, to w przyszłość porozu
mienia czy nawet zbliżenia austryacko-rosyj- 
skiego bardzo wierzyć nie można.

H £J
( T e  1. „ N o w e j  R e f o r m y " . )

P e t e r s b u r g ,  5 lutego.
Pewien d y p l o m a t a  r o s y j s k i  zajmuje się 

w „Rjeczy" sprawą z b l i ż e n i a  a u s t r o - r o -  
s y j s k i e g o, które uważa za pożądane. Sprawa 
ta po raz pierwszy poruszoną była w czasie nie
dawnego pobytu a r c y k s .  F r y d e r y k a  w Pe
tersburgu.

Jak  zwykle, pojawiły się odrazu przy dotyczą
cych rokowaniach i n t r y g i  m o c a r s t w .  I  tak 
zgłosiły się odrazn W ł o c h y ,  któro chciały po
średniczyć; — z taką samą usługą zgłosiły się 
N i e m c y .

A n g l i a  z a n i e p o k o j o n ą  jest zbliżeniem 
austro-rosyjskiem, bojąc się osłabienia trójporo- 
zumienia. *

lioay kurs a cuonacyi, -
(Koresp. „N. R eform y11.)

Wiedeń, 4 lutego!
4 1 * a-

Ju ż  po ukończeniu osławionego procesu pra
sowego Friedjunga mówiono o bliskiej zmianie 
kursu rządowego w Chorwacyi, który jest ano
malią w państwie konstytucyjnem. Proces za- 
grzebski okrył rząd węgierski hańbą, a zawie
szenie konstytucyi przez trzy lata  w kraju u-

zupełniło obraz wolności i praworządności wę
gierskiej. Przesilenie chorwackie wywołane zo
stało w r. 1906 narzuceniem t. -zw. „pragma
tyki służbowej*1 dfa kolejarzy przez Kossutha. 
Posłowie chorwaccy prowadzili jakiś czas ob- 
strukcyę w Sejmie węgierskim przeciw usta
wie, żądającej od każdego nrzędnika i podu 
rzędnika kolejowego w Chorwacyi znajomości 
języka węgierskiego, a następnie Sejm opuścili. 
To dało hasło do otwartej walki, która się 
przeniosła ze Sejmu węgierskiego do Sejmu 
chorwackiego w Zagrzebiu, Koalieya serbsko- 
cliorwacka stanęła w najostrzejszej opozycyi 
przeciw rządowi węgierskiemu i ugodzie z Wę
grami, jak  długo pragmatyka kolejowa nie bę
dzie znowu zniesiona. Ban Pejacsewicz ustą
pił. Jego następca Rakodczay zdołał się zale
dwie kilka miesięcy utrzymać. Nietylko w Sej
mie był odosobniony, ale nie mógł nawet zna
leść szefów sekcyi, ktćrzyby gotowi byli jego 
politykę popierać. Powołano więc Paw ła Ra‘u 
cha' na bana, —  żelazną rękę, która mia}a 
zgnieść opozycyę Serbów i Chorwatów. N0Wy 
ban zaczął swoją czynność od rozwiązania g ej. 
mu i rozpisania nowych wyborów, ale Poniósł 
klęskę niesłychaną. Ani jeden zwolennik rządu 
nie wyszedł z urny.

Nie pomogła presya, wywierana na urzędni 
ków, którzy tworzą w miastach niemal osobną 
kuryę, nie pomogły żadne groźby ani podróż agi
tacyjna szefa sekcyi Cuvaya, który wszędzie 
werbował zwolenników dia nowej partyi „Unio- 
nistów**.. Nie wybrano ani jednego Unionisty: 
do Sejmu weszła koalieya serbsko-chorwacka w 
jeszcze większej sile i kilku frankistów. Odpo
wiedzią Rancha na ten wynik wyborów było 
zamknięcie Sejmu i zawieszenie konstytucyi w 
kraju, które trw a już trzeci rok. Chorwaci i 
Serbowie poznali teraz absolutyzm madziarski 
w całej nagości i bezwzględności. Wypowiedzia
no instytucyom krajowym kredyty w Budapesz
cie, w handlu i przemyśle nastąpił zupełny za
stój, zamknięto szkoły chorwacko serbskie i otwar
to w ich miejsce 70 n o w y c h  s z k ó ł  w ę 
g i e r s k i c h ,  a koroną dzieła barona Raucha był 
monstrualny proces o „zdradę stanu" wytoczony 
całej prawie koalicyi serbsko-chorwackiej. Póki 
panował na Węgrzech względny spokój nie.tro- 
szczono się o C horw acyi i pozwolono rządowi 
węgierskiemu i jego wykonawcy Rauchowi go
spodarować tam wedle upodobania.’ Ale wybuch 
ostrego konfliktu między Sejmem węgierskim a 
koroną i usunięcie Koszutha i Andrassego z rzą
du zwróciło uwagę na ten kraj nieszczęśliwy; 
spostrzeżono, że jest wielkim błędem politycz
nym mieć na granicy państwa kraj rozgoryczo
ny, w k tó rym  ludność słusznie czuje się pokrzyw
dzoną, prześladowaną i pozbaw ioną p raw . H r. 
Khuen otrzymał więc misyę pogodzeuia i uspo
kojenia Chorwatów (i Serbów. W idoma głowa 
reakcyi i ucisku madziarskiego bar. Rauch padl 
pierwszy jako ouara nowego kursu. Do normal
nych stosunków w Chorwacyi jednak jeszcze 
daleko. Przedewszystkiem obowiązkiem nowego 
bana będzie przywrócić życie konstytucyjne w 
kraju. Sejm chorwacki musi być ponowmie po
wołany do życia, a od dobrej woli rządu zale
żeć będzie uspokojenie krajn i zawarcie sprawie
dliwej i godnej narodu chorwackiego i serbskie
go ugody. Sytuacya jest teraz dla Chorwacyi 
korzystną. Przesilenie na Węgrzech i upadek 
wpływu madziarskiego podnosi znaczenie poli
tyczne tego kraju, dla którego zwłaszcza po 
aneksyi Bośni i Hercegowiny nowa rozpoczyna 
się era. Zmiana kursu w Chorwacyi w chwili 
zaostrzenia się konfliktu i zawikłau na W ęgrzech 
jest tedy symptomatem bardzo znaczącym.

& .

licznosciowych biografów Krzemińskiego, p. S. 
Posuer w „Książce1* — odbieramy wrażenie 
przedew szystk iem  czegoś pięknego. Równa linia 
służby społecznej, pod hasłem najszczytniejszej 
i ofiarnej służby narodowoj, nie o d ch y la jącr się 
z kolei swojej po równi bez załamań —  oto 
jest żywot Krzemińskiego. c 

Stanisław Krzemiński urodził się w roku 
1839 w Warszawie. Po ukończeniu tamże gim- 
nazyum rozpoczął służbę rządową w komisyi 
skarbu, lecz niebawem porzucił ją, nie czując 
się powołanym do życia urzędniczego. Zbliżały 
się la ta  przedpowstaniowe, a z niemi wzmożo
ny puls życia narodowego, które ogarniało swym 
wirem wszystkie szlachetnie myślące i zapaleńsze 
jeduostki. Krzemiński w roku 1858 wszedł w 
bliskie stosunki z kołem młodzieży Akademii 
medyko-chirurgiczuej. W gronie tej młodzieży 
znajdował się podówczas Adam Asnyk, równie 
gorąco przejmujący się ruchem narodowym, a 
wspólne ideały niebawem związały serdeczną 
przyjaźnią te dwie bratnie dusze. W następ
nym roku znaleźli się obaj w Paryżu, gdzie 
już kiełkowały pierwsze zarysy ruchu narodo
wego, organizowane przez zwolenników gene
rała Mierosławskiego. L ata  studyów naukowych 
w Paryżu i Heidelbergu, kojarzą się u Krze
mińskiego z pracą konspiracyjną, której gorli
wie wszystkie wolne swe chwile poświęcał. — 
W roku 1862 powrócił do Warszawy, porząd
kował organizaeyę Mierosławskiego, siedział za 
to w cytadeli, a po wybuchu powstania, odda
wał ważne usługi organizacyi spiskowej. Praco
wał w jei biurach, pisywał artykuły do „Dzien-

Or@®ka lim utytnm ta*
Główną przyczyną ponownego a groźnego 

zaostrzenia się stosunku Tnrcyi do Grecyi jest,

nika Narodowego", w końcu powołany został do 
składu rządu narodowego, gdzie mu powierzono 
kierownictwo wydziału prasowego i redakcyę 
organu rządowego „Niepodległość1*. -

Po upadku powstania, szczęśliw ie ocalał, w 
roku 1864 wstąpił do Szkoły głównej i ukoń
czył tam  w  ro k u  1867 wydział prawny. Nie zo
stał jednak prawnikiem. Zamiłowanie do ksiąg 
i literatury, gorąca chęć służenia krajowi my
ślą i piórem, skierowała go na inną drogę. —- 
Został publicystą i literatem.

Najpierwszym etapem pracy dziennikarskiej 
Krzemińskiego był „Kuryer W arszawski". — 
W latach od 1868 — 1876 prowadził w tem 
piśmie dział polityczny, obok tej zaś termiuo- 
wej pracy, podejmował się różnych robót lite
rackich. Redagował w roku 1870 „Mazeum 
sztuki europejskiej", był następnie sekretarzem 
i kierownikiem literackim „Bluszczu", oprócz 
tego pisywał do kilku innych poważniejszych 
organów prasy polskiej. W szystkie wolniejsze 
chwile poświęcał Krzemiński samodzielnym, kry
tyczno-literackim pracom, których długi szereg 
zapisuje bibliografia. Nęciły go zawsze postaci 
wielkich myślicieli, wielkich przodowników kul
tury w literaturze zagranicznej, jak: Carlyle, 
Spinoza, Szekspir, Byron, W. Hugo, Wolter, 
Rousseau, obok tych zaś opracowywał mono
grafie literackie Fredry, J . I. Kraszewskiego, 
M. Romanowskiego, Sienkiewicza, Michała Anio
ła, Matejki, Siemiradzkiego i t. p.

Rozległa, ciągle pogłębiana wiedza, ujawniona 
w rozlicznych dziedzinach, uczyniła z Krzemiń
skiego erudyta i zapewniła mu jeduo z najpo-

jak wiadomo, fak t zwołania greckiego zgroma
dzenia narodowego, pewnego rodzaju konstytu
anty, która ma poddać rewizyi konstytucyę 
grecką. Porta liczy się z możliwością, że do 
tego zgromadzenia wybiorą samowolnie deputo
wanych także Kreteńczycy, a może i greccy 
mieszkańcy innych prowincyi tureckich, co już 
samo w sobie byłoby naruszeniem obecnego pra- 
wno-państwowego stanu rzeczy; a niemniej, że 
zgromadzenie może powziąć uchwały, które bę
dą wprost prowokacyą Turcyi.,

Inaczej zupełnie przedstawia! się ta  sprawa 
w świetle wyjaśnień i zapewnień ze strony gre
ckiej. Gdyby tym zapewnieniom bezwzględnie 
wierzyć można, Porta nie miałaby najmniejsze- 
powodu do niepokoju, obaw i gróźb wojennych, 
a nawet nie miałaby prawa zajmować się tą  
sprawą w sposób, w jaki czyni to obecnie. — 
Grecy bowiem uważają zwołanie swego zgro
madzenia narodowego za ak t ściśle wewnętrznej 
polityki Grecyi, który ma jedynie uzdrowić 
zgrangrenowane wewnętrzne stosunki polityczne 
państwa z znpelnem rzekomo wykluczeniem 
kwestyi zagranicznych, międzynarodowych. — 
Tylko też z tego punktu widzenia zgodzili się 
na zwołanie konstytuanty tak  król Jerzy, jak 
i najwybitniejsi politycy greccy; nawet ci, któ
rzy są stanowczymi przeciwnikami ligi oficer
skiej i jej dążności, tylko w tem zrozumieniu 
i pojęciu postanowienie zwołania tego zgroma
dzenia znalazło ogólny poklask w Grecyi.

P rasa grecka wskazuje dalej na to, że jest 
to akt zupełnie legalny. A rtykuł 107 obowią
zującej dotychczas w Grecyi konstytucyi z r. 
1862 przepisuje bowiem: „Re^izya całej kon
stytucyi jest zabroniona, natomiast wolno prze
prowadzić rewizyę pewnych jej postanowień, o 
ile nie posiadają charakteru ustaw zasadniczych, 
lecz i to dopiero po dziesięcioietniem trwaniu 
konstytucyi i tylko w razie ogólnego uznania 
konieczności takiej rewizyi".

Do jej przeprowadzenia zwykły parlament nie 
jest kompetentnym. — Uczynić to może jedynie 
zgromadzenie narodowe, zwołane po rozwiązaniu 
zwykłej Izby deputowanych, zgromadzenie, któ
re składać się powinno z podwójnej liczby de
putowanych. Ponieważ więc obecny parlament 
grecki liczy 167 posłów, zgromadzenie narodowe 
musi się składać z co najmniej 334 deputowa
nych. Tych wybierają zaś nietylko Grecy w pań
stwie greckiem, lecz także obywatele (poddani) 
greccy, przebywający poza granicami państwa. 
Zgromadzeniu narodowemu wolno przytem zaj
mować się jedynie temi paragrafami i artykuła
mi konstytucyi, które oznaczy ściśle, jako wy
magające rewizyi, poprzedni zwykły parlament.

Według tych przepisów, cala ta  sprawa nie 
miałaby w sobie rzeczywiście nic nielegalnego, 
gdyby w niej nie zachodziło jedno „ale". A tem 
jest — wcale nieprawidłowy sposób, w jaki po
stanowiono zwołać przyszłą konstytuantę. Otóż 
obowiązująca obecDie konstytucya zezwala na 
powołanie tego rodzaju zebrania jedynie w ra 
zie; jeżeli normalny parlament w dwóch bezpo
średnio po sobie następujących kadencyach p ra
wodawczych z własnej i r i i c y a t y w y  i w i ę k 
s z o ś c i ą  t r z e c h  c z w a r t y c h  w s z y s t 
k i c h  g ł o s ó w  p o s e l s k i c h  u z n a ł  r e w i 
z y ę  z a  p o t r z e b n ą .

Temu warunkowi konstytucyi dotychczas nie 
stało się zadość. Parlam ent grecki dotychczas 
wcale się tą  sprawą nie zajmował, ani wogóle 
nie myślał o zwołaniu konstytuanty; ma on te
raz dopiero powziąć dotyczącą, uchwałę, poczem 
zostanie rozwiązany; w każdym więc razie za
padnie ona tylko jeden raz. Co więcej, uchwała 
ta  powzięta zostanie tylko pod naciskiem gróźb 
dyktatury wojskowej, która sama w sobie jest 
czynnikiem nielegalnym. — Jeśli zaś dyktatura 
w tym kierunku narusza konstytucyę, a król, 
rząd i naród zgadzają się na to. Grecy nie mo
gą się dziwić, że Turcya oraz mocarstwa, w tej 
sprawie interesowane, okazują względem całego 
tego aktu politycznego wielką nieufność. Niema

ważniejszych nazwisk w świecie literackim W ar
szawy. Niebawem też otwarło się dlań właściwe 
i wdzięczne pole pracy, gdy mu powierzano ko
lejno redagowanie '1 najpoważniejszych wydaw
nictw zbiorowych jak  „Złota przędza**, „Wiek 
X IX ", a wreszcie „W ielka encyklopedya illu- 
strowana", k tórą redaguje niemal od początku, 
w pierwszych latach jako członek komitetu re
dakcyjnego, następnie, po śmierci Pługa, jako 
główny kierownik i redaktor. Czera był niegdyś 
dla Encyklopedyi Orgelbranda Bartoszewicz i 
Sobieszczański, tem stał się dla „Wielkiej E n
cyklopedyi" Krzemiński. Ogrom umieszczonych 
tam przez niego artykułów, z których niejeden 
ma rozmiary poważnej rozprawy naukowej, zdu
miewa sumiennością opracowania, trafnością u- 
jęcia i sądu, wzorową polszczyzną.

A obok tych prac znalazł Krzemiński czas 
na poświęcanie uwagi życiu współczesnemu i 
politycznemu. Gorący patryota o czystem sercu,
0 wielkiem, latami obserwacyi zdobywanem do
świadczeniu i znajomości stosunków, zasila 
korespondeneyami politycznemi „Nową Reformę"
1 „Dziennik Poznański" —  wydaje w r. 1892 
pierwszorzędnego znaczenia dla współczesnej hi- 
storyi książkę: „Dwadzieścia pięć la t Rosyi w 
Polsce", która się staje dyrektywą polityczną, 
dla prasy zakordonowej w ocenianiu stosunków 
politycznych Królestwa Polskiego. Koresponden- 
cye jego, nacechowane zawsze głębszą myślą 
obywatelską, owiane duchem rozumnego postępu, 
trzeźwe w ocenianiu wszelkich prądów, jakie nur
tują organizm narodowy Królestwa, pisane za
wsze z wyższego stanowiska publicysty ogar-

przecie żadnej gwarancyi, iż „zgromadzenie na
rodowe", zwołane w nielegalny sposób, trzymać 
się będzie potem skrupulatnie tylko legalnych 
granic swoich kompetencyj, że nie zajmie się 
także sprawami, które wyjdą poza ramy posta 
nowionej obecnie rewizyi konstytucyi i wkroczą 
w dziedzinę stosunków międzynarodowych. Za
pewnienia ze strony greckiej, że tylko zgioma- 
dzpnie narodowe będzie rniafo dostateczną siłę 
i powagę do stawienia czoła uroszczeniom zre
woltowanych oiicerów, w oczach mocarstw za 
dostateczną w tym kierunku gwarancyę ucho
dzić nie może.

(T e 1. „ N o w e j  R e f o r m y ) .
P a r y ż ,  5 lutego

Mimo zaprzeczeń rządu greckiego i oświad
czenia, że z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  od
będzie się dopiero za rok, r z ą d  f r a n c u s k i  
obstaje przy o b s a d z e n i u  K r e t y  przez mo 
carstwa opiekuńcze; w tym celu rząd francuski 
prowadzi dalej rokowania. Nieufność wywołuje 
fakt, że mimo przyrzeczenia rządn greckiego, 
liga wojskowa się nie rozwiązała. To skłoniło 
rząd angielski i włoski do wysłania.swoich 
eskadr do portu Pirens.

im URI! 191] Bulili.
Nasi domorośli „ekonomiści" z kół konserwa

tywnej większej własności zwalczają, jak  wia
domo, każdą, na większą skalę podejmowaną 
lub przeprowadzaną akcyę r o z d r a b n i a n i a  
w i e l k i c h  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  na ma
łe, chłopskie gospodarstwa, a operują przytem 
jako głównym przeciwnym argumentem stale 
niemal twierdzeniem, że wskutek takiej ewolu- 
cyi społeczno-gospodarczej zmniejszy się znacz
nie o g ó l n a  r o l n i c z a  p r o d n k e y a  naszego 
krajn. Słabość a nawet bezpodstawność tego a r
gumentu wykazywaliśmy już niejednokrotnie, 
zwracając uwagę^ że właśnie u nas w bardzo 
znacznej lickbie większych majątków ziemskich 
kultura gospodarcza bynajmniej nie przewyższa 
kultury rolnej naszych włościan, że przeto roz
drobnienie tych majątków ogólnej produkcyi rol
niczej żadnego uszczerbku wyrządzić nie zdoła, 
a dalej, że z chwilą podniesienia się umiejętno
ści gospodarowania wśród naszego włościańsiwa 
zamiana taka wydajność ziemi tylko podniesie, 
nie mówiąc już nic o wielkich wynikających z 
tego korzyściach s p o ł e c z n y c h

Że ów argument wieino-agrarnych eKouomi- 
stów u nas nie wytrzymuje krytyki, na to wy
mownym dowodem -są także doświadc enia, ja 
kie poczyniono w tym kierunku w wielu in
nych krajach, zwłaszcza zaś w N i e m c z e c h .  
Bardzo pouczające co do tego cyfry znajduje
my obecnie w sprawozdaniu z działalności „To
warzystwa osadniczego" pruskiej prowincyi po
morskiej, czyli tak  zw. „ P o m e r a n i i " .  Cyfry 
te dotyczą 20 rozparcelowanych przez rzeczone 
towarzystwo wielkich majątków i tak i wyka
zują rezultat społeczno-gospodarczy: 1

Przed parcelacyą majątki owe dawały utrzy
manie 239 rodzinom, która to liczba obejmuje 
tak właścicieli tych dóbr, jak  i zatrudnionych 
w nich oficjalistów i robotników. Po dokona
nej paicelacyi żyje dziś z tego samego obszaru 
457 rodzin. Podczas gdy dawniejsze te dwory 
liczyfy ogółem tylko 1398 mieszkańców, miesz
ka dziś w utworzonych z nich gminach 2663 
osób. Przed parcelacyą liczono na tych obsza
rach 1428 sztuk b y d ł a ,  obecnie 2965 sztuk; 
k o n i  było tara przedtem 498, obecnie jest ich 
789; t r z o d a  c h  1 e w n a  wzrosła wskutek par
celacji na tym obszarze z 1542 na 4005 szfnk; 
ilo śif d r o b i u  z 2472 na 8613 sztuk; nadto 
zaś przybyło 412 uli pszczół, których przedtem 
w dworskich gospodarstwach wcale nie hodo
wano. Jedynie liczba o w i e c  znacznie się zmniej- 
szyła, bo z 5540 na 353 sztuk, lecz pod wzglę-

niającego szeroki krąg spraw publicznych na 
tle ich genetycznego rozwoju, utworzyły szereg 
tomików, które będą kiedyś dla historyka o- 
kresu naszego życia politycznego w latach 1892 
1898 pierwszorzędnego znaczenia źródłowym 
dokumentem. Przypominając z dumą współpra- 
cownictwo Krzemińskiego, „Nowa Reforma" za
pisuje mu na tem miejscu wyrazy głębokiej 
wdzięczności i składa powinny hołd cnocie oby
watelskiej i pracy jubilata.

Jedną z najpiękniejszych kart życia Krze
mińskiego jest przyjaźń z Adamem Asnykiem. 
Zbiżył ich w gorących czasach wspólny ideał, 
który ich porwał i zaprzągł do wspólnej pracy 
narodowej. Asnyk nie mógł wrócić do Króle
stwa, więc tylko od czasu do czasu Krzemiń
ski, W' szczęśliwszym pod tym względem znajdu
jący się położeniu, przybywał doń do Krakowa 
dla odświeżenia wspomnień. Przyjaźni tej od
blaskiem są prześliczne sonety Asnyka przypi
sane Krzemińskiemu, trwały i wymowny po
mnik związku tych dwóch dusz jasnych, pro
mieniejących blaskiem ideałów młodości. Po 
śmierci Asnyka Krzemiński przygotował do dru
ku 5 tomowe wydanie zbiorowe pism przyjacie
la i poprzedzi! je życiorysem poety.

W cytowanej wyżej sylwetce jubileuszowej 
Krzemińskiego, trafnie bardzo pisze p. Posner, 
że dziwne światło bije od tej całkowitej dzia
łalności, obejmującej czterdzieści z górą lat 
naszego życia publicznego. W  tym żywocie, jak 
w' żywotach niewielu ludzi publicznych, nie było 
upadków, nie było czynów wątpliwych, nie było 
wahań tak  uzasadnionych, w ciężkich waran
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dem wydajności mięsa ta  jedyna redukcya wo
bec podwojenia się albo potrojenia liczby by
dła, nierogacizny i drobin, bardzo małe tylko 
ma znaczenie.

W podobnym stopniu wzmogła się na tych 
obszarach także produkcya j a r z y n ,  o k o p o- 
w i z n  i o w o c ó w ,  tych tak ważnych środków 
spożywczych, a mimo to produkcya zboża pra
wie wcale się nie zmniejszyła.

Wymowniejszego chyba dowodu na to, że 
właśnie przez rozdrobnienie wielko-obszarowych 
gospodarstw, produkcya środków spożywczych 
znacznie się podnosi — nie potrzeba. Najważ
niejszym zaś jest i pozostanie fakt, również 
przez powyższe cyfry tak  dobitnie unaoczniony, 
że wskutek tego rodzaju ewolncyi gospodarczej 
znajduje utrzymanie z roli — p o d w ó j n a  
l i c z b a  l u d n o ś ć  ii Dla Galicyi cenne to 
wskazówki.

Represyz u Rosyl tt r. 1909.
Rok miniony, tak samo jak  i la ta  poprzednie 

t eTj  konstytucyjnej w Rogyi obfitował w represye 
wszelkiego rodzaju. Rewizye i aresztow ania, zesła
nia do miejsc mniej lub bardziej „oddalonych", kary 
więzienne, wyroki śmierci ł  egzekucye stanowiły, 
jak  już od la t paru sta łą  rnbrykę na szpaltach 
pism w Rosyi wychodzących. Obok zaś tego równie 
sta le można było czytać o karach nakładanych na 
redakcye pism peryodycznych, o zam ykaniu czaso- 
f ism i drukarń, o aresztowaniach i wysyłaniach 
redaktorów i współpracowników i t. d. Słowem 
„wszystko w porządku" i „uspakajanie kraju" po
stępuje w stałem i niepowstrzymanem tempie na
przód.

O czyw iście , d an e  s ta ty s ty c z n e  z t e j  d z ie d z in y , 
p o d a w a n e  p rzez  czaso p ism a, n ie  s ą  d o k ład n e , i  w ie le  
fa k tó w  m usi z k o n ieczn o śc i u jść  ich  w iadom ości. 
P o n ie w a ż  je d o a k  in n y c h  d a n y c h  n iem a  —  ź ró d ła  
oficya ine  d y s k re tn ie  m ilc z ą  w  te j  k w esty ! —  w ięc 
n a le ży  s ię  z ad o w o ln ić  d an em i z eb ra n em i p rz ez  p ism a  
ro sy jsk ie . O to ja k  się  p rz e d s ta w ia  p o d łu g  n ic h  
ż n iw o  r e a k c j i  w c ią g u  ro k u  u b ieg łeg o .

r. 1909 sądy wojenno-okręgowe w różnych 
miastach Rosyl wydały 1435 w y r o k ó w  ś m i e r c i .  
Należy przytem  zauważyć, że dość dużo wyroków 
śmierci zanotowano nawet w miejscowościach, nie 
znajdujących się w stanie ani nadzwyczajnej, ani 
wzmocnionej „ochrony". Liczba ta  tak się rozdziela 
podług poszczególnych m iast (miasta w których 
wydano mniej niż 20 wyroków śmierci —  opuszcza
my).

Na pierwszem miejscu w tej krwawej statystyce 
6toi w tym roku Ekaterynosław  z liczbą 205 wy
roków śmierci, ponieważ wśród tam tejszych robo
tników rozpowszechniony jest ruch anarchistyczny. 
Po nim zarcz na diugim miejscu stoi W a r s z a 
w a  ze 106 wyrokami śmierci, dalej Kijów z 93, 
Charków 65, Tyflis 57, Moskwa 54, Saratów 53, 
Ł ó d ź  43, Tambow 4 0 ,- W ilno 33, Kursk 41, No- 
woczerkask 41, Czernihow 30, Petersburg  30, 
Ryga 27, Odessa 25, lliń sk  21, Sewastopol 20  
i Ekaterynodar 20. Podług miesięcy —  najwięcej 
wyroków śmierci wydano w maju —  151, najmniej 
w sierpnia —  63.

Wobec liczby wydanych wyroków śmierci, 1435, 
„skromnie" wygląda liczba wykonanych wyroków 
śmierci — 549. Nie należy jednak myśleć, że wszyst
kie pozostałe wyroki śmierci nie zostały wykonane. 
W ypadki zamiany kary śmierci na katorgę są stosun
kowo nieliczne. Tak mała zaś znana liczba egze- 
kncyj tłumaczy się pop* ostu tem, że wiadomości 
o nich rzadziej przedostają się do prasy, w części 
dlatego, że Btarają się przeszkodzić temu władze, 
w części zaś dlatego, że egzekucye zwykle wyko
nywane byw ają w miejscach ustronnych daleko za 
miastem (w W arszawie n. p. na stokach cytadeli, 
w Łodzi w laskn konstantynowskim) w nocy lub
0 świcie, w tajemnicy. Z liczby tych 549 egzeku- 
cyj najwięcej wykonano w Ekater>nosławiu, który
1 tu  zajmuje pierwsze miejsce 75, w Odesie 31, 
Saratowie 28, W arszawie 24, K urskn 20 , Charko
wie 18, Tyfiisie 18, Tambowie 17, Kijowie 13, 
Krasnojorsku 13, W ilnie 11 i Łodzi 10. (Opuszcza
my miasta, w których wykonano mniej niż 10 wy
roków śmierci). Podług miesięcy najwięcej egze- 
kucyj wypadło na styczeń 95, najmniej na paź
dziernik 29.

Należy przytem zaznaczyć, że ze skazanych na 
kerę śmierci wielu, nie czekając na stracenie, sami 
odbierają sobie życie. Takie wypadki notowano we 
wszystkieh prawie miastach. Prócz tego, inni zno
wu skazani na śmierć, zwłaszcza będący w jednem 
miejsca w znaczniejszej liczbie, próbują uratować 
się ucieczką, zwykle poprzedzoną zbrojnym buntem. 
Próby takie, wobec przeważającej zwykle liczby 
lepiej uzbrojonych żołnierzy i straży  więziennej 
prawie nigdy się nie udają i z reguły kończą się 
zabiciem i ciężkiem poranieniem większej części 
skazańców.

Jakkolwiek znaczne jednak są te  liczby, to je
dnak mniejsze są one już w roku minionym, niż 
w r. 1908, w którym zatisano 1959 wyroków

śmierci, 782  egzekucyj. W idać więc tendencyę pe
wną ku zmniejszę >iu się liczby wyroków śmierci 
i egzekucyj tylko, czy je st ona stałą ?

Zmniejszyła się w r. 1909 także i liczba ze
słańców politycznych, która aż do r. 1908 stale 
w zrastała; podczas, gdy w r. 1906 zesłanych zo
stało 7.677 osób, w r. 1907 osób 8130, a w r. 
1908 osób 10.166, to w r. 1909 liczba ta  spadła 
do 2200. NB. je s t tn  mowa tylko o zesłanych t. 
zw. „drogą adm inistracyjną" —  prostem rozporzą
dzeniem odnośnych władz; zesłani do robót cięż
kich lub na „osiedlenie* z wyroków sądów wojen
nych nie wchodzą tu  w rachubę, statystyka ich 
bowiem nie je s t prowadzoną; a i liczba ich jest 
przynajmniej tak samo znaczna, a dola niesłycha
nie cięższą. N ie obejmują również te  liczby zesła
nych w drodze adm inistracyjnej do m iast europej
skiej Rosyi, przez samych zesłańców wybranych 
„dowolnie", pod nadzór policyi; a liczba ich 
również jest niemałą. W dniu 1 listopada r. 1909 
liczono 16.969 tej kategoryi zesłańców, wobec 
16.752 osób w dniu 1 stycznia r. 1908. Liczba 
zaś zesłańców poprzedniej cięższej kategoryi — ad
m inistracyjnych (bez najcięższej —  skazanych przez 
sądy wojenne) — podług oficyalnych danych mi
nisterstw a spraw wewnętrznych —  doszła w koń
cu r. 1909 do 22 .568  osób.

Motywami zesłania były —  podług terminologii 
oficyalnej — „udział w aktach terorystycznych, 
ekspropryacyach, powstaniu 2brojnem i wogóle w 
ruchu rewolucyjnym, lub agrarnym ", albo też „wi
doczne niebezpieczeństwo (tych osób dia państwa) 
wskutek jawnie występnego charakteru ich prowa
dzenia się". Rozsadzenie tych zesłańców w różnych 
miejscowościach Syberyi było bardzo nierównomier
ne. Podczas gdy w kraju Jakutów  było ich 245, 
a  w k raju  Amurskim (obejmującym pobrzeża i do
rzecze Amuru) 256, to na małym stosunkowo ob
szarze „kraju Turuchańskiego" było ich 600, w 
kraju Narjm skim  2000, a w gubem ii irkuckiej 
liczba zesłańców dosięgła takiej „dostatecznej gę
stości zaludnienia", że generał gubernator Irkucka 
Seliwanow uznał za stosowne wysłać do ministe- 
ryuaa memoryał z prośbą o wstrzymanie nadał zsy
łan ia  do te j gubem ii.

Koszta utrzym ania tych zesłańców (licząc już i 
koszta najmu specjalnej służby policyjnej do ich 
pilnowania), wyniosły w roku 1909 dwa miliony 
rubli (przeszło 5 milionów koron). Pomimo jednak 
tak  zoacznej sumy asygnowanej na ich „utrzym a
nie" i pomimo tego, że liczba ich w roku 1909 
tak  znacznie się zmniejszyła, położenie materyalnie 
skazańców, wogóle okropne, w tym roku pogorszy
ło się jeszcze. Jeżeli bowiem m izerna sumka, prze
znaczona na każdego skazańca (przeciętnie 7 rb. 
70 kop. miesięcznie) i w latach ubiegłych, kiedy 
władze mniej się cznły pewnemi i większy okazy
wały respekt nrzed zesłańcami politycznymi, nie 
dochodziła ich w całości, to teraz wobec wzmoże
nia reak c ji i idącego w parze z „uspokojeniem" 
k raju  uzuchwalenia biurokracyi, prawie wcale ich 
nie dochodzi. Nie mówiąc już o tem, ile z te j su
my utonie po drodze w kieszeniach różnych „in- 
stancyj", od najwyższych do najniższych, to i to 
naw et, co ocaleje, poprostu bywa samowolnie za 
trzym ywane przez bezpośrednio sprawujących do
zór nad [zesłańcami „adm inistratorów ". A warunki 
życia na zesłaniu są nadzwyczaj ciężkie. O dosta
nie jakiejkolw iek pracy nie można naw et myśleć. 
Środków żywności —  chociaż są stosunkowo ta 
nie — nie można kupić i trzeba je  samemu zdo
bywać, nie mając ani broni, ani narzędzi, ani żad
nych zasobów, ani, co najważniejsza, ciepłej odzie
ży, bez posiadania, której grozi ' tam poprostu 
śmierć.

Na zakończenie nieco danych o represyaeh p ra
sowych. Ogólną sumę grzywien, nałożonych na ró
żne wydawnictwa, trudno obrachować. Często bo
wiem spotykamy w prasie rosyjskiej w prost komu
nikaty, że w takiem to a takiem mieście ukarane 
zostały grzyw ną wszystkie gazety, przyczem licz
ba i wysokość grzywny nie są podana. Podług tych 
skąpych danych, jakie istn ieją  cyfrowo, w r. 1909 
zostały nałożone na czasopisma 182 kary, na ogól
ną sumę 87.375 rb. (przeszło 225 tys. koron).

Najw iększą liczbę kar dał P etersburg  z 39 ka
rami, na ogólną sumę 29.900 rb.; Moskwa m iała 
15 kar prasowych, na sumę 10.500 rb.; Kijów 11, 
Carycyn 7, W iatka 6 i t. d. Kary prasowe, nało
żone na wyd wnictwa wychodzące w Królestwie 
Polskiem nie wchodzą w tę statystykę; są one jed
nak stosunkowo nieznaczne wobec f a k t y c z n i e  
istniejącej w Królestwie nadal cenzury, większej 
w stosunku do pism i książek w Królestwie suro
wości władz i większej też wskutek tego ostroż
ności polskich wydawnictw >•

K ary nakładano przedewszystkiem na czasopisma 
postępowe. Nie było z pomiędzy nich ani jednego 
prawie, któreby nie zapłaciło grzywien. Zapłaciły 
je  jednak także niektóre „prawicowe" organy, jak 
„Ruskoje Znamia", „Sw iet", a naw et organ tak 
umiarkowanych w każdym kierunku październikow- 
ców —  „Gołos Praw dy".

Dla charakterystyki zbrodni, za które przede
wszystkiem karaną była prasa, notujemy, że a rty 
kuły o Aziewie kosztowały prasę rosyjską 12.350

rubli w 24 karach. Nie taniej wyp dł jej i Har- 
ting. A dalej: redaktor pisma „Goło3 Odessy" zo
sta ł aresztowany za ogłoszenie w piśmie swojem, 
że ofiaruje dochód brutto z tego numeru na ko
rzyść niezamożnych studentów uniwersytetu. W  W iat
ce ukaranych zostało wszystkich siedmiu redaktorów, 
z których sześciu wcale nie podpisywało gazety, a 
w W arszawie aresztowani zostali wszyscy współ
pracownicy, zecerzy i właściciel drukarni „W ar- 
szawskoje Utro", postępowego pisma ros., przy układa
niu pierwszego numeru; w Batumie wszyscy współ
pracownicy gazety „Batum skij Gołos“ zostali roz
porządzeniem adm inistracyi wysłani z m iasta; —  
w Odesie konfiskowano numera gazet z lis tą  postę
pową kandydatów do „dumy" miejskiej, w Niższym 
Nowogrodzie gazetom pod grozą grzywien nie wol
no było pisać o ochotnikach, wybierających się do 
Serbii i t. d.

Z  obcych teatrów.
[„Chanteoler" Rostanda. — Nowa scena operowa w Ber
linie, — Jej program. — „Silni Indzie" Mac Lellana.]

Powódź należy do przeszłości w Paryżu, gdzie 
lodzie niczem nie zajm ują się zbyt długo, więc mie
szkańcy „grodu świetlanego" zaczęli znowu zajmo
wać się „Cbanteclerem", który nie utonął w wez
branych falach Sekwany, pomimo że je st tylko ko
gutem, a nie, dajmy na to, łabędziem. Ale też „Chan- 
tecler" je s t kogutem galijskim , któremu nie spro
sta  żaden iuny kogut na świecie. P rem iera te j sztu
ki Rostanda została odłożone . po raz drogi i ma 
się odbyć dzismj na ^scenie teatru  „Porte Saint 
M artin" o ile nie nastąpi ponowno odłożenie.

Nie zaszkodzi to wcale sztuce, którą zajmuje się 
prasa paryska bardzo szczegółowo, a  której treść 
podaje dziennik „Radical" w ostatnim  swoim nu
merze Otóż w akcie pierwszym njrzą widzowie za
kątek podwórza wiejskiego. W  głębi wznosi się w ur 
z fnrtką. Przez o tw arte drzwi widać olbrzymi wóz. 
Rozmiary wozu są dlatego tak  wielkie, że wszyst
kie przedmioty są dostosowane do występujących 
na scenie zw ierząt, mających wielkość nadnatural
ną. Skoro kogut posiada wzrost dorosłego człowie
ka, więc także wóz, na którym ów kogut ma się 
ulokować, musi być odpowiednio wielkim. Na p ra 
wo w pierwszej kulisie znajduje się psia buda. T u 
taj je s t miejsce Coąuelina. Postać jego widać tylko 
w połowie. W  drugiej kulisie znajduje się kurnik. 
Po lewej stronie znajduje się klatka, w której w e
soło skacze kos, dalej w koszu siedzi kwoka na 
jajach.

Akcya rozpoczyna się żalam i drobiu, z powodu 
zarozumiałości koguta „Cbantecler’a “, który tw ier
dzi, że słońce wschodzi tylko na dane przez neigo 
basło, pod postacią piania. Rozmowę tę  przerywa 
zjawienie się w powietrzu zielonej siatk i na mo
tyle, trzym anej przez niewidzialną z poza muru 
osobę. Nagle pada strzał. Bażancica, do k tórej strze 
lał myśliwy, ale chybił, schroniła się na podwórze. 
Pow itał ją  Chantecler i zapałał do niej natych
m iast miłością. Z jaw ia się na podwórzu wyźeł, 
szukając bażancicy, ale pies podwórzowy ukrył ją  
w swojej budzie. Bażancica widząc, że je j nie gro
zi żadne już niebezpieczeństwo, śpiewa hymn o 
piękności życia w lasach, tak  wzniosłego wobec 
poziomej wegetacyi na podwórzu.

W  akcie drugim dekoracya przedstaw ia polanę 
leśną. W  głębi sączy się strumyk. P tak i nocne 
knują spisek na życie Chanteclera, którego pianie 
powoduje pochodzenie słońca i zradzie przez to 
kres panowaniu ptaków •'ocnych."- Kos, ukryty pod 
przewróconą doniczką, podsłuchał spiskowców i po
stanaw ia przestrzedz Chanteclera. Ale oto zjaw ia 
się sam Chantecler. Zapiał potężnie ,i wypłoszył 
nocne ptactwo. Skądże się wziął w lesie ? Sprowa
dziła go tu ta j miłość do bażancicy, ale mimo tej 
namiętności kogut nie może zapomnieć o swojem 
podwórzu. Za pomocą telefonu, którym je st kielich 
kwiatowy, zapytuje, co się tam  dzieje na podwó
rzu, i otrzym uje odpowiedź, ż e ; nieobecność jego 
m artw i wszystkich, -  T a wiadomość napełnia radoś
cią Chanteclera, zaś w bażancicy wywołuje zazdrość.

W  akcie trzecim widać inną część lasu. P rze
różne zw ierzątka w itają Chanteclera, w którym 
upatru ją przyszłego ryw ala słowika. Ale Chantecler 
nie myśli o tem i rozmawia ze słowikiem, który 
pada od przypadkowego strzała, danego przez do
zorcę lasa. P ies podwórzowy, który towarzyszy do
zorcy, usiłuje Chanteclera namówić do powrotu, a le  
Chantecler, rozkochany w bażancicy, pozostaje, cho
ciaż zna już niebezpieczeństwa wolności. W  akcie 
czwartym Chantecler zasypia zbyt silnie u boku 
bażancicy, o którą stoczył z młodszym kogutem 
walkę na śmierć i życie. Budzi się późnym ran 
kiem i widzi, że słońce świeci na niebie. Bez jego 
piania! W ielkość Chanteclera rnnęła wobec bażan
cicy i całego otoczenia. Słońce wschodzi, mimo że 
on nie pieje. Chantecler nie może już dalej żyć, 
Umiera.

Takie są losy Chanteclera, opowiedziane przez 
dziennik paryski. Prawdopodobnie „Chantecler" po
jawi się rychło r.a wszystkich scenach europejskich, 
ujrzym y go więc również i w Krakowie, gdzie także

nie brak kogutów, sądzących, że słońce tylke przez nich 
wchozi.ds

Przenieśmy się do Berlina. Życie teatralne wy
bujało tam prawie aż do gorączki, a chociaż trzem 
scenom tamtejszym grozi „ylejta" —  jak  się w yra
żają Berlińczycy —  mimo to powstaje tam  nowy 
te a tr  operowy, pod nazwą „Grosse Oper zu B erlin". 
Czy życie te j nowej sceny będzie równie długie, 
jak  jej nazwa, prasa tam tejsza rozmaicie przewi
duje. Obecnie odbywa się finansowanie przedsiębior
stwa, którego syndykat wzywa publiczność do ku
powania udziałów. Zajmującym jest szczegół, że, 
kto nabywa za 5.000 m arek udziałów, dostaje nieu
stającą kartę wstępu dla dwóch osób. Bardzo cen- 
ny dodatek do dywidendy.

Założyciele nowego teatru  podnoszą, że przed 
siębiorstwo ich ma spełnić te  zadania, których nie 
wypełnia Opera królewska z powoda rosnącej ciągle 
ludności miasta, „a zwłaszcza z powodu wysokich 
eon za bilety wstępn. Budynek ma uwzględnić po
trzeby iudu równie w tym kierunku, że widownia 
jego będzie największą w Berlinie, przyczem nie 
ucierpi aniakustyka, ani wzgląd na eBtetykę. Kon
kurs na budowę gmachu został już rozpisany, a do 
sądu konkursowego należą profesorowie Kampf, Lie- 
bermann, Hoffmann i Seeling, radcy budownictwa 
miejskiego z B erlina i Charlottenburga, tudzież 
architekci March i Osborn. Przy budowie gmachu 
zostaną zastosowane wszystkie zdobycie techniki 
teatralnej.

R epertuar uwzględni potrzeby artystyczno-muzy- 
czne szerokich w arstw  ludności, unikając jedno
stronności. Kierownictwo uwzględnia przedew szyst
kiem fakt, że wiele oper niemieckich, włoskich i 
francuskich z biegiem la t stało się nieznanemi. —  
Na tem polu powstaną liczne wznowienia, przyczem 
nowe Utwory nie będą zaniedbane. Należy dodać, 
żo artystycznym  dyrektorem te j Opery będzie An- 
gelo Neumann z Pragi, co prasa berlińska uważa 
za dobrą zapowiedź.

Dramaty na tle współczesnych stosunków ekono
micznych zaczynają coraz częściej pojawiać się w 
Anglii. Należy do nich najnowsza sztuka pod ty tu 
łem „Silni ludzie", napisana przez Mac Lellana, a 
przedstawiona po raz pierwszy na scenie teatru 
„Lyric" w Londynie. Rzecz rozgrywa się w Ame- 
ryco. Bohater sztuki, Ryszard Murray, jest kiero
wnikiem wielkiej kopalni. Człowiek żelaznej woli, 
nie cofa się przed niczem, byle tylko zgnębić swo- 
bić swoich współzawodników. —  On to spowodował \ 
bankructwo swojego największego ryw ala w Min- 
etownie, przyczem straciło zajęcie trzy tysiące ro
botników.

Pośród rzeszy tej powstaje głód, a następnie re 
belia. Na czele rewolty stoi obok innych Jndy ta  
G rant. Pułkownik P on tifei, bezwzględny autokrata, 
otrzymuje rozkaz wyruszenia na czele wojska prze
ciwko robotnikom. Jako rzekomy dziennikarz ndaie 
się M urray do Hinetownn, ażeby stwierdzić panu
jący tam stan rzeczy. Poznaje się z Judy tą  i za
pałał do nioj miłością. Pod jej wpływem Murray 
staje się Innym człowiekiem i pragnie naprawić złe, 
które spowodował. Ale za późno. B ra t Judy ty  po
legł i ma nastąpić krwaw a rzeź.

Katastrofie zapobiedz może tylko śmierć pułko
wnika, którego Judy ta  pragnie zamordować. W k ry 
tycznej chwili M urray wydziera Judycie z rąk  nóż, 
mówiąc, że on sam uczyni Pontifexa nieszkodliwym. 
M urray posiada dokumenty, kompromitujące Ponti- 
fexa. Obaj ci mężczyźni ścierają się wobec Judy ty  
i pułkownik przyrzeka cofnąć wojsko. Pontife*, od
chodząc, mści Bię, a  mianowicie zdradza Judycie, 
kim je st M urray w rzeczywistości. - Jednakże Mur
ray zdołał ,j przekonać Judytę, że dla niej i przez 
nią s ta ł s.ę innym. Jndy ta  go nie odtrąca i w ten 
jposób wszystko dobrze się kończy.

Publiczność przyjęła dobrze tę  sztukę, której k ry
tyka zarzuca tylko zbytnie moralizowanie.

A- j-e-

Oprócz obrony zachodnich kresów i ntrzymywa 
nia znacznym kosztem s z k o ł y  d l a  d o r o s ł y c h  
a n a l f a b e t ó w  w Krakowie, nie zaniedbuje 
również I  Koło T. S. L. wdzięcznego pola pracy 
oświatowej wśród l u d u  w i e j s k i e g o  p o w i a t u  
k r a k o w s k i e g o .  Ażeby zaś stworzyć dla niej 
podstawy trwałe, założyło w ciągu listopada i g ru 
dnia 1909 trzy nowe czytelnie T. S. L. w gmi
nach Bronowico W ielkie, Rząska i Tonie,' gdzie 
członkowie sekcji odczytowej Koła i uproszeni pre
legenci wygłaszają popularne odczyty na tematy 
aktualne dla ludu wiejskiego.

Nie koniec na tem. Oprócz ludu polskiego zagro
żonego wynarodowieniem na kresach zachodnich, 
oprócz Indu wiejskiego w bezpośreduiem sąsTedztwie 
Krakowa, żyje jeszcze osadniczy lud polski daleko 
na południu, o którym dotąd mało kto słyszał — 
a n ik t nie pamiętał. T o  5000 w ł o ś c i a n  p o l 
s k i c h  w B o ś n i  —  którzy za cenę ziemi osiedli 
tam w latach 1900— 1902, a obecnie, pozbawieni 
ojczystego języka w kościele i szkole, narażeni są 
na nieuniknione wynarodowienie. Wobec konieczności 
natychm iastowej pomocy założyło I  Koło T. S. L. 
5 c z y t e l ń  l u d o w y c h  w B o ś n i ,  a już 
w ciąga letnich miesięcy zamierza przystąpić do 
do wdrożenia szerszej akcyi narodowo-oświatowej.

Tak z rokn na rok, z dnia na dzień otwieraj., 
się przed nami nowe zadania, nowe obowiązki. — 
W dawnych skromnych ramach w ystarczyły skro 
mne środki: groszowe składki do obnośnej skar
bonki i drobna wkładka członków I. Koła T. S .L. 
(16 hal. miesięcznie czyli 2 kor. rocznie). Dziś to 
już za mało. Oprócz dobrej woli, oprócz rąk  i głów 
do pracy, potrzeba nam środków. Ażeby je uzyskać 
drogą nieznacznej ofiary jednostek, zwracamy się 
przedewszystkiem do członków I. Koła T. S. L., 
aby pomni na narodowy obowiązek, zezwolili na 
zamianę znikomo małej rocznej wkładki 2 -korono- 
wej na wkładkę po 1 kor. miesięcznie czyli 12 K. 
rocznie, a lemsamem przystąpili do Koła jako człon
kowie wspierający. 16 halerzy miesięcznie na obro 
nę kresów i cele oświatowe T. S. L. to chyba za 
mało!! Jeżeli zaś inne Towarzystwa pobierają od 
swoich członków wkładki miesięczne po 1 kor., to 
I. Koło T. S. L ,  powołując się na owoce dotych
czasowej działalności, takiej ofiary śmiało zażądać 
może i m a prawo. Ogół zaś mieszkańców naszego 
miasta, świetnego pamiątkami narodowej wielkości 
i chwały, wzywamy: Niechaj każdy w stępuje w 
szeregi członków T. S. L. i nie odmawia drobnej 
ofiary do skarbonki, obnoszone! przez starego we
terana, zbierającego „Grosz na szkołę ludową". —  
Zarząd I. Koła T. S. L. w Krakowie. W itold Ostrow
ski, przewodniczący, Lesław Rzewuski, zast. przew. 
Apolinary Rozwadowski, skarbnik, Karol Rykała, 
sekretarz; członkowie zarządu: Stanisław  Batko, 
Antoni Bielak, Zygmunt Cyguarowicz, Ju lian  Do
brzański, Kazimierz Dutczyński, H enryk Kopytkie- 
wicz, Andrzej Krzemecki, D r Kazimierz Kumanie- 
cki, D r Karol Lewandowski, Kazimierz Łopuszań
ski, Dr Jan  Nowicki, Mieczysław Offmański, D i 
Kazimierz Ostrowski, Józef Parczyński, Edmund 
Piechnik, Ks. Józef Piechnik, W incenty Sawiński, 
Kazimierz Skrochowski, Eustachy Śmiałowski, Dr 
Stanisław  Spitzer, Ludwik Szafrański, Leon Szko
cki, StaniBław Szymusik, Mieczysław Szybalski, 
Edw ard., Uderski, Dr W ładysław W asung, P io tr 
Wielgus.

4»i@zwa T. S. Ł.
Otrzymujemy następującą odezwę:
W  jubileuszowym roku Grunwaldu, kiedy cały 

naród, rozrzucony po trzech dzielnicach, czynem 
upamiętnić pragnie pięciowiekową rocznicę chwały 
polskiego oręża i na obronę zagrożonych kresów 
składa „D ar Grunwaldzki", I  Koło (męskie) Tow. 
Szkoły Ludowej w Krakowie, macierzyste koło 
wszystkich kół T. S. L. w kraju , rozw ija gorączko
wą pracę, aby uświetnić ten rok pam iętny i zapi
sać go w swoich rocznikach: budowaniem kreso
wych placówek i podejmowaniem akcyi oświatowej 
tam, gdzie niebezpieczeństwo groźne I obrona ko
nieczna. ,

Ożywione tą myślą nie poprzestaje I  Koło T. S. L. 
na utrzym ywania kresowej szkoły w Leszczynach, 
ale przystąpiło do założenia nowych szkół T. S. L. 
w W itkowicach na Morawach, w Maryańskich Gó
rach i Radwanicach na Śląsku, oraz ochronek dla 
polskiej dziatwy szkolnej zagrożonej wynarodowie
niem. T r z y  n o w e  s z k o ł y  i o c h r o k i  T.  S. L.

a  k r e s a c h  w j e d n y m  r o k u  —  to zdobycz 
i dzieło, na które z radością i dumą patrzeć może 
I Koło krakowskie T. S. L. .

K r o n i k a .-1* * , ...
K ra k ó w , 5 lu tego .

D ar Grunwaldzki. Do Zarządu Głównego T. S. 
L. w Krakowie nadeszły- następujące zobowiąza
nia: p. Włodz. Zbyszew sti imieniem medyków w 
Krakowie przesyła dek larację na 150 kor., p łatną 
do 1 sierpnia r. b. Koło pań T. S. L. w S tanisła
wowie przesyła kor. 120 , jako , pierwszą ra tę  zde- 
idarowaneego „Daru Grunwaldzkiego" za r. 1909. 
Rada powiatowa w Ropczycach na posiedzeniu 
swem w dniu 18 grudnia 1909 odbytem uchwa
liła przeznaczyć na D ar Grunwaldzki kor. 1000 
(tysiąc) płatnych w pięciu rocznych ratach po kor. 
200. Jako pierwszą ratę, przypadającą za r. 1910 
przysyła W ydział powiatowy kwotę kor. 200.

Pp. A. i F. J. z Lublina składają kor. 100.
Koło T. S. L. z Gorlic pisze: „W  dniu 25 sty

cznia obchodziło tn t. Koło miejscowe rocznicę po
w stania styczniowego a przv tej okoliczności na
sze zacne panie w liczbie 20 przeszły wszystkie 
domy z puszkami i zebrały na „D ar Grunwaldzki" 
kwotę kor. 209 hal. 83.

P . Edmund Klemensiewicz zawiadamia niniej 
azem: „Członkowie Collegium Notaryuszy oraz k an 
dydaci notaryalni okręgu krakowskiego przesłali na 
ręce moje deklaracje, względnie gotówkę na szkoły 
kresowe czyli na Dar Grunwaldzki, które tu  w za
łączeniu przesyłam a mianowicie: deklarują pp.: 
W acław Adamski w Krakowie koron 500. 
Antoni Bahr w Zatorze kor. 60, Stan. Gałziński 
w Limanowej kor. 200, Józef Grodyński w Niepo
łomicach kor. 300, Marcin Groyecki w Żywcu kor. 
10, Antoni Hanusz w Bochni kor. 100, Leopold 
H etper w Muszynie kor. 30, Michał H uza w G ry

kach naszego życia publicznego. Myśl i czyn 
były sobie zawsze odpowiednie, od rozdźwięków 
wolne, albowiem zawsze z jednego wypływają 
źródła: z najlepszej woli, wypełnionej miłością 
Ojczyzny i Człowieka.

Pisma i myśli Stanisława Krzemińskiego były 
odbiciem wszystkich szlachetnych, rozumnych 
i celowych odruchów społeczeństwa. O czem- 
koiwiek pisał, pisał z celem jasno wytkniętym 
organizowania dobra i cnoty społecznej. Stróż 
moralności, przestrzegał jej ściśle, przedewszyst
kiem w drukowanem słowie, stał na straży spo
łecznego sumienia. I  dlatego nieprzystępny ża
dnym kompromisom, któreby go bodaj na chwilę 
odciągnęły z obranej drogi, przeszedł przez ży
cie czysty, otoczony sżacunkiem, jako sędzia 
czujny, stojący na straży najdroższych ideałów 
narodowych -i godności narodowej.

I  za to należy się mu cześć od społeczeństwa. 
Człowiek tej miary, której myśl wcielała się 
przez lat 40 w ogólny myślowy i uczuciowy 
dorobek społeczeństwa, czujny strażnik dusz 
i serc, zasłużył na wdzięczną pamięć współcze
snego pokolenia. Nie odmówi mu jej społeczeń
stwo w jubileuszowym roku zasłużonego pisa
rza, który umiał połączyć żywą myśl, głębokie 
uczucie i wielką miłość sprawy publicznej z po
czuciem umiłowaniem piękna w ojczystej lite
raturze. Stanisław Krzemiński w mozolnym tru 
dzie 50-letniej służby publicznej umiał z „ży
wymi iść naprzód" i tem może zdobył n a j
większy tytuł do wdzięcznej pamięci swego spo
łeczeństwa. Ad multos annos! W. Pr.

Ludwik Stasiak.

nAŁOHIESZCZAHlE
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— Uspokójźe się. Właśnie, boję się, żeby 
dziecko nie nadeszło.

— Sprzątnąć trzeba.
Chwyciła pani Aniela rewolwer w rękę.
— Tyś się, jak widzę, bał rewolweru...
— Ależ cóż, ty Anielciu, mówisz? — rzekł 

z oburzeniem pan Piołun, któremu serca i ducha 
przybyło na widok, że w rękach żony przesyłka 
nie wypaliła.

— Schowaj narzędzie mordu.
— Właśnie to miałem zamiar uczynić.
Wziął pan Piołun rewolwer, chwycił z wie

szadła kapelusz. Pobiegł do piwnicy, tam w ką
cie stała stara, żelazem okuta skrzynia. W jej 
wnętrze przesyłkę schował, słomą, sieczką i pia
skiem ją  zasypał. Zamknął wieko. Nie dość grun- 
townem wydało mu się ukrycie broni, chwycił 
więc w moc ciężką beczkę wina i na sąsieku 
ją  położył. Poczem wrócił na górę. Prawie w ślad 
za nim przybył blady i zielony Władysław...

— Czy była poczta?
— Była. Gazeta do mnie przyszła?
— A oprócz gazety nic nie było?
— Nic nie było.

Zamilkł młody Piołun, myśl o poczcie upor 
czywie wraca.

— Nie pytał się o mnie listonosz?
— Nie. : "  -  ' ^
Dnie sądu boskiego zapanowały w domu pań

stwa Piołunów. Kilka dni rozum nad nerwam 
panował, przez kilka dni przemawiała do rozu
mu oczywistość, że W ładek nie zastrzeli się 
z tego prostego powodu, że rewolweru w rę 
kach nie ma. Ta pociecha dobra była na kilka 
dni. Ale potem strach zwyciężył rozum, płacz 
mamusi Władysławowej zmienił się w nerwową 
chorobę. Przypadła do męża oszalała kobieta...

— Morderco!
— Czemu mię mordercą nazywasz?
— Dziecko moje życie sobie odbierze!
— Cóż ja  mam czynić? "
— Co masz czynić? Żeby W ładek żył. Bo ja  

po nim godziny nie przeżyję. Zamordujesz ty, 
bezlitośny, ludzi dwoje.

— Ucisz się. Mów spokojnie. Do czego ty 
Anielciu, zmierzasz?

— Ty wiesz...
— Do małżeństwa W ładka z tą...
— J a  do niczego nie zdążam. Ale ci się py

tam, co lepsze, czy małżeństwo jego z Zosią, 
czy śmierć ?

Upadł na krzesło pan Piołun; w duszy się 
wszystko wali i kotłuje. Szaleje i płacze dasza 
na myśl o samobójstwie rodzonego dziecka, 
mdleje to serce i zamiera. W net jednak w obli
czu myśli tej stanęła druga. On, oplwany przez 
Adwentowskiego, on upokorzony, on sponiewie
rany... Tyle klęsk osobistych, w ostatnich dniach

klęska publiczna. - Nietylko jego, ale Adwen- 
towski jego stronnictwo sponiewierał, propina
c ji  nych konserwatystów przy wyborach utrą
cił. W róg śmiertelny tryumfuje, a on do tego 
wroga, do tego nędznika idzie z pokorą, ofia
rując mu haniebny dar ze skarbu największego 
na świecie, on w zamian za jego zbrodnie i bez
prawia oddaje mu więcej, niż siebie, więcej, 
niż świat, bo rodzone, jedyne dziecko... Bezro- 
zumna zapalczywość rozsadza serce, szaleje pan 
Piołun. ■

— Pytam się, co lepsze?
— Pytasz się...
— Czy małżeństwo W ładka ze Zosią, czy 

śmierć ? *
— Śmierć! — krzyczy szalony pan Piołun.— 

Śmierć!
Trzasnął drzwiami zapalczywie i pobiegł na 

posiedzenie rady miejskiej.

Chora mamusia Władkowa. Od kąta do kąta 
chodzi, błędnym krokiem wałęsa się po pokoju. 
Na białych obiciach każdego krzesła ślady jej 
łez. J a k  obłąkana do okna poszła, przy ścianie 
ją  siły opuściły, runęła na ziemię. Ostatkiem 
sił powstała, do kanapy się dowlokła. Drzwi 
ktoś otworzył...

— Czy nie pytał się o mnie listonosz? 
Zerwała się szalona kobieta, do drzwi leci.
—  Synu! Synu!
— Co ci to, m atko?

i  — Jam  bez granic nieszczęśliwa.
Rzekł Władek zimno:

H a  t a f l w s ł ! !

©o bucików la M e iw y c h  i tiardzo ja ssycS
polecamy p a s tę  b e z b a r w n ą , jedyny wyrób krajowy 

magistra farmacji JlsItSSEa Z ac& aFSkiegO  w Krakowie

— I ja  także.
Chłód, z jakim Władek te słowa powiedział, 

rozżaliły jeszcze bardziej kobietę. Przypadła do 
niego, głowę do ramienia dziecka przytuliła.

— Ty się ulituj -, Ty się ulituj... -►*
Krwawi się poczciwe serce Władka, sznka

słów, a jednak zgorzkniała dusza na inne sło 
wo zdobyć się nie może:

— Nademną nikt nie ma litości.
— Katujesz mnie, synu!
Rzekł z płaczem W ładek:
— J a  cię, matko, bez granic kocham!
— Mówisz, że nikt nad tobą nie ma litości.
— Bo tak...
—  Oprócz mnie! Oprócz mnie jednej,..
— Pchacie mnie do grobu.
— Nie ja. Jabym ci nieba przychyliła.
Długi, cichy płacz, z łkaniem serdecznera mó

wi do dziecka matka:
— Ty nie pamiętasz dziecię, ty  nie pamię

tasz. J a  twoje pieluszki przewijałam, Boże mni( 
skarż, jeśli była godzina w mem życiu, żebym 
kołyskę tw ą opuściła, maleństwo moje na cu
dzej opiece zostawiła. Niemowlątko moje śmiało 
się do mnie. Gdyś ty  się jak wiosenka do mnie 
śmiał, to ja ze szczęścia nad tobą płakałam 
Bóg widział. On jeden. Gdy Bóg zesłał na cie
bie straszną chorobę, gdy w szkarlatyn e ze 
śmiercią się pasowałeś, dusza moja do tronu 
Bożego poszła, żebrałam u Boga, o łaskę pro
siłam. Spytaj się twoich stóp, ile razy je poca
łowałam, prosząc cię, dziecino, abyś dla mnie 
żył. W crósleś mi, nadziejo moja...

(C. d. n.)

h m  I t a
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bowie kor. 200, W alery Krawczyński w Mszanie 
Dolnej kor. 50, Grzegorz Lisowski w Kalwaryi 
kor. 100, Teofil Nartowski w Wadowicach kor. 
100, Bronisław Peszkowski w Skawinie kor. 100,

■ Karol Posóła w Makowie kor. 200, Karol Puchal
ski w Milówce kor. 120, Ludwik S tro iń sk i w Za

kliczynie kor. 100, Michał Struszkiewicz w Czar
nym Dunajec kor. 100, Emanuel W inter w W ie
liczce kor. 250, Leopold W iśniowski w Ciężkowi
cach kor. 100, dr Stanisław  Wisłocki w Brzesku 
kor. 50, Stowarzyszenie kandydatów notaryalnych 
w Krakowie kor. 100, dr Kazimierz Bystrzonowski 

,V  Krakowie kor. 10, W ładysław Czerwiński w 
Grybowie kor. 120, Marcin Dyga w Wadowicach 
kor. 25, dr Stefan Góra w Krakowie kor. 100, 
'Józef Grenlk w Wieliczce kor. 100, Andrzej Ju 
szczyk w Brzesku kor. 50, Pr. Karpiński w Kra
kowie kor. 25, Ludwik Mleczko w Oświęcimiu 
kor. 5, dr Józef Nowak w Krakowie kor. 210, Ja- 
kób Paoyna w Starym Sączu kor. 60, Wacław 
Paszkowski w Jordanowie kor. 150, Jan  W olnlk 
w Makowie kor: 40, Stanisław Ziomnowicz w Ozar- 
nym Dunajcu kor. 100, razem kor. 3865, a tego 
gotówką kor. 738, którą złożyłem we filii Banku 
krajowego w Krakowie.

( Do adm inistraoyi „N. Reformy" nadesłali: Szmy- 
łowa 1 kor., W adowita 5 kor., oddział straży 
skarbowej w Jęzorze zebrane 5 kor. 50 b., F ran
ciszek Kudeika zebrane na wesela u p. W okul
skiego 1 kor.

Sprawa Borowskiej. Dzisiaj oddane zostały akta 
sprawy Jan iny  Borowskiej, wraz z wyrokiem na 
piśmie, prokuratoryi państwa, celem podjęcia dal
szych kroków formalnych, odnoszących się do wnie
sienia zazaienia nieważności przed najwyższy try 
bunał w Wiedniu. Z aktami temi udali się dzisiaj 
w południe prokurator naczelny dr Doliński i o- 
skarźyciei publiczny w sprawie Borowskiej dr Ma- 
rowskf, do nadprokuratora państwa dr Węd kie wi
eża, oelem ostatecznej decyzyi.

Sypialnia śp. Lewickiego, przy mieszkaniu adw. 
d r Kłębkowskiego ul. Sławkowska 1. 28, otw arta na 
ozas wizyi lokalnej została na nowo zapieczętowana, 
aż do czasu roztrzygnięcia zażalenia.

Z teatru miejskiego. W „Panu Damazym" Bli- 
zińskiego, na niedzieluem popołudniowem przedsta- 

/  wieniu rolę Genia gra po raz pierwszy p. Leszczyń
ski; w roli Żegociny wystąpi p. Jaśkowska. „Na 
kw aterze" A. Marsa grane będzie w poniedziałek 
i wtorek. Beżyserya teatru  miejskiego wznawia 
piękną tragedyę IbBena „Rycerze północy"; pier
wsze przedstawienie wznowionej tej sztuki we śro
dę przyszłego tygodnia. Pełna humoru krotochwila 
Meilhac’a i IIalevy’ego „Tricoche & Cacolet" nie 
przestaje śeiągae licznych widzów; piątkowe przed
stawieni# zgromadziło pełną salę w teatrze; na
stępne przedstawienie we czwartek 16 b. m. —  
Z „Aktorek* Krzywoszewskiego odbyła się próba 
czytana; obecnie przystąpiono do prób sytuacyjnych. 
„Aktorki będą najbliższą nowością tea tru  krakow
skiego.

Teatr ludowy. Dziś i jutro  wieczór gra te a tr  
sztukę ze śpiewami i tańcami „Czartowską ławę" 
Galasiewioza, z piękną muzyką A. Wrońskiego. 
IV niedzielę popołudniu dla dzieci „Hulaj dusza". 
W  poniedziałek „Trójka hultajska", a we wtorek 
„Hulaj dusza". Dyrekeya teatru  Indowego przygo
towuje na post kilka sztuk poważnej treści sta re
go repertuaru i kilka nowości, między innemi sztu
kę dra Tadeusza Kannenberga.

Z Izby rękodzielniczej komunikają nam, że 
fundusze na budowę gmachu mnożą się w dal
szym ciągu. — Od ostatniego ogłoszenia (28 sierp

ie nia 1809),' przybyły następujące kapitały: Sejm 
k ra jo w y  ucbwaiił na tę budowę, w obecnej ka- 
dencyi, snbwencyę 60.000 kor., cech złotników dał 
3 .000 kor., cech zegarmistrzów 2.000 kor., cech 
cukierników i piernikarzy 1.000 kor., cech' stola
rzy, biednarzy i t. d. 2.500 kor., cech kaflarzy i 
garncarzy 500 kor., cech pokostnlkńw 5 0 0  koron, 
dr Adam Bobiiewicz 50 kor., radca miejski Wolny 
200 kor., Je rzy  'W erner 150 kor., Konstanty La
chowski 100 kor., Feliks Łodziński 100 koron, 
Franciszek Meresiński 100 kor., Maksymilian Szal- 
wiński 25 kor.; czyli ogółem 70.225 kor., co ra 
zem z dotychczasową sumą 34.775 kor. czyni ogól
ny' dotychczas zebrany fundusz_budowlany 105.000 
koron.

Budowa rozpocznie sio z wiosną b, r., a komi
tet budowy t rut yn. j e  plany przyszłej budowy, 
omawiając żywo kwestye mające na celu wstępne 
prace budowlane. . , w

Poświęcanie sztandaru czeladników m urar
skich. O uroczystości poświecenia sztandaru cze
ladników murarskich, która się odbyła d, 30 sty
cznia b. r. w koście 0 0 . Dominikanów, pisaliśmy 
już nazajutrz w numerze z dnia 31 stycznia, obe
cnie uzupełniamy to sprawozdanie jeszcze niektó- 

. remi szczegółami. Otóż ks. biskup Anatol Nowak, 
któiy celebrował nabożeństwo i dokonał poświęce
nia sztandaru! podniósł w swojem przemówieniu, 
że sztandar ten je st symbolem szacunku, jaki dla 
swojego stann żywią czeladnicy’ murarscy, Ks. B i
skup podniósł zarazt.m, jakie obowiązki mają cze
ladnicy murarscy jako Polacy ł wskazał, że w ła
ściwie odnowili oni tylko ów sztandar, który od wie
ków nad nimf powiewał.

Po tom przemówieniu nastąpiło wbijanie gwoździ 
do drzewca. Obowiązki rodziców chrzestnych przy- 

# ję!i prezydent m iasta Juliusz Leo z żoną, delegat 
nam iestnictwa Adam Fedorowicz, radca budowni
c tw a Tadeusz Stryjeńska, cechmistrz Tomasz Bu- 
jas i inni, — ogółem 12 par. Nadto umieszczały 

“■ g w o ź d z ie  pnmiątkowe bardzo liczne cechy i stowa
rzyszenia przemysłowe, tak miejscowe jak  i za
miejscowe, a dalej architekci, budowniczowie, m aj
strowie i czeladnicy —  ogółem 300 osób.

Po uroczystości kościelnej odbyła się uczta na 
Kciłowem, podczas której szereg mów toastowych 
rozpoczął p. Jan  Jarosz, dziękując uczestnikom 
uroczystości za ;cp udział w niej. Przemówienie 
swoje zakończył słow am i: 6

..Ślubujemy na ten nasz sztandar, że wiernie 
stać chcemy przy przodków naszych wierze, że pod 
tym sztandarem skupieni dochowamy w iary naszej 
ojczyźnie, pracować b ę d z i e m y  wytrwale i sunrennie 
nad utrzyru .niein dobrej sławy naszego sztandaiu 
i z a w o d u .  >;e chcemy być prawymi synami tej sto
licy Jagiellonów —  tek nam dopomóż wielki Boże!

Przem awiali dalej: starszy cechu majstrów mu
rarskich p. 'Tomasz Bnjas, podnosząc znaczenie mi
łości ojczyzny; radca miejski p. Kosobndzki, p. Si
korski, p, Strokowa imieniem kobiet pracujących, 
p. Tabaczyńslti jako delegat T. S. L., delegat ma- 
Bzyivsłów kolejowych, a wreszcie p. P iętka ł Droz
dowski.

Obrazy na sztandarze św. Wincentego i Zmar
twychwstanie Pańskie są dziełem artysty  malarza 
p. Mroczkowskiego; hafty wyszły z pracowni p. 
Piętki, zaś emblematy zawodu murarskiego i gałka 
srebrna z pracowni jubilerskiej p. Fr. Zająca.

Podczas uczty czeladnicy murarscy złożyli na

dar Grunwaldzki składkową kwotę wynoszącą 37 
koron 56 hal.

Z krakowskiego Towarzystwa Opieki nad 
zw ierzętam i.. W edług in strukcy l, obowiązującej 
miejskiego oprawcę, łapanie psów może mieć miej
sce tylko na placach publicznych lub na środku 
ulic, w godzinach przez m agistrat ściśle oznaczo
nych, W rzeczywistości dzieje się inaczej, psy w 
każdym prawie wypadku łapane są na chodnikach 
lub innych niedozwolonych miejscach i często poza 
przepisanomi godzinami. Nadto coraz częściej pod
noszą się skargi na inne nadużycia. Tak n. p. n ie 
dawno wpadł pomocnik rakarBki do sieni domu, przy 
ul. W rzesińskiej 1. 9 i usiłował przez zatrzaśnięcie 
bramy ułatwić towarzyszom złapanie psa, którego 
właścicielka p. M. weszła już do sieni, przyczem 
pies przyciśnięty bramą, został dotkliwie obrażony 
na ciele, p. M. zaś doznała bolosnego zranienia 
palca u ręki. Zdawało się, że nadużycia nstaną od 
czasu zarządenia magistratu, dozwalającego łapania 
psów tylko w obecności oprawcy miejskiego, tyra- 
caasem powtarzają się one w dalszym ciągu i są 
coraz częstsze. Towarzystwo wnosi do m agistratu 
odpowiednie zażalenie.

Czeska Beseda w Krakowie. Dnia 30 stycznia 
odbyło się w tutejszej czeskiej Besedzie (przy tfi. 
Lubicz 9) walne zgromadzenie członków, na któ- 
rem uchwalono absolutoryum ustępującemu wydzia
łowi i wybrano nowy wydział. Prezesem został 
ponownie wybrany dr W acław Chlumsky, zastępcą 
Antoni Havlilc, sekretarzem Adolf GłStzl, skarbni
kiem Józef Poucb, bibliotekarzem Franciszek Ti- 
chy, gospodarzem Karol W agner, protokolantem 
Rudolf Hlavka, archiw istą Antoni Brabec, członka
mi komisyi szkontruiącej Włodzimierz Formunek i 
Franciszek Quadrat. - - A

Odczyt dla młodzieży z obrazami świetlnemi
odbędzie się staraniem Sekcji odczytowej Ogoiska 
nauczycielskiego w niedzielę 6 lutego o godzinie 
3 po połuiniu w sali Muzeum techniczno-przemy- 
słowego (ui. Franciszkańska 4). Odczyt wygłosi p. 
M. Kiernikowa-Radwańska na tem at: K r  a j  o p o 
l a r n e  i i c h  ż y c i e .  W stęp 10 h. *-

Z karnawału. Zapowiedziany jutro (w niedzie
lę) w sali Strzeleckiej wieczór taneczny, urządzo
ny staraniem  związku państwowych ofieyantów 
„Łączność" w Krakowie, zapowiada się pod knż- 
żdym względem świetnie. Komitet dokłada usilnych 
starań, aby wieczór ten był dia uczestników raiłem 
wspomnieniem kończącego się karnawału. Niozwy- 
kie efektowna dekoracya sali, której podjęły się 
bezinteresownie, znane zaszczytnie firmy I. Rajala 
i S. Łojka, gustowne karnety, wykonane w pra
cowni artystyozno-introligatorskiej p. R. Jabody, 
bajeczny kotylion, pozwalają przypuszczać, że wie
czór ten będzie prawdziwą atrakeyą w szeregu 
urządzanych w Krakowie zabaw. Zaproszenia, któ
rych liczba została ograniczoną, w yd.je komitet 
dzisiaj w lokalu związku, ul. Zwierzyniecka i. 22 
I  piętro, od godziny 6 do 8 wieczór, a jutro od 
godziny 10  rano do 2 po południu.

Sal akademicki. Na szereg zapytań pod adre
sem komitetu Balu akademickiego, urządzanego s ta 
raniem Czytelni akad. w Krakowie, zawiadamia 
komitet, że dziś jako w dzień balu urzędują od 
godz. 3 popołudniu w sekretaryacie Reyursy urzę
dniczej. Tam też odbywa się sprzedaż biletów i 
wydawanie nieznacznej jeszcze tylko ilości zapro
szeń.

Dzisiejszy bal maskowy w Klubie pocztowym
zapowiada się w całem tego słowa znaczeniu zna
komicie. Imponująca dekoracya sali, konkurs kon
kurs kostyumów i maBek o nagrody, przepiękne ko
tyliony i ezęśó taneczna pod kierownictwem wy
trawnego wodzireja p. St. Lubańskiego, złożą się 
na arcymiłą całość. Spodziewać się należy, że sala 
Klubu pocztowego przepełni się doborowem towa
rzystwem, co było jednam z głównych zadań ko
mitetu. Początek o godz. 9 wieczór.

W „O gnisku* s to w a r z y s z e n iu  d ru k a rzy  i  l i t o 
grafów odbędzie stę we wtorek 8 b. m, na zakoń
czenie <> karnawału zabawa tRneessna. Początek o
8 i pół wieczór. *

Ze stow. polskich pomocników księgarskich.
Doroczue walne zgromadzenie Stowarzyszenia pol
skich 'ponioeników księgarskich w Krakowi© odbę
dzie f»ię w niedzielę 13 b. m. o g. 3 popołudniu.

Walne zgromadzenie katolickich stróżów odbę
dzie się jutro o godz. 2 po południu w domu ro
botniczym ul. św. Tomasza 1. 37.

Czyje kosztowności ? Do tutejszej dyrekcyi po- 
licyi nadesłała policya z Nowego Sącza dwie k art
ki zastawnicze na klejnoty, odebrane od -pewnej 
podejrzanej osoby. Są to kartki n r 3797 i 3798 
na zastawione złote - bindy żydowskie i kolczyki 
z drogiemi szafirami, na które dano zastawu 600 
koron. Kosztowności te  pochodzą prawdopodobnie 
z jakiejś kradzieży na szkodę niewiadomego wła
ściciela. *f - „ i  ■

I* k r a ju .
W Krynicy poświęconą została pracownia sto

larska Karola Mally’ego i Synów, istniejąca od r. 
1876, a obecnie rozszerzona przez \vpi odradzenia 
maszyny tokarskiej motorowo-benzynowej. Podczas 
uczty, k iera sio następnie odbyła, zebrał dr Kir.ie- 
towiez 40 kor na dar grunwaldzki.

Sprytni oszuści. Piszą nam z Trzebini: Przed 
kilku duiarai do bawiącego na dworca kolejowym 
w Trzebini em igranta do Ameryki, Jana Kusia, 
włościanina zo wsi 01 pin w powiecio jasielskim, 
przybliżył się jakiś nieznajomy mężczyzna, który 
zaproponował Kusiowi tańsze nabycie karty  iazdy 
do Ameryki. IV tym też ceiu zapoznał go z cho
dzącym po peronie wspólnikiem, który przedstawiw
szy się za agenta jednego i  zagranicznych przed
siębiorstw okrętowych, ofiarował sprzedaż biletu do 
Ameryki za 374  kor. Po długich targacii ów 
„agent." jako ostateczną cenę za bilet podał 370 
kor., na co się Kuś zgodził.

Po otrzymaniu pieniędzy, obaj wspólnioy:. ów 
„naganiacz" wraz z „agentem" dali Kusiowi bi
let I i i  klasy do W iednia, gdzie drugi agent tej 
samej firmy miał już czekać na Kusia i dać mu 
bilet na dalszą drogo.

Wr Wiedniu nie za’azł jednak Kuś nikogo, jak 
również w Rotterdamie, dokąd się udał za swojo 
pieniądze. W  Rotterdamie pozbawiony grosza odsta
wiony został Kuś przez konsulat z powrotem do 
kraju, a zawiadomiona o oszustwie żandarm eria 
zdołała wyśledzić i aresztować owego „agenta", 
którym się okazał Jakób Bromberger, handlar* o- 
woców ze Szczakowej, jego z iś  ws;óinikiem, żeru
jącym na naiwnych em igrantów' jest niejaki St.a- 
rostka, przemytnik z Królestwa Polskiego. Brom- 
bergera odstawiono do sądu powiatowego w Chrza
nowie. Starostkę poszukuje żandarmerya. ^

Jasło, 1 lutego. Dnia 20 stycznia odbyły się w 
sali Rady miejskiej pod przewodnictwem dr F ra n 
ciszka Baranowskiego egzamiua na czeladników kra- 

i wiectwa. Egzamin zdali: Jozef Łnkasiowicz. Horsch

Ehrenreich, Marya Dobrowolska i Marya Garbaci- 
kówna.

Nowy Sącz, 4 lntego, (Związek okręgowy Kół 
T. S. L. —  Ostatki).

Związek okręgowy Kół T, S. L. odbył doroczny 
zjazd 2 b. m,, na którem poszczególne Koła złoży
ły sprawozdanie; dokonano również wyboru nowe
go zarządu. Do związku należy * jedenaście Kól 
Tow. Szkoły Ludowoj, obejmujących cztery poli
tyczne poiwaty, a mianowicie: nowosądecki, gry- 
bowski, limanowski i nowotarski. Z powodu rozle
głego terenu działania, uchwalono odnieść się do 
zarządu głównego o rozdział na dwa związki, to 
jest sądecki i nowotarski; * przypomniano, aby za
rząd główny zwołał zjazd związków okręgowych 
T. S. L. W ydział ma poozynić starania, aby w 
przeeiągu najbliższych pięoiu la t odbył się w No
wym Sączu zjazd delegatów z całego kraju. Za
rząd został w tym samym składzie, prócz wicepre
zesa, którym wybrano dr Szeligę z Grybowa.

Mamy w Nowym Sąozu ofitość zabaw w bieżą
cym karnawale. W ostatnich dniach odbyła się za
bawa taneczna w Sokole; poloneza prowadził p re
zes dr F iis z p. Godfrejewową, Bawiono się rów
nież wesoło w Ogniska nauczycielsklem. Kolejarze 
urządzili bal maskowy.

Gorlice, 4  lutego. Uniwersytet ludowy urządza 
w niedzielę 6 b. m. wykład popularny z obrazami 
świetlnemi „O telegrafie bez drutu" (sala Sokoła
0 godz. 5 południa).

Koi1C88ye a p te k a rs k ie . Namiestnictwo udzieliło 
prawomocnie farm. Hieronimowi Drzymale, konce- 
syi na nową aptekę publiczną w Oświęcimia, a 
mag. farm, Szymonowi Edelmanowi, koncesyi na 
samoistne prowadzenie koucesyonowanej apteki pu
blicznej „Pod złotym orłem" w Samborze.

ś w ię t a .
. Wojskowi dentyści. Ministerstwo wojny naka

zało przy niektórych garnizonowych szpitalach u- 
rządzić ambulatorya dentystyczne dla chorych na 
zęby żołnierzy. Na razie am bulatorya takie zapro
wadzono przy garnizonach we Lwowie, Krakowie, 
W iedniu i Budapeszcio.

Sobowtór króla Edwarda, ja k  donoszą z ln n er-
wick, umarł tam przedwczoraj m ister Ryszard Hun
ter, znany w całej Anglii sobowtór króla Epwarda. 
Nadzwyczajne podobieństwo do króla stawało się 
dla H untera czasem niewygodne, gdy wznoszono 
przeciwko niemu niezbyt pochlebne okrzyki. Ale 
zazwyczaj „qui pro qno" miało przebieg miły. —
1 tak na przykład w pewnej restauracyi paryskiej 
po wejściu do sali m ister H untera muzyka zainto
nowała hymn angielski, a publiczność powstałe. —  
Hunter, w itając na prawo I lewo —  szedł wesoło 
przez salę. Nie tak  przyjemna niespodzianka spot
kała go w hotelu Regina" w Paryżu, gdzie zaraz 
po jego ulokowaniu się, zajęli sąsiedni pokój agen
ci policyi, ażeby czuwać nad całością osoby kró
lewskiej. Hunter, lubiący zabawę, irytował się, w i
dząc, że agenci wszędzie za nim chodzą. Zmarły 
był bogatym właścicielem dóbr. Uwaga króla Ed
warda została zwrócona na jego sobowtóra podczas 
przedstawienia w teatrze „Covent Garden", gdy 
publiczność ciągle spoglądała to na króla w loży, 
to na Huntera w fotelu parterowym.

Po 14 dni kary zamiast wyroków śmierci. —  
A raczej 14  wyroków śmierci zam iast po 14  dni 
kozy... również nie należących się obwinionym.

Naturalnie, że rzecz działa się w Rosyi. A dzia
ła  się tak:

Do dużej, bogatej wsi Marjinskoje, położonej w 
satrap ii Tołmaczewa. w powiecie odeskim ,' a  zalu
dnionej przez Niemców - kolonistów na przemian z 
Rosyanami, władze wydelegowały dozorcę policyj
nego Ślepaka dla „zasiągnięcia informaoyj w kwe- 
styi wyegzekwowania zaległości skarbowych".

Ślepak, dumny ze swojej ważnej misyi, pojechał 
do Marjinskojo. —  Oczywiście zajechał wprost do 
karczmy, aby pokrzepić siły i odebrać należne wła
dzom honory. W ieś b o g a ta  —  jest się czem poży
wić. Ugościwszy się należycie, zażądał, a b y  mu do
starczono „babę" i to koniecznie „nienPeeką". Gdy 
nikt nio wypełnił jego polecenia, Ślepak zwrócił się 
z propozycyami bezpośrednio do znajdujących się 
w karczmie kobiet. Te się rozpierzchły. Wówczas 
gniew wszechmogącego Ślepaka zwrócił się prze
ciwko mężczyznom; wydobył on szablę i kilku obe
cnych w karczmie .. chłopów poranił. A potem po
szedł zwycięsko przez wieś, zachodząc do każdej 
po kolei chałupy, bijąc, . rozbijając i.,, odsyłając 
mieszkańców do aresztu — aż wreszcie doprowa
dzeni do rozpaczy chłopi, schwytali rozwścieczonego 
pijaka, rozbioill go i poturbowali.

Rezultat był zwykły. 14 chłopów zostało odda
nych pod sąd wojenny, oskarżonych z § 279, i po
mimo tłomaczeń się, pomimo postawienia świadków 
na wszystkie przytoczone wyżej okoliczności— ska
zani zostali n a  ś m i e r ć .  I  byliby wisieli, gdyby 
nie to, że kilku postępowych „ziomców" z tego po
wiatu znalazło drogę do głównodowodzącego woj
skami w tym okręgu, który był wobec tego także... 
bezpośrednim zwierzchnikiem..! sądu; ton, gdy roz
patrzył sprawę, wyrok sądu skasował i zamienił go 
własuą dyskrecjonalną władzą na karę... 14 dni 
kozy. W szystko jost dobre, co się dobrzo kończy, 
ale ileż to podobnych spraw  skończyło się inaczej ?

Sprzeniewierzenie w  tureckiem ministerstwie 
dóbr kościelnych i funduszów dobroczynnych, wy
wołało w Konstantym  polu bardzo przykre wraże
nie. P rzypadają ono jeszcze na czas rządów abso
lutnych, jednakże milazano o nich dotąd. Rewizya 
kasy i ksiąg wykazała, że z gotówki, mającej wy- 
nosić .140.000 funtów, znajduje się w knsie tylko 
92 000. a ta  uszczuplona kwota zawiera po na j
większej części kwity dłużne wątpliwej wartości. 
Jeden z urzędników w przeciągu 4  la t zainkaso- 
wał 50.000 funtów, nie zdając z nich rachunku, 
drugi urzędnik nie może podać, na jaki raehanek 
wvdał 32.000 funtów.

Dzisiejszy numer „N. Reformy* zawiera 10 
stronnic. Na piątej — zamieszczamy nowelę Al- 
beitu Dorriugtona p. t. „Ona niewinna!*,

Slub p. Wincentego W y s o c k i e g o  profesora 
gimnazyahiago w Krakowie z p. Zofią P o c i e -  
s z a n k ą, córką sp. Michała Pociechy, znanego a r
tysty malarza, odbył się dziś o gedz. 11 rano w 
kościele, św. Barbary.

Z Tow. właścicieli realności, w  numerze 49
z 1 b. m. dotyczącym sprawozdania kasowego przez 
skarbnika Towarzystwa zaszła myłka, jakoby do
chody w roku sprawozdawczym wynosiły 1607 K. 
35 h. a rozchody również 1607 K. 35 h. Rozcho
dy wynosiły 403 K. 33 h. a saldo z dniem 31 
grudnia 1909 1203 K. 82 h.

Składki. Na zakład P. Żurowskiej złożyła p. H elena 
Czyncielowa .-> K. -  

Trzy posagi po 570 koron z fund. M. i F . Siemian o i y -  
skieh dla córek m ieszczan w szystkich m iast i m iaste 
czek gaiic ., z w y ją tKiera Lwowa i Krakowa, rozda W y

dział krajow y w dniu 7 k w ie tn ia . Podania do 15 b. m 
do W ydziału krajowego.

2 kalendarza. W  sobotę 5 lu tego : A gaty panny  m .; 
w niedzielę 6 ln tego : Doroty p. 1 T y tu sa; w poniedzia
łek  7 lu tego : Rom ualda op. wyzn.

vV schód słońca 6 lu tego o go K in ie  7 m in, 0 3 ; zachód 
o godz, 4 m. 40 : długość dn ia  9 godzin 32 m in.

Z krakow skiego obserwaioryum . — Dnia 4  lutego 
term om etr doszedł od 4- 0'7 do 7'2 IV, barom etr pod
nosił się.

Dina 5 lu tego o godtin ie  7 rano 3tan barom etru 739‘3 
ram., term om etru —  0’2 C.; w ia tr w3chodnio-północno- 
wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę: „Na kw aterze*, komedya w 3 ak tach  A n

toniego Marsa*.
W niedzielę po południu: „Pan D am azy": — wieczór: 

„W ielk i Fryderyk".
W poniedziałek: „Na kw aterze".
W e w torek : „Na kw aterze". ..
W e środę: „Rycerze północy".
W e czw artek : „Tricoche i Cacolet".
W  p ią tek : „W ielk i Fryderyk".
W  sobotę: „Aktorki*.
W niedzielę po południu: „Kopciuszek*; — wieczór: 

„Aktorki".
W poniedziałek przedstaw ienie amatorskie.

Repertuar teatru ludowego.
W sobotf: „Czartow ska ława*.
W  niedzielę po południu: „H ulaj dusza"; wieczór: 

„Czariow ska ława*.
W7 poniedziałek: „Trójka hu lta jsk a* .
W e w torek: „Hulaj dusza".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W  sobotę: Dr A ugustyn W róblew ski: Alkoholizm 
jako choroba społeczna. (Społeczne znaczenie alkoholiz
mu, I I I  w ykład.i

W  niedziele: P . Adam Uziembło: O znaczenia formy 
w poezyi. (TL wykład.) ■«

Repertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Eros i Psyche*; wieczór: 

„Madame Butterfiy*.
W poniedziałok: „Sufrażystki*.
W e w tire k : „W alo m iłości',
W e środę: „Zbrodnia i kara".

011m i sa a e — KoaaaiEc g a * saiBBa

Dział ekonomiczny.
X  Wystawa wyrobów z szuwaru, słomy i

bort kapeluszowych, którą urządza liga pomocy 
przemysłowej we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 
1. 11, otw artą zostanie we śrogę popielcową 9 bm. 
o godz. 10 rano. Wytwórcy, chcący wziąć udział 
w tej wysławię, mogą się jeszcze zgłaszać w biu
rze iigl pomocy przemysłowej (ul. Chorążczyzny 27 
we Lwowie),

x  Najbliższo postoje wyatawy ruchomej
Ligi pomocy przemysłowej, połączone z wykładami
0 przemyśle (ilustrow aneai obrazami świetlnemi), 
odbędą się w powiecie krakowskim w następują
cych miejscowościach: w Zabierzowie 12 i 13 lu
tego (wiec 13), w Morawicy 14 i 15 (wiec 15), 
w Liszkach 16 i 17 (17), w Czernichowie 18 i 19
(19), w Rybnie 20 i 21 (20), w Raszowie 22
1 23 (23). w Skawinie 24 i 25 (25), w Podgórza 
26 i 27 (27), w Mogile 28 lutego i 1 marca (1), 
w P rądniku Czerwonym 2 i 3 (3), w Łobzowie 
4  i 5 (5).

Ceny ziemiopłodów. Kraków, 4 lutego. — Płacono za 
100 k itog r.: Pszenica  b iała  —•— do —.— , czerw ona 
i żó łta  26-90 do 27 80, w ęgierska —*•— do — ; żyto 
krajow e lu ‘30 do 21-10, w ęgierskie — do — ; ję- 
ozmień na  krupy 15-40 do 15-80, browarny — do — ; 
n a  paszę 14 60 do 15-10; owies z opłatą  akcyzową — 
do —*— ; owies na  paszę z o p ła tą  akcyzową 15-90 do 
17 10; proLO od — do — ; jag ły  27-20 do 27-70; t a 
ta rk a  17-80 do 18-— ; kukurydza 15-10 do 18-70; groch 
23-— do 31-— ; fasola 25-50 do 40 '— ; wyka 15-80 do 
16 '50; rzepak zimowy 29—  do 32-—-; koniczyna n a 
sienna czerwona 120-— do 160-— biała 130-— do 190"— ; 
tym otka  42-— do 60-— ; esp arse tta  —' — do —•— ; so
czewica 22-— do 30-— ; stoma 6 ---  do 7-— ; siano 8-80 
do 9-60; koniczyna pastew na 10 '— do 11-20 ziem niaki 
5-— do 5-80; ja ja  za  kopę 3 4 0  do 4‘— masło sa  1 kg 
2-60 do 2-80; sp iry tus n a  95“ za 1 hi. —•— do 210; 
okow ita  n a  75° T raiesa  —•— do 170-—.

Z miejskie] cen tralne j targow loy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 4 lutego. — Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 863, c ie lą t 404, owieo i kóz 5, nierogacizny 
262; razem  1234 zw ierząt. Płacono za jeden  ee tn ar m e
tryczny żywej w agi: buhaje od 63"— do 73-—, woły 
72-— "do 80‘—, krowy od 5 4 '— do 69'— , jałow nik  od 
b.o-— do 68’— , c ie lęta  od — do — , n ierogaciinę  
tuczną od O—-— do O—-— ; bitej w ag i: n ierogacitnę  od 
150-— do 162-- . ŹI zakupionych na oko płacono za 
sz tukę: buhaje od 120 '— do 310-—, woły z paszy od 
200 '— do 300 '—, krowy od 70‘— do 206 '— , jałów ki od 
64-— do 220-—, cielęta  od 24-— do 65"—, owoe l kozy 
od 22-— do 24-—.

Ze spędzonych na  ta rg  zw ierząt sprzedano: na  miejsco
wą konsumcyę 7 7 i  sztuk, n a  konsnmoyę innych gm in 
k ra ju  379, n a  eksport za  g ran icę  k ra ju  bydła rogatego 
82. n a  eksport za g ranicę k ra ju  nierogacizny —.

Ceny powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej.

McMiti arljityra?, hnIiwi i iHflt.
—  Kalendarz Polskiego Tow. emigracyjnego

Nakładem Polskiego Tow. emigracyjnego wyszedł 
„Polsko-amerykański kalondarz dla wychodźców na 
rok 1910". Je s t to pierwsze i jedyne w swoim 
rodzaju wydawnictwo, stanowiące jakby ludową en- 
cyklopedyę wychodźczą. Opróa# mnóstwa praktycz
nych rad i wskazówek, które wybierająćym się na 
obczyznę wieśniakom oddać mogą nieocenione usłu
gi, zawiera „Kalendarz" obszerne artykuły infor
macyjno o widokach dla wychodźców do Prancyi 
Danii, Szweeyi, Czech, Stanów Zjednoczonych, K a
nady, Brazylii i Argentyny, z których każdy po- 
dajo ogólny opis danego kraju  1 położenie przeby
wających tam polskich wychodźców, charakterysty
kę stosunków na miejscowym rynku pracy-, adresy 
ważniejszych iustytucyi i t. d. Z innych artykułów 
wymienić należy: „Krótka historya Stanów Zjedno
czonych", „Polacy w Stanach Zjednoczonych*, 
„Związek Narodowy Polski w Ameryce północnej*, 
przepisy, jak  powinien galicyjski wychodźca wysy
łać swoje zaoszczędzone pieniądze z Ameryki do 
kraju. „Kalendarz" zawiera nadto rozmaite tabele, 
ułożone dla wychodźców (jak n. p. ceny biletów 
na kolejach amerykańskich, zamiana austryackich 
nr-net na obce waluty, zamiana hektarów na mor
gi i t. d,), oraz kilka wierszyków i powiastek, uło
żonych na tle życia Polaków na obczyźnie. Mapki 
Danii, Szweeyi, F rancji, Ameryki północnej i po- 
łudoiowej, ziem polskich e. t. c. oraz kilkadziesiąt 
illustrncyj zdobi to pożyteczne wydawnictwo, k tó
rego prawie cała treść wyszła z pod pióra dyrek
tora P. T. E. p. Okołowicza.

Niska cena (80 hal.) powinna przyczynić się do 
rozpowszechnienia kalendarza tego nietylko wśród 
ludności wychodźczej, lecz również wśród w szyst
kich, którzy choć trochę in teresują się tak  aktual
ną u nas sprawą emigraoyjną lub też mając bliż
szą styczność z wiejskim ludem, chcą służyć mu 
życzliwemi radami i przestrogami.

—  „Krytyki", zeszyt za luty, zawiera: (f): Cy
w ilizacja a kultura. I\. Stefański: „Utopie ugodowe 
ostatniego czterdziestolecia a polityka narodowa". 
K. Srokowski: „Sprawiedliwość a prawo". I)r R

BereB: „Ze studyów nad uprzemysłowieniem Gali* 
cyi". Dr M. Sokolnicki: „Porozbiorowe dzieje Pol 
ski w świetle nowych badań". Junius: „W spółeze 
śni politycy polscy —  W itos". Przegląd. Z prasy 
Dwa zjazdy młodzieży. Ze spraw oświatowych. Jó ‘ 
zef Kwiatek. Z sejmu galicyjskiego. Sprawozdania.

Część druga zawiera St. W yspiańskiego —  Z teki 
pośmiertnej. Tadeusz Dąbrowski: „Przesilenie pro
meteizmu w romantyce polskiej". W. Brzozowski — 
poezye. K. Błeszyński: '..Miłość bytu". M. G .-W a
lewska: „H ildebrand". Włodz. Piński: „Sztuka a
tworzywo". St. Taiarówna: „Chwilą wieczorną*. W 
F.: „Najmłodsi w literaturze polskiej" (Zofia Ry 
gier-Nalkowska). Kaz. Eychłowski: „Z nowszej poe 
zyi francuskiej". A. Brnnnem ann: „L ist ze ;Szwe
c j i" .  Jul. Makarewicz: „.Tacek M aPzewski". J . Kle-, 
czyński: „Echa warszawskie". L. Kowalski: „W y
stawy zbiorowe". Teatr. Z prasy i t. d.

W dodatku artystycznym : Jacka Malczewskiego 
„Śmierć E lleuai", „Trawo" i „Rusałki".

jłs. 4j > K r z y s z t o f  or y
K r a k ó w ,  Wynsjmnje i sprzedaje pietw- 
szorzfdnych fabryk fortepiany, pianina, liarmo*. 
nie i pianols za gotówkę !ub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używano od 
cen najniższych.

i  f lu s fr f i i m

dnia 5 ,'utego.)(Telegramy ,,N. Reformy" z

£b!i£<wie Susy* do &aitr-yL
Wiedeń. ..N. W. Tagblatt" pisze: Wobec po 

jawTających się w prasie głosów o stanie s t o 
s u n k ó w  a n s t  r o - r  o s y  j s k  i cli i podawa
nych w stanowczej niemal formie widoków ak- 
cyi zbliż.enia się obu mocarstw', zalecić należy 
wr s z e l k ą  r e z e r w ę .  — Jakkolwiek podjęto 
w tym kierunku p r z y j a z n e  u s i ł o w a n i a ,  
trzeba na razie przy tem pozostać, że sprawa 
znajduje się w s t a d y u m  p o c z ą t k o w e m .  
Nadto należy zauważyć, że przedstawianie rze
czy tak, jakoby koniecznem było j e d n o s t r o n 
n e  ze  s t  r o n y  m o u a r  cli i i o ś w i a d c z e 
n i e  co  do  polityki bałkańskiej, polegają na 
zupeini9 b ł ę d n e m  pojmowaniu sprawy. Chodzi 
tu raczej o to, aby na podstawie zupełnej w z a- 
j e m n o ś c i ukształtować stosunki obu mocarstw 
na przyjaźniejszej i pełnej zaufania podstawie

Lisi psstarsM da islafersy.
Wiedeń. Biskup polny B e l o p o t o c z k y  wy

dał list pasterski do żołnierzy z wezwaniem do 
wierności, posłuszeństwa i karności. Czas pa 
koju — wywodzi biskup — jest przygotowa
niem do wojny. Byłoby to jednak złem przy
gotowaniem, gdyby żołnierze z powodu niede
likatnego obchodzenia się z nimi, lub ukarania 
żalili się jak „stare baby", albo za pośrednic
twem prasy podawali to do wiadomości publi
cznej.

Dzienniki, przytaczając ten list, krytykują 
postępowanie biskupa, który nie znalazł ani 
słowa dla oficerów, co do obchodzenia się z 
żołnierzami.

Tajemnicza śmierć dwócb oficerów*
Wiedeń. Wczoraj zmarli tu n a g l e  dwaj ofi

cerowie, którzy mieszkali wspólnie i krótko przed 
śmiercią zjedli razem obiad. Po mieście rozeszły 
się pogłoski, że oficerowie ci (porucznik i rot
mistrz ułanów) zmarli, otruci pigułkami takiemi 
samemi, jakie w swoim czasie otrzymali ofice
rowie sztabu generalnego. Władze wojskowe 
zaprzeczają temu, twierdząc, że obaj ci oficero 
wie zmarli z potfodu udaru serca.

Ze sztaba generalnego.
Wiedeń. Obecny szef biura operacyjnego szta

bu generalnego pułkownik K r a u s  ustępuje, a 
następcą jego zostanie podpułkownik sztabu ge
neralnego Józef M e t z g e r .

Protest Izb bandEowych.
Wiedeń. Przybyła tu deputacya, złożona z 

prezydentów Izb handlowych, która wręczyła 
prezydentowi ministrów i ministrowi skarbu 
memoryał przeciw projektowi f i n a n s o w e 
mu  r z ą d u .

Pobór rekruta.
Wiedeń. Pobór rekruta odbędzie się w Au- 

stryi w b. r. w k w i e t  n i u, a na W ę g r z e c h  
z powodu braku uchwały o kontyngencie rekru
tów odroczone będzie do j e s i e n i .  Braki, po
wstałe z tego powoda w pułkach węgierskich, 
uzupełniony będą w ten sposób, że zatrzymani 
zostaną wysłużeni żołnierze i powołani będą re
zerwiści zapasowi.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. Między hr. K h u e n e m  a lir. A n- 

d r a s s y m ,  nie przyszło do porozumienia. Par- 
tya konstytucyjna jest zdania, że jedynie hr. 
T i  s z a  powinien stanąć na czele gabinetu.

Prezydent Izby magnatów hr. D e s s e w f f y ,  
zrezygnował wczoraj na posłuchaniu u cesarza 
z godności prezydenta. Ten krok hr. Dessewf- 
fy:ego stoi w związku z uchwałą Izby magna
tów, zwracającą się przeciw odroczeniu Sejmu 
węgierskiego, jako aktowi niekonstytucyjnemu.

Kowy rząd chorwacki.
Zagrzeb. Dzienniki tutejsze w itają n o w y  

r z ą d  c h o r w a c k i  z wielkiera zadowoleniem. 
Spodziewają się, że nowy ban zdoła usunąć 
nienawistną dla Chorwatów p r a g m a t y k ę  
s ł u ż b o w ą  k o l e j o w ą .  W pierwszym rzędzie 
żądają od niego przywrócenia konstytucji i 
zwołania Sejmu chorwackiego.

L E O N A  G R A B O W S K IE G O
w Krakowie, Plac Maryacki Ł. 9. róg Rynku głównego

Z ftimu czeskiego.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 5 lutego).

Praga. Wszystkie dzienniki omawiają rozbi
cie. rokowań w s p r a w i e  S o j mu c z e s k i e g o  
i prawdopodobne jego odroczenie. Dzienniki 
c z e s k i e  zwalają całą odpowiedzialność na 
dalsze wypadki n a  N i e m c ó w .

„Prag. Tgbltt" występuje przeciw radykałom 
zarówno po stronie n i e m i e c k i e j ,  j ak i c z e 
s k i e j  i czyni w yrzuty  posłom, którzy ulegają 
terorowi radykałów. —

„Nar. Listy" donoszą, że nowa próba poro
vt

bogaty wybór okryć d a m s k i c h  i kostiumów p (§
bluzek strojnyeli i angielskich boa strusich i^ |
i rękawiczek po cenach urzystępnych, $f
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inmienia w Sejmie, przedsięwzięta będzie do
piero koło Ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h .  

Rokowania jednak trw ają dalej.

Miiia na l i i .
(Telegram y „N. Reformy" z dnia 5 lutego).

Zapewniania pokojowa.
Ateny. Prezydent ministrów Dragumis miał 

wczoraj długą koDferencyęz posłem t u r e c k i m ,  
którego zapewnił o pokojowych zamiarach 
Crecyi.

Dragumis oświadczył po tej konferencyi, że 
zakłócenia spokoju między Grecyą a Turcyą 
obawiaó się Die należy.

Anstrya i Sorbit.
Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi: Podczas wczo

rajszej konferencyi m inistra spraw zagranicznych 
nr. A e r e n t h a l a  i M i l o y a n o w i c z a  sko
rzystano ze sposobności, by omówió zostającą 
pod wpływem zaostrzonych turecko-greckich sto
sunków, s y t u a c y ę  n a  B a ł k a n i e .  Omówio
no także w b a r d z o  p r z y j a z n y  s p o s ó b  
Istniejące między monarchią a Serbią sprawy 
natury h a n d l o w o - p o l i t y c z n e j .

Podróie Miianaylcza.
Belgrad. Miloyanowicz, który dziś wraca z 

W i e d n i a ,  ma się wkrótce udaó do P e t e r s 
b u r g a ,  aby traktow ać w sprawie umożliwienia 
podróży k r ó l a  P i o t r a  na dwór petersburski.

Sc lej siretagiczaa.
Konstantynopol. Dziennik „Ikdanu donosi, że 

minister robót puplicznych zamierza budowę 
strategicznej linii kolejowej Rodosto, na euro
pejskim brzegu morza Marmara do K i r k o l i  
t e ,  ua granicy bułgarskiej. .

W z m c c n lo n io  S o r tó w .
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że rada 

ainistrów zatwierdziła sprawozdanie ministra 
'wojny w sprawie w z m o c n i e n i a  f o t y f i k a -  
« y i  Karamboru k o ł o  S a l o n i k i .

Wtulam i tsinafra
olutfomolci „Nosej Reformy”

z dnia 5 lutego.

S e jm  śląski w c b e a  s a k ć l  p r l s k i c h .
Opawa. Sejm wezwał Wydział kraj. i rząd o 

p r z y s p i e s z e n i e  koniecznych kroków celem 
utworzenia publicznej s z k o ł y  l u d o w e j  z 
p o l s k i m  j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  w 
P o l s k i e j  O s t r a w i e .  Na czas aż do prze
prowadzenia tego uchwalono dla zagrożonej w 
egzystencyi p r y w a t n e j  p o l s k i e j  s z k o ł y  
I nd.  s u b w e n c j ę  we wysokości 7.000 K.

Telegraficzną prośbę komitetu polskich ro
dziców w D z i e ć m o r o w i c a c h ,  o uregulowa
nie tamtejszych stosunków szkolnych, przyczem 
doniesiono, że . od 24 stycznia wybuchł strajk  
szkolny, — i podobne prośby polskich rodziców 
w M i c h a ł k o w i c a c h  i czeskich rodziców w 
R y c h w a ł d z i e ,  odstąpiono rządowi do s z y b 
k i e g o  z a ł a t w i e n i a .

-f
S o n l o r s a c y a  s l a a i a ń s n a ,

Petersburg. Dnia 10 b. m. zbiera się w Pe
tersburgu pod prezydcncyą dra K r a m a r z a  
s ł o w i a ń s k i  k o m i t e t  w y k o n a w c z y ,  wy- 
braDy na konferencyi prassiaj w r. 1908. Ze 
strony polskiej do tego komitetu zostali wy
brani pp. Dmowski, dr Doboszyński i prof. Zdzie- 
chowski oraz jako zastępcy dr Grek, Stecki i 
Straszewicz. Jak  wiadomo, na zjeżdzie w P ra 
dze postanowiono zwołać takiż zjazd następny 
w Sofii w r. 1910. Otóż przedmiotem narad o- 
becnych komitetu ma być sprawa proponowa
nego zjazd w Sofii, zadecydowanie, czy go zwo
łać i jeżeli tak, to z jakim programem. „Riecz" 
donosi, że rosyjskie kola opozycyjne postano
wiły nie wziąć udziału w naradach z Krama
rzem, co do programu przyszłego zjazdu sło
wiańskiego w S^fii. * .

S sm sizą d  Litwy.
Petersburg. Ministeryum spraw wewnętrz

nych wniosło do Dumy projekt s a m o r z ą d u  
d l a  L i t w y  i R u s i  z wyłączeniem gubernij 
w i l e ń s k i e j ,  k o w i e ń s k i e j  i g r o d z i e ń 
s k i e j .

I l e S e r c i a  o r d y n a c y l  s e jm o w a }  
w  P f - n s ie c h .  ?

T

Berlin. Projekt reformy wyborczej do Sejmu 
praskiego wywołał ogólne n i e z a d o w o l e n i e .  
Prócz małych zmian cenzusu dla I  klasy, dla 
której przyjęto 6000 marek dochodu jako mi
nimum i wyborów bezpośrednich, zatrzymuje 
się wszystkie w a d y  s t a r e g o  s y s t e m u ,  a 
więc klasowość, jawność i dotychczasowy po
dział okręgów. To też dzienniki wyrażają prze
konania, że te iluzoryczne reformy w niczem 
nie zmienią składu Sejmu praskiego.

Berlin. Nawet dzienniki umiarkowane oma
wiają z niezadowoleniem przedłożenie pruskiej 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Organa lewicy i so- 
cyalistów wyrażają o b u r z e n i e  z powodu te
go projektu, który oznacza tylko p r z e w l e 
k a n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Z&pQw ie d ź  z a m a c h a .
Bukareszt. Wszyscy ministrowie otrzymali li

sty, w których g r o z i  s i ę  i m z a s t r z e l e 
n i e m .  W kuloarach senatu aresztowano wczo
raj d w’ a in  dy  w i d u a, przy których znalezio
no dwa rewolwery. Rewizya przeprowadzona w 
ich mieszkaniu, dala wynik o b c i ą ż a j ą c y  
i ch .

N o w y  spisek.
Londyn. Dzienniki donoszą z Kairo: Areszto

wano tu  pewnego H i n d u s a ,  który należał do 
spisku na życie bra ta  króla Edwarda, ks. Cojn- 
n a u g h t ,  którego w tych dniach oczekiwano w 
Port Said,

Sóóota, 5 Lutego 1910

Ssjin Krojony.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 5 lutego).

Lwów, 5 lutego.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu poseł B a t -  

t  a g 1 i a postawił wniosek o uzupełnienie ustawy 
z roku 1906 o uwolnieniu zakładów przemysło
wych od dodatków do podatków.

Z porządku dziennego pizy dyskusyi nad de
partamentem VI. Wydziału krajowego pos, K u 
ro  w i e c postawił wniosek o utworzenie zakłada 
dla nieuleczalnie umysłowo chorych i niebezpie
cznych dla otoczenia.

Po przemowie posła B o j k i  i sprawozdawcy 
p. M a i s s a  przystąpiono do dyskusyi szczegó
łowej, poczem uchwalono wniosek komisyi i sze
reg rezolucyj poszczególnych posłów, domagają
cych się utworzenia n o w y c h  s ą d ó w .

Posiedzenie trw a dalej.

Bonk przemysłowy.”
( T e l e f o n e m . )

Lwów. Komisya bankowa rozdała już druko
wane sprawozdanie referenta Loewensteina, w 
sprawie Banku przemysłowego. Sprawozdanie 
to akceptuje przedłożenie Wydziału krajowego. 
Co się zaś tyczy udziału grupy kapitalistów z 
ks. Lubomirskim na czele wypowiada opinię, 
że obie komisye zgodnie wyraziły nadzieję, iż uda 
się Wydziałowi krajowemu przy utrzymaniu za
sad w referacie przedstawionych, p o z y s k a ć  
współudział w Banku kapitałów miejscowych 
i że uda się Wydziałowi krajowemu skłonić 
grupę z ks. Andrzejem Lubomirskim na czele, 
do z m i a n y  w a r u n k ó w  t e j  o f e r t y .

Do referatu Loewensteina dołączono merao- 
ryał grupy finansowej z ks. Lubomirskim na 
czele.

Z żądań tego memoryalu podnieść należy, że 
podczas pierwszych 5 la t istnienia Banku prze
mysłowego, ma urzędować 10 c z ł o n k ó w  R a 
d y  N a d z o r c z e j .

Trzech z nich zamianować ma Wydział k ra
jowy na pierwsze pięć la t według propozycyi 
grupy ks. Lubomirskiego, poczem Wydział k ra
jowy zrzeknie się prawa odwołania tej nomina- 
cyi w pierwszych pięciu latach.

Przy wyborze reszty członków Rady Nadzor
czej na pierwsze pięć lat, Wydział krajowy 
poprze na knnstytującem zgromadzeniu dwóch 
kandydatów grupy ks. Lubomirskiego, przed
stawionych przez niego, jako reprezentanta tej 
grupy.

W razie równości głosów przy głosowaniu 
w Radzie nadzorczej zapada uchwała, za którą 
oświadczy się p r z e w o d n i c z ą c y  g r u p y .

Dodać należy, że grupa ks. Lubomirskiego 
jrzystępuje do udziału w Banka z k a p i t a -  

e m 2 m i l i o n ó w  k o r .

Po zamknięciu nuinora.
Kraków, 5 lutego.

«
Krwawe groźby. Do tutejszej’ dyrokcyl policyi 

zgłosił się szereg obywateli mających dorosłe, po
ważno a młode córki, z doniesieniem o niepokoją
cych groźbach jakie ich doszły. Mianowicie, otrzymali 
obywatele cl listy  anonimowo, że jeżeli w najbliż
szym czasie nie wywiozą swych córek gdzie w bez
pieczne miejsce, padną one ofarą morderstwa. Ów 
anonimowy antor tych gróźb zapowiada, że będzie 
zabijał sposobem londyńskiego Kuby rozpruwacza, 
Ich córki 1 to w najbliższym czasie. “•

W  sprawie tej jak  sądzi policya, ma się do czy
nienia albo z niesmacznym żartem albo z groźbą 
jakiegoś chorego osobnika. ^

Zamach samobójczy. Dzisiejszej nocy przewio
zło pogotowie ratunkowe z dworca kolejowego do 
szpitala św. Łazarza t a  oddział chirurgiczny 17- 
letniego Andrzeja Hołodyja z Dąbrowy Szeptyckiej, 
w powiecie tarnobrzeskim, który w zamiarze samo
bójczym zranił się ciężko w pierś wystrzałem z re
wolweru.

Z Łodzi. (Spraw a „gradonaczalstwa"). - 
D elegacja fabrykantów łódzkich, która jeździła 

do Petersburga w sprawie utwoizenia w Łodzi 
„gradonaczalslw a" przyniosła następujące wiado
mości.

Rząd uznaje potrzebę zmiany zarządu admini
stracyjnego Łodzią; zachodzi tylko kwestya, w jaki 
sposób dokonać tej zmiany: czy przez utworzenie 
„gradonaezalstw a", czy przez ustanowienie posady 
oberpolicmajstra, czy toż przez przeniesienie do 
Łodzi zarządu gubernią.

Trzy te  projekty były na radzie ministrów roz
ważane, przyezem za ostatnim  projektem wypowie
działa się większość ministrów.

Zdania są tylko podzielone co do tego, czy preo- 
nieść do Łodzi zarząd gubernią piotrkowską, czy 
też wcielić Łódź do guberrii kaliskiej i z Kalisza 
przenieść rząd gubernialny.

Odpowiedni wniosek ma odpracować ministerstwo 
spraw wewnętrznych i przedstawić Izbom prawo
dawczym. )V każdym razie zmiany spodziewać się 
nie można wcześniej, jak  za dwa 1 pół roku; tak 
objaśniono delegację w Petersburgu. Koszta zmia
ny zarządu administracyjnego Łodzią ponieść będą 
musieli fabrykanci, przemysłowcy i wogóle Łódź.

.Podatek wojskowy W Rosy i. Dyrektor central
nego komitatu statystycznego gen. Zołotariew zło
żył prezesowi obszerny m em orjał o wprowadzeniu 
podatku za zwalnianie od powinności wojskowej.

Zołotariew dzieli podlegających opodatkowaniu 
na 5 kategoryj. Największa ilość uwalnianych ma 
wnosić w ciągu la t 3 podatek 40 rublowy.

Ogólny dochód obliczył generał Zołotariew na 
300 .000 .000  rubli. P ro jek t przekazano komisji mię
dzywydziałowej.

Pożar W lassach. W  Jassach wybuchł wczorau 
pożar, który zniszczył 96 domów; 20 osób jest 
ciężko rannych.

Sekwestracya u prezydenta 3enatu . Z powodu 
zaległych podatków w kwocie 600 funtów, urząd 
podatkowy w Konstantynopolu zasekwe3trował me
ble prezydenta senatu tureckiego Saida paszy. Na 
posiedzeniu senatu Said pasza żalił się z tego po
wodu, podnoaząc, że rząd jest mu dłużny 6000 
funtów tytułem pensy i, mógł więc z tej kwoty po
trącić podatek. ■*

0 wydanie dziel Tołstoja, z P e t e r s b u r g a  
telegrafują: P rzybyła tu żona Tołstoja, która stara 
się o uzyskanie pozwolenia na wydanie wszystkich 
dzieł swego męża. ,

Ekspiozya kotła. Z B u k a r e s z t u :  telegrafują: 
Koło stacyl kolejowej Kralowa nastąpiła w młynie 
parowym eksplozya kotła. Z g i n ę ł o  12 osób,  a 
8 odniosło ciężkie rany.

Oddzielne numeru „N. Reformy"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r m y " ,  ul 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j :  A gencja Hop- 

casa i Salomonowej: Handel Bachowskiej (dom 
XX  Marków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W  Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Alfusa, stolik 
Agencyi J . Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J . B ętkow 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka).

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Sterna, 
1. 8 ; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j :  Trafika M ar
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bąknera, J. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel F . Kusza 
1. 33; Handel Berwalda 1. 53. r 

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Bau-r.ln- 
gera, 1. 10; W .Rosenblum, skład napieru; Han
del Rympla, 1. 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S zp i t  a 1 n e j : Trafika G. Glilck- 
licha. ,

?rzy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel
H. Goldberga.

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stafc-
tera, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra l  1; Trafika Emila W andzilaka 1. 26.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 1 1 .
Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencyi 

Hopcasa i Salomonowej.
Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 

bera 1. 2.
Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul

lera) Handel Mannego.
Przy ul. S z e w s k i e j : *  Handęl Kretschm era

I. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 

wej 1. 1 1 ; Trafika Laulichta.
Przy ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 1. 

1 ; Handel Jakóbowicza.
Przy ul. Krowoderskiej 1. 17: Trafika Sobie

raj skiego A.

Na przedmieściach Krakowa prenumerować 
można „Nową Reformę" w następujących agen- 
cyach:

Czarna Wieś: Handel A. Grafczyńskiego (róg 
ulicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25. 

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek 1.12 . 
Grzegórzki: Handel E. Kenuera, Grzegórze

cka 1. 14. Ą ' *•
Krowodrza: Handel Mamycego Amstera. 
Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i  Handel 

Rudnickiego.
W Podgórzu:

Księgarnia W . Poturalskiego, Główna trafika

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca: 
M i c h a ł  K o n o o l i ń s l c i ,

N A D E S Ł A N E .*
A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

r e d a k c j i ) .

od K 1T 5 za  m etr, o sta tn ie  nowo- 
śoi. P rzesy łka  do dom u opłacona 
I oolona. Obfity wybór próbek n a  
tyohm iast. 624 2 4

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Reprodakcya
„Bitwy pod am idem ".

Wydawnictwo barwnych obrazków i widokó
wek „Grunwaldu", Roja i Sp. w Krakowie, na
bywszy prawo reprodukcji obrazu „Bitwy pod 
Grunwaldem" od rodziny ś. p. Jan a  Matejki, 
podaje do publicznej wiadomości, że wszelkie 
podobne reprodukcye uważać będzie za bez
prawne i dotyczących wydawców sądownie do 
odpowiedzialności pociągnie.

Przy tej sposobności zwraca się uwagę na 
to, że reprodukcye powyższo zostały wykonane 
w kraju, wyłącznie siłami polskiemi (starannie 
wykończono klisze Jabłońskiego, wzorowy druk 
Anczyca) i za pieniądz polski, czego nie można 
o wszystkich innych podobnych wydawnictwach 
powiedzieć. , ,.r ., ± „1173

Saxiehnera

Hnnyacly $ śjios
natu ra lna woda gorzka. -1 

Znany od dawna środek rozwalniający.

1006 1 10

M  Met
Wilhelm E tn

Chrzanów.
zaręczeni.

Podgórze.

Szkoła muzyczna i  Hizwk i
W ?’b s l m a  G r a s s a ,

absolwenta egz. państwowego, członka opery w 
Lincu, członka wiedeńskiej orkiestry „Tonn- 
kiinstler", została otwarta 1  stycznia b. roku 
w  Krakowie, przy ulicy Zielonej I. 8. Bliższe 
informacye w zakładzie, między godziną 11  a 

1 przed południem i 2 a 4 po południu.
' 1159

Dr Bostfnn Mi SzołaysRl
przeżywszy lat 34,

po doleg Iwych cierpieniach zasnął w Panu 
dnia 2 lutego 1910 r. w W iedniu.

Odprowadzenie zwłok z dworca kolei północnej 
w Krakowie, wprost na miejsce wiecznego spo
czynku, odbędzie się w niedzielę d. 6 lutego 
1910 r. w Krakowie o godz. 3 po południu.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we wtorek dnia 8 lutego 
1910  roku o godz. 9 rano w kościele para

fialnym św. Annv.

Z akład  pogrzebowy J . Horakowej w Krakowie, 
M ikołajska 14.

Kanceiarya adwokata k r a jo w c u

Dra BSiuAala DANIEliAEA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B Nr 37. 

1054  5

w Zakopanem otwarty cały rok.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna

styka, mlęsienie, najnowsze przyrządy zanderowskie, 
etc. K uchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół dye- 
tetyeznj*. Ceutralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, desinfekcya. Ceua od 8 K 
w zwyż z całem utrzymaniem. 39

Lekcy! tanców
n slobjo tc szkajta, pensyoaatack oraz 

dunark prywatnych, adzielafą

Józef 1 Amalia M y .
JtyyneK 34 (Pałac Spiski). 146 3-3

I
m

m m .
m Tadeusz Mmm&l

b. asystent kliniki okulistycznej,
ordynuje w chorobach oczu

przy ni* Fiorfańskia] 2, 49, 1 p.
164 39 4l)

Kto
ten

chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłem —  któro jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych —  —  — —  —  
musi wyraźnie żądać mydła —  —  —  —

Malinowskiego.
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone mydła 
toaletowe. Mydła twarde, alkalicz- . — 
ne, silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej uatural- 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu, 4
przez co osłaniają skórę i udeli- ^  V 

katn iają  cerę.
Do nabycia w aptekach i w renomowanych skła 

dach a 231 4  40

MltlmLeM i
ordynuje

w Lowranle (obok Abazyl) W illa Aurora
> (w iecie w Krynicy). 8362 5 9

Kraków, ulica Straszewskiego L. 11 (naprzeciw  
gimnazjum św. Anny).

S&or&a
- e « t« o »
—ła e o c j?
piaccłs

laiumfe
M i D i e i

SMrai&
Pensyonat „Smereków", ul. Ja - 

L U l tU P U i ł u *  gtellońska. Pokoje słoneczne. Cena 
od 5 koron dziennie. 893 5 10

rosół wolowy w p

liSltaii
po 6 t ó i z y

I r  Julian fchefc
©twansyl feaaceliaryą a d w o k a c k ą  

w Krakowie przy ul. Grodzkiej I. 44,
I I  piętro. .  911 6 10

Honsion Ltilana poleca pokoje od 7 K 
Kuchnia doskonała. 944 4 6

Zakład Zanderuwski
Lecznica mechaniczna i ortopedyczna
ul. Zybllklewicza 9, Tel. 796 O * 9 - 1  i od 4 - 6 ) -

Oryginalne eparaty dra Zandera i szwedzkie 
przyrządy ortopedyczne. Międlenie, elektryeacya, 
l e c z e n i e  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m .  Wyrób 
gorsetów, pasów i Innych aparatów  ortoped. Aparat 
Roentgena W  celach rozpoznawczych chorób chi
rurgicznych i wewnętrznych. 10 11  2 0

Dr Wierz. Dr Staszewski. Dr Wachtę!.

Na dochód ogrzewalni dla biednych w Wie
dniu odbędzie się 5 kwietnia ciągnienie loteryi, 
na którą przypada 1500 wygranych w cennych 
przedmiotach złotych i srebrnych. Losy po 1 
koronie są do nabycia w kantorach wymiany, 
trafikach, kolekturach loteryjnych, jako też w 
Biurze loteryjuem wr Wiedniu I., Spiegelgasse 15.

877

ŻOŁĄDEK jest bardzo ważnym narządem. Ażeby 
mógł należycie spełniać swe czynności, trzeba mu 
je  czasem ułatwić. W ybornym do tego przetworem
jest balsam dra Rosy z apteki B. Fragnera  
W Pradze, gdyż przyspiesza traw ienie i rozwalnia 
łagodnie, bez boleści. Dostać go można w każdej 
aptece. 215 7 0

zwraca się uwagę na przetwór1 
A U M i y i y l l l T h y m o m e l  S c i ł l a e ,  przez' 
lekarzy często zapisywany. 1086 1 24'

Ze względu na porę, w której zwiększa się 
zapisywanie „01. jecoiis aselli", zwraca się u-, 
wagę na przetwór Wilhelma Maagera, t,. j. na 
tran wątrobiany, któremu lekarze przed w izy ' 
stkiemi iuuetni dają pierwszeństwo, gdyż odpo
wiada ou wszelkim wymaganiom tak co do czy
stości jak  i usunięcia zeń wszelkich niepotrze
bnych części. Od r. 1869 doznaje Maager zu
pełnego zaufania ze strony lekarzy i dlatega’ 
jego tran trnd i sią p Jrcić. 755 l

na 'l* litra 
najlepszego 

rosołu wotowego.

Co do jakości i wielkości 
pod gw arancyątakiesam e 
jak dotychczasowe kostki

po 6 h. 1155
iedyniejirawdziwe z nazwą MAGGI

1 znakiem ochronnym krzyż w gwieidzia. 1

Dobry środę* domowy. Wśród środków do
mowych, używanych w cela uśmierzenia bólu! 
z powoda zaziębienia i t. d., pierwsze miejsct, 
zajmuje Linimeut, Capsici comp. z kotwicą (za
stępujące Pain-Expeller), wyrabiane w labora- 
toryum apteki dra Richtera w Pradze. Ceni 
niska: 80 hal., 1’40 K, 2 K, za butelkę, w piękr 
nem pudełku, opatrzonem kotwicą. 134

Mą karaawail Nowość!.
Do kostynmów buciki najnowszego fasonu z ł o t  rf 
I s r e b r n e ,  jak  również ze skóry antylopowey 
i kangurów, w różnych kolorach, wykonywuje i m f 

na składzie

WOJCIECH HAP2BA
X

w Krakowie, ul. Sławkowska 24.
(w domu XX. Emerytów)

Zamówienia uskutecznia na żądanie w 24  godzinach.
Wyrób tylko własny! : 712 7 O

W y p a G & a i e  • w l o s r t s ? , ;

wady urody cery twarzy
leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

D ra LUSTRA
ggrakśw, ul. Floryaćska 37.

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym.

6 5 3  1 0  O

flar^a felGfgraliozae.
Wiedeń, 5 Intego. (G iełda południowa.)
M arki 117'67. A enta .m ajowa 041)6. R en ta  koronowa 

w ęgierska 92*35. Akoye 'a u s tr . aakł. kred. .672 — . Akcyk 
węg. gakł. k red . 818*—. A k c je  Anglobanku 315 50. Akoyaf 
lin ionbankn 599'50. A k c jeB an k y ere in u  549 75. Akoye U tn4 
derbanku 604*30, A k c je  kolei państw ow ych 754*—, Lom-» 
b a rd j 134*75, Akoye fabryki broni 711*—. Akoye tyto
niowe 0 —*—. A lp ln j 739 '—. R lm a-M aran jl 660*50. Ak
oye praskiego Tow. żelaznego 2606’— Losy tu rec k ie  
iU i-75. Kuble S64'50, Akoye galio. B anka hipoteozneg ^

Usposobienia; spokojne,
Berlin, 6 lutego. (Gieda poranna.)
A k cje  kredytow e 211*25. Tow dyskontow e 196 25. ■
U poiobienle: nstalone.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 6 lu tego . Pezonicp n a  kw iecień od 14T&. 

do 14 '20 ; pszenica n a  m aj od 13'94 do 13 '95; pszenicai 
na październ ik  od 11'93 do 11 '84; żyto n a  kw iecień om 
9 62 do 9-73; żyto n ą  październ ik  od 8 '90  do 8-91 i 
owies n a  kwiecień 7 '55 do 7 '5 6 ; owies n a  paźdzler-j 
n ik  od — *— d°_ ~ r ’ ~ : kukurydza a a  maj 6 '6 4  do 6 '6ó r 
kukurydza n a  lipiec od 6*79 do 6 '80 ; rzepak n a  sierpień 
14*15 do I4'25.

Oferty m ierne, chęć kupna m ierna, nsposobienie spokoj 
n e ; pochmurno, « «

TRWALSZE 00 WIEDEŃSKICH
krakowskich krawców

T ssw odaili hraujw sld. .
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka^ 

tedrzo na Wawom zwiedzać można w dni powszednio o 
godzinie .10, w niedziele i święta o godz. I I 1', przed po
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie n a  Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. P iotra), oraz skarbiec kościoła N. P . Ma
ryi oglądać m ożna w chw ilach wolnych od nabożeństw a 
za zgłoszeniem  8ię do zakrysty i.

W ystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy, 
Placu  Szczepańskim  o tw arta  codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (u lica  P ijarska) o tw arto ’ 
d la zw iedzających we w torki i p ią tk i od godziny 9 do 1* 
w południe, o ilo w te  dni n ie p izy p ad ają  św ięta.

Nieustająca wystawa budowlana w domu Tow arzystw o 
technicznego (ul. Straszew skiego, 1. 28). O tw arta  codzien
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i św ięti 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1, W Sukiennicach: Z aby tk i m alarstw a, rzeźby i prze

m ysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopalisko 
z epoki przedhistorycznej. O tw arte  codziennie od godzi
ny 10 do 4.

2, Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapsklego, obejm u
jące  zbiory m onet, m edali, rycin i zabytków  przem yśla 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol
ska 10).

3. Dom Muzeum, Im Jana Matejki (F loryańska 41). Co- 
dziennio od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo in teresu jący  
zabytek arch itek tu ry  fortyfikacyjnej z końca XV i po
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

f u l  k f l  w  Z w i ą z k u  k a t o ! i € M c l &  k r a w c ó w
Kraków, Floryańska? tuż przy Rynku, Lwów, pl. Halicki 7 gdzicCcntralna Kawiarń,



Sobota 5 Lutego 1910. N O W A  R E F  O ft  M A. Nr.  56.  7

I ś t i i i  i  f i i i i y
m a j ą t k ó w ,  którzyby chcieli zająć się  p lan tacyą 
nasion buraków  pastew nych, raczą zgłosić się 
po bliższo szczegóły do A. Sw iderskiego, K ra  
ków, Łobzowska 26. 1182 1 3

Do wynajęcia
od 1 marca 3 pokoje frontowe (gazem 
oświetlone) zdatne na biura lub loka' 
handlowo-przemystowy, przy ulicy W 
ślnej 1. 9, I I  p. Wiadomość tamże. - 
(120  K miesięcznie). liso  i

60 korcy ziemniaków
stołowych i 70 korcy buraków ćwikło 
wych w najlepszym gatunku w piwnicy 
do sprzedania, w całości lub na części 
Wiadomość: ul. P ijarska 1. 3 u stróża, 

1179 i  6

S I T  M a  P y s t
p o le c a  m le c z a r n ia  p a r o w a ,  o. p 

R u d a -H ó ia n ie c k a
swoje w ielokrotn ie n a  w ystaw ach k ra j. odzna
czone sery deser, francuskie i przednie m asło 
deser. W ysyłka codzienna za pobraniem  poczto 
wem . C enniki darmo. - 1150 1 10

f i r m  H. fpreclser
skład sztucznych nawozów, maszyn rol
niczych i do szycia w Podgórzu, poszn 
kuje urzędnika do podróży, który w 
tego rodzaju przedsiębiorstwie już kilka 
la t pracował. —  Oferty tylko listownie 
pod adresem N. Sprecher, Kraków, Mo 
stówa 4. H 6i

Buchalter
do samoistnego prowadzenia k s i ą g  
w większem przedsiębiorstwie, włada
jący biegle językiem polskim i nie 
mieckim, potrzebny od 15 marca.

Oferty tylko listownie, własnoręcznie 
pisane z odpisami świadectw i poda
niem warunków, pod: Kraków, Fach 
pocztowy 77.

. Panna
z bardzo ładnem i wyrobionem pismem, 
mówiąca i pisząca biegle po polsku 
i po niemiecku, potrzebna zaraz. Posa
da biurowa stała.

Oferty p o d : Kraków, Fach pocz
towy 77. 1157 1 3

M is ia  panna
inteligentna,-w ładająca kilkoma języ
kami w słowie'i piśmie,Ł pisząca również 
na maszynie kilku systemów, poszukuje 
posady biurowej, do towarzystwa star
szej osoby, lab coś odpowiedniego. — 
L u d w ik a  poste restante Kraków, za o- 
kazaniem kwitu inserat. 117® 1 3

M a f ź e i l s t w © !
Mężczyznę na stanowisku mogę zapo

znać i ożenić z panną wykształconą, 
przystojną i bardzo dobrze wychowaną 
w wieku 22 lat. Kto więc pragnie szczę
ścia w małżeństwie, raczy się do mnie 
udać z całem zaufaniem, podać przytem 
bliższe szczegóły i dołączyć fotografię. 
Sprawę traktuje się seryo, a za dyskre- 
cye ręczy słowem honoru. Zgłosz. pod 
„La Suretć;‘, Radymuo poste restante, 
za okazaniem kwitu inseratowego

1177 1 2  L

E©>twl©ą ©ssleula
je s t  d la  w ie
lu  cierpiących 
elektryczność, 
a mimo tego 
ta k  w ielu  cze
p ia  się źdźbła 
słomy tj.  roz
m aitych  środ
ków, kąpieli, 
m asażu i t. p. 
nie w iedząc, 
że w g a lw a
nicznym  s ta 
łym prądzie 

posiadam y 
i s *  śro d ek , k tó 

rym  sk u te 
cznie m ożna działać przeciw  ogólnimu
nerwowemu osłabieniu, reumatyzmowi,
bólowi głowy, bszseiinoścę porażeniom, 
newraigii. nerwowym zboczeniem w t r a 
wieniu, zadumie, osłabieniom wszeik’ego 
rodzaju, niedokrw istości i najrozmaitszym 
chorobom kobiecym. Opisaliśmy swój 
sposób leczenia  w zajm ujsłrej broszurze, 
i każdem u, k to  się do nas zwróci, prze- 

szlomv 1133

za śsrma ©gstacsaa
tę  broszurę w zam kniętej kopercie, nie 
nak ładając  żadnego zebowiazatiia. N igdy 
jeszcze w A ustry i n ic ofiarowano "pu
bliczności zupełnie za  darmo tak  c-en- 
~ nei pouczającej książki.

E!2Htro-thsmi) 2UfisCh2 (M ination
Wiedeń, I., Schw angasse Nr I, Mezzaain 

Abt. 38.

Kupon u  Rs!qźKQ za Sarnio:
Do 5/2 1910

Elektro-Therapeutische Ordlnation 
W ien, I., Schw angasse Nr l ,  Me- 

zzanin, Abt. 38.
4, Proszę p rzysłać mi dziełko: Kine 

A bhandlungttbcrm odernoK lek tro- 
T hcrapie* za darm o op latn ie  w 

zam kniętej kopercie.

Nazwisko:

i

W acM arze, rękaw iczki, torebki, paski, w stąż
ki, pończochy I t. p.

Pudry, mydlą, perfumy, wody kolohskfe, grze
byki ozdobne do w łosów  poleca

SZCZURK0WSK

Panna
la t  18, s  dobrem i św iadectw am i sklepowemi, 
poszukuje m iejsca w m asarn i lub w sklepie 
korzennym  n a  prowincyi. Zgłoszenia upTasza 
S. K asiarska, Kraków-Krowo lrza  84. 1183 1 2

Pokój umeblowany
do w ynajęcia. K arm elicka  8, II  p. 1174 1 3

Handel korzenny
połąezony z m leczarnią  do sprzedania. Zgłosze
n ia  J a n  M ajewski, Kraków, Podzam cze 3, (ustne 
po południu). 1184 1 4

Poszukuję
od lipca  b. r. 8 do 10 pokoi z kuchnią, na  
parterze  lub n a  1 p ię trze  n a  pensyonut. Zgło
szenia pod L. P . poste rest. K raków , za  oka
zaniem  kw itu  inseratow ego. 1176 1 3

Apteka w Żmigrodzie

E L J ^ C J  c l e  F Ł O R E N C E
wynaleziona przez fltitie Corslni w roku 1779, uznana za pierwszorzędna u/ode upiększająca.

Była w użyciu królowej francuskiej Maryi Antoniny, księżniczki Lamballe, pani Vigee-Lebrun 
i innych osobistości na dworze Ludwika XVI. U  najwytworniejszego towarzystwa kraju i zagra
nicy ma dla swej niedoścignionej właściwości pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi eseneyami, 
gdyż nadaje cerze rumianą świeżość, a skórze cudowną miękkość i gładkość. Wszelkie nieczy
stości na twarzy, jak  pryszcze, piegi, liszaje itd. znikają po krótkiem nżywaniu. Dodana do ką
pieli lub wody do mycia działa na ciało szczególnie orzeźwiająco. Wymarzony środek przeciw 
bólowi głowy i znużeniu. Jedna próba wystarcza, aby się przekonać o wyborności naszej spe- 
cyalności, wyrobionej ściśle podług pierwotnej recepty wynalazcy, której jesteśmy wyłącznymi 
właścicielami. Żądać wyraźnie Eau de Florence Corsiniego i uważać dobrze na nasz oryginalny 
znak z krzyżem na niebiesko-czerwonej etykiecie. Cena małej flaszeczki K 2 50, wielkiej K 5 — 
(na długi czas starczącej) T h e  C o rs in i P e r f u m e ry  C o sn p ag n y , B a rd e n  & Co, W ie d e ń  VI.,

S tu a ip e r g a s s e  4 7 .
Mają na składzie w  Krakowie: Droguerya Arnolda Reifera, ul. Grodzka 35; Zopotha i Sp , ul. 
Sienna; handel Reima i Sp., Rynek gł.; handel L. Weindlinga, ni. Grodzka 26; P. Wierzejskiego, 
Rynek gł.; w Podgórzu: Droguerya pod gwiazdą. ioo4 2 3

poszukuje
s t e n t a .

a s p i r a n t a lub a s y -
1106 3 3

Aspirant form. z 2-letnią prakt., 
przyjmie miej

sce. Zgłoszenia: „ A s p i r a n t"  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 1144  i 6

DOM
piękny, m urowany, do sprzedania, w raz z ogro
dem i konsensem  n a  restauracyę. W iadomość 
u  Franciszka  Z ielińskiego w Krzeszow icach. 

1033 4 5
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Eank austriacko-węgierski
Za drugie półrocze 1909 r. (61 kupon dywidendowy), 

przypada na każdą akcyę Banku austryacko- węgierskiego 
dywidenda w kwocie:

r *
którą wypłacać będą, od 4 lutego b. r. począwszy, zakłady 
główne .w Wiedniu i  Budapeszcie, jakoteź wszystkie filie
Banku austryacko - węgierskiego.

Wiedeń, dnia 3 ‘lutego .1910 r

BaNK austryacko-węgięrski.
P o p o ^ i c s

gubernator. /

S c h r > e i b e i >  P r a n g e r
1183 ' generalny radca. generalny sekretarz.
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przy ruchliwej ulicy w Krakowie, ma
jąca 25 m. frontu, dobrze się rentująca, 
w razie przebudowy wolna 18 la t od 
wszelkich podatków, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone.

Wiadomości udziela Zarząd szkoły w 
Dziedzicach, Śląsk austr. n s i  i  3

Od 1 kwietnia
poszukuje samotna osoba mieszkania z 2 
lub 3 pokoi i kuchni na I  piętrze lub 
parterze. Może być w oficynie, blisko 
rynku w spokojnej ulicy. Zgłoszenia: 
Krupnicza 20, I I  p., na lewo. i. K. ' 

H o l  2 2

Student VI klasy gimn.
u je  lekcyj. Z głoszenia: W .  3 4 Jposzukuje lekcyj. Zgłoszenia! 

re stan te  K r a k ó w .
3 4 5  post< 
1136 2 3

Obiady łgesik*ir@i£cyf sic
pryw atne od 70 hal. wzwyż. — Ulica D ł"g a  21 

I I  piętro. 991 8 15

Kuna Kandlsue
w łaściciela słynnej pozagraidcam i Europy dawnej 
akadem ii handlow ej w Li sku. D w unastu  do  ̂
centów. P rospek t l_ darmo. 1047 3 15

Eydse kiszone
5 kg. za 4  kor., franco w ysyła Czyńkowa. poczta 
Uście R uskie. 1071 4 5

Panna
z dłuższą p rak ty k ą  biurową, obznajom iona z 
prowadzeniem  k siąg  handlow ych, stenografią  
n iem iecką i p isaniem  n a  m aszynie, poszukuje 
zajęcia  biurowego w m iejscu. Z głoszenia pod 
C. D 318. poste rest. Kraków, za okazaniem  
k w itu  inseratow ego. 1 1 1 7  2 3

.lip m m  w
Co dzień świeżo bita cielęcina lub wo
łowina wprost z pod noża i polędwica 
w 5 kg. koszykach 4 K, 3 - 4  tłuste 
kury lub puiardy 6 K, wysyła jako to
w ar bez zarzutu ku zadowoleniu. —  
S. Kneller, Podwołoczyska Nr 7. n o s  3 10

Magazyn wyrobów jubilerskich
Wiktora Czaplickiego

istniejący od 20-tu  lat w  Rynku głównym Nr 7, przeniesiony został 
255 u  12  do Sukiennic Nr. 1

i poleca swój sk ład  wyrobów złotych i  srebrnych w najnow szych fasonach. 
P rzy jm uje  zam ówienia, reperacye i  zam iany. N ajw iększy w ybór pierścionków 
zaręczynowych. Na składzie zegark i złote i  srebrne z fabryk  szw ajcarskich . 

Srebro do w ypraw  ślubnych gotowe, n a  składzie.
U w a g a !  Magazyn mój znajduje się tylko w Sukiennicach Nr. 1 .

t r z e c i o ?  k a s z l ó w !  I  c h r y p c e
■ zażywać = = = = =  t

Sra Sedlickyego —  gasteinsMe cukierki limbowe.
'  '  211 15 17

D ostać m ożna w  paczkach za 30 ha l. w aptekach, drogueryach i  w h and lach  tego  rodzajn.

Nowy u l e p s z o n y  ś r o d e k  do b a r w i e n i a  tv ło s d w

Idealny środek do nieszkodliwego barwienia włosów na blond, ciemno 
i czarno. Przez władze sanitarne badany i prawnie chroniony. Pudełko 

10 K., y 2 pudełka 6 K., pudełko na  próbę 2 40 K.
I B l *  c h e m i k  1 k o s m e t y k ,  W i e d e ń ,
A 7 1  I W R I C 1  A A  I S i L M C I  j  i . ,  S a l v a t o r S a s s e  U  ;j

i  a-- 1 J?
_______ ’ 826 -2 3

(Przedruk nie będzie płacony). ❖

Niemka
zystwa.

Jaw orzno.

z bardzo dobrem i polecenia
m i poszukuje posady do s ta r 
szych dzieci lub do towa- 

Zgłoszcnia pod E . BS. poste re stan te
945 4 10

Fomocmk
fachowiec z działu papierowego, z 15-le- 
tnią praktyką znajdzie natychmiast po
sadę. Specyalny magazyn papieru Sta
nisław A b 1, Lwów, ul. Syksluska 3. 
Telefon 824. 907 3 3

na pniu w okolicy Oświęcimia 
sprzeda Józef Lysy, Brzezie.

1079 8 5

Pawia
la t  20, szatynka, średnio in te lig en tn a , z chęcią 
do pracy, m ająca 2000 koron gotów ką posagu, 
oraz wyprawę, p ragn ie  wyjść za m ąż za czło
w ieka uczciwego, poważnie m yślącego. Refle- 
k tanci trak tu jący  rzocz seryo, zechcą przesyłać 
oferty z podaniem  swego adresu i opisem sytu- 
acyi pod „Estym a 2 0 0 0 '1 poste re stan te  Kraków, 
za  okazaniem  50 koron, seryi N r 1188. 1.024 3 5

MBT
m r

1 0 

i i fis!
ten , k tó ry  w razie potrzeby przedm iotów uży
tkowych i podarków okolicznościowych wszel
kiego rodzaju, zażąda m ego głównego kata logu  
z 3000 odbitek, który  każdemu w ysyła się za dar
mo, opłacony. C. i k. dostaw ca dworu l l a r n i s  
K o n r a d ,  Brux Nr 333 (Czechy). 387 6 13

V
Ks. pn śjosieza SeSh Kneippa

jedyn ie  praw dziw a

A z p D ia o io t f a K s M i
najlepszy, niezliczone razy  wypróbowany środek toaletow y przeciw  
w ypadaniu  włosów, łupieżowi n a  głowie i t. d. W e flaszkach po 1'20 

i 2 korony. — Do nabycia w aptekach, drogueryach i  pcrfum cryach. 212 3 3

lw y  czajn© ^a:as»
członków Towarzystwa Kredytowego w Krzeszowicach

Stew. zarej. z ogr. odpowiedz.
odbędzie się dnia 13 lutego 1910 o godz. po południu w lokalu Towarzystwa.

■i y '
Porządek dzienny: J; H52

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
Przyjęcie do wiadomości bilansu za rok 1909 oraz udzielenie Dyrekcyi 
i Radzie nadzorczej absolutoryum. |-

4) Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże o rozdział "zystego zysku.
5) Wybór 2 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1910. " «w .«
6) Odczytanie sprawozdania lustracyi z odbytej dnia 12  sierpnia 1909 rewizyi 

wraz z uwagami Powszech. Związku we Lwowie.
7) Wnioski członków.

Zamknięcie rachunków rocznych wraz z alegatami wyłożone jest w binrze
Towarzystwa dla publicznego przeglądu. _ D y re k c y a  T o w . Kredytowego.

2)
3)

J o > lłsE 3 b  e k o i ? y e l L . f

K a ż d e g o  d a l a  widzimy pojawiające się jakieś 
nowe specyfiki na skórę; są , to - prawie zawsze 
lichoty. Jedynie k rem  S im on (Creme Simon 
de Paris) nadaje cerze naturalną świeżość i pię
kność. Dostać go można od 40 lat na całym 
świecie, jakby na złość naśladownictwem. P u d er  
ry ż o w y  I m y d ło  Sim on  uzupełniają skutek 
hygieniozny kremu. 127 6 10

135 14

Alkoholu n ie  zaw ierający , a  przeto s ta le  przechowywać się da jący  SO K  W IN O G R O 
NOW Y Ceroyaza je s t  n ie ty lko  orzeźw iającym  napojem , lecz także, ja k  w ykazały  próby

n a  w iedeńskiej klinice,
zatw ardze-

zastępow i w 1Najlepszym
zakresie żyły w rotnej, '

m  1 A T 58747 łY l PTzy zasłabnięciu 
x \  t l j i e p b Z J  m  dróg żółciowych,

" i s z y m  Prtz-Td6oścQ: zkra(łze

nieżytow ych
■'Ir J  zasłabnięciach prze

wodów oddechowych,

Najlepszym f^dkaz,afeai^ę„t
dokrw istości i błędnicy, a  poniew aż 

\ * n  l n i e r/ m n  f - . '  6 —-- i  zaw iera  w ie lką  ilość części pozy-
111 j t  d,, -  wnych, przeto też  i do n ad an ia  tuszy.

Na k lin ic e  w ie d e ń s k ie j  stwierdzono, że flaszka soku winogronowego Ceroyaza 
tak a , ja k a  się dostaje do hand lu  (700 cm .a) przedstaw ia  550 kaloryj, przez co je s t  
zapewniony codzienny 60 gram ow y przybytek tłuszczu. B iały  lub  czerwony sok w ino
gronowy kosztu je we w szystkich przedniejszych sklepach i hand lach  łakoci 1‘20 K  
7/10 litrow ą flaszkę, a 0 ’75 K za 3/10 litrow ą flaszkę. Jeże li gdzie niem a, to  zw ró

cić się w prost do w yrabiającego pod adresem :
AN TO NI CERO V A Z, T rauheusaftke lle rc i, B ruck a. d. Mur 9. — Kupcy o trzym ują

stosowny opust. 1121 1 4

Ułlsle
freszj spróbować

6 p rz e ś c ie r a d e ł  b e z  sz w u  
120/200 cm . I  p ł. 14.20 K 
6 p rz e ś c ie ra d e ł ,  ta k ic h  
s a m y c h , 150/230 16-60 K  
23 m e t r y  w e b y  Y e m is , 
s z c z e g ó ln ie  d o b r e j  j a k o 
śc i, 13 K. 20 m e tró w  p ló -

elśmB J
m o ż n a  z ao szc zę d z ić , k u 
p u j  a.c w p r o s t  o d  tk a c z y , 
tn a  r u m b u r s k ie g o ,  m o 
c n eg o , I .  w y ro b u ,  10 K. 
40 m etrów - te g o  sa m e g o  
p ły tn a  20 K . 30 m e tró w  
r e s z te k  z e f iru , d y m k i,  
f la n e li ,  d r u k u  n ie b ie s k ie 
g o , d łu g o ś c i  3 —12 m e tr .,  
15 K . 15917 20

W y s y łk a  z a  za licz k ą .

PRZEMYSŁa u s t r y a c k i

L I N O L E U M  I C E R A T
Rnabów, Rynek lO. Telefon 8X0.

CSo

o

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóżki.

Tapety Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE iakoto: chirurgiczne,

Józef Strihafka, tkalnia, Cerveny Kostelec, Czechy.
D o k a ż d e j  p r z e s y łk i  d o łą c z a m  o b f . w y b ó r  p r ó b e k .

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.



N O W A  R E F O R M A Sobota 5 L utego 1910.

Pcszim uję pracy.
W ładam  językam i: n iem ieckim , francuskim , 
angielskim , szw edzkim  i rosyjskim . Jestem  nie
złym buchalterem  i  korespondentem . Przyjm ę 
n a jskrom niejszą  posadę biurow ą, choćby tym 
czasową. Zgłoszenia listow ne pod „ N ie w y m a -  
f l a ją c y "  p rzy jm uje  A d m in is trac ja  „Nowej R e
form y-, 905 5 6

przedpłaty na m li fiSli.
w  Skład główny na  Galicyę 
w  k sięg am i Polskiej Spółki 
Wydawniczej w Krakowie,
R ynek Gł., Pałac  Spiski.

ii
N a j le p s z e  h y g le n l c z n e

T o w a r y  G u m o w e

do celów sanitarnych *
polecają 11 5 O

R E I M  I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, '

Cenniki darm " — W ysyłka dyskretnie.

9!

Honaco-Condfflninp.
H otel P e n s io .  A nglaise w pięknem  położeniu 
z oałym  kom fortem  urządzony. O grzew anie cen
tra ln e , św iatło  elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8 —11 franków  w raz z u trzy 
m aniem  i obsługą. 1043 4 15

Psiny 1 piękny biust
nadaje na pewno i na zawsze mój wy
próbowany przezemnie samą i od 12  lat 
używany ze .skutkiem środek Pani N. 
Jllek, Ołomuniec ii. Pi’037.Q zwrócić się 
do mnie z zanfaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla
my, lecz pisemnie rączą, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ
dym wieku. L isty tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj
słynniejszych artystek i pań z wyso
kiej sziachty. 619 10 12

Miesięcznik społeczny i literacko-naukowy.
przedew szystkiem  uw zględnia sprawy 

11“  * 8  ̂W społeczne i zw iązane z niem i zagadnie
nia etyczne. > ^

P P S l d ^  sto jąc na  g runcie chrześc. i naród., n ie  je s t  
99  rzecznikiem  żadnego stronnictw a polityczn.

dąż? do sknpienia  młodych sił, pracu- 
l , r  *  jacych n a  poiu społecznem i naukowem.

W  r o k u  1 9 1 0  „ P R Ą D 11 będzie w ychodził w form acie i

H L~2f^BEHSBOSSE

SBET A dres R odakcyi i Adm i
n is tra c j i:  WARSZAWA, ulica  
Warecka 10, m. 1L ”̂ 3

Wydawnictwa rok II-gi,
B n s t l l A ł  z *'ow.Tn> Rokiem wprowadzi specyalnyw r r « | s a

sze

„Prą$M

dział, w którym  będzie umieszczał pierw
sze próby naukow e i literack io  m łodzieiy.

szeroko uw zględnia spraw y studenckie 
i uniw ersyteckie. 989 2 2

B u n a l l j  inform uje w kwest.yach naukow ych, peda- 
j j S  gogicznych i sam okształenia.

rarm ikach dotychczasow ych W zwiększonej objętości.

M T  Prospekty i numera 
Okazowe n a  żądanie w ysyła Ad- 
ro in istracva w W arszaw ie. "TSEB „PRĄD” g” Przedpłata roczna

Galicyi i całem  państw ie  austry- 
ackiem  tO  k o r o n .  . . . “Spog

Redaktor i wydawr M a m  1*.;

L l i .. . ii g s 1 SS? ’ ' '

■ S aehsen-A ltenburg ..

Technikum Alftenburg
D yrektor: Profesor A .  N o w a k .  

Działy: maszynowy, elektryczny, papierowy, au
tomobilowy, gazowy i wodny. 5 laboratoryów.

| Programy za darmo.1 
360 2 6

_  Ostatni w a z  przewsłai fonografieznego*
Kto ma poczucie piąkna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

tylko i jedynie znakomity, francuski

O  O PATMEFON

Fajki i  d rzew a B n p a
przedni łabrykat z pra
wdziwego niezniszczal
nego drzewa Bruyóra.
N r 8026 G ładka głów ka z 
w ygiętym  odlew, z B ruye- 
ra , cybuch w iśniow y z u- 
s tn ik iem  z rogu i tre s tk a  
z jedw abiu , około 21 cm.’ 
d ługa  K. 1*50. Nr 8023 
T ak asam a fa jk a  jednak  z 
rzeźbioną naokoło główką 
z drzew a B ruyera  K. 180 
N ajw iększy w ybór przyrzą- 

Przyjem ne i suche dów d la  palaczy  znaleśis
palenie, przeto w m ożna w mym kata logu ,
czystości i sm aku W ysyłka za zaliczką lub 

nieprześcignlone. z ap ła ta  z góry.
Do nabycia  przez firm ę c. i k. nadw . dost. 

H A N N 9  K O N R A D , Dom rozsyłkowy w Briix 
Nr. 313 (Czechy). 370 3 4 

Obficie ilu s tro w an y  k a ta lo g  głów ny z 3000 od
b itek  n a  żądan ie  każdem u za darm o, opłacony.

oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły. szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze
róbki gramofonów na system P a t h ć .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stefan ćirnslsińsió i Tadeusz l&rgar
Kraków Szewska Ł. 13 p gis sic TeM@n 301.

B 9 E E I

H e™

P l a c  W W . Ś w i ę t y c h  Ł . S b .
N a  " w r i o c 5 a s o * * ' V ' 2

Is tn ie jąca  od daw na r* >-- 580 4 0

Cflypoźycznlniii telgM pod firmo J. flamplowicz
r-4-

znajduje się z a i v s * e  przy pl. W W . Świętych L. 8 i poleca w i e l k i  w y b ó r  n o w y c h  d z i e l  
beletrystycznych i naukow ych w rozm aitych językach, jak również bogato  zaopatrzony dział

książek d la  młodzieży.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w speoyalnycli skrzyneczkach.

I  w Krakowie, piać WW. Świętych L. 8. Eg
SoSKrWiMHWM6— — — BEBaa— E— — — —

Skład fortepianów i danin 
Z Y G M U N T A  RABY
K R A K Ó W , U LIC A  Ś W . JA N A  L . 1 3 -

Sprzedaje i wypożycza najtaniej (lakźa na raty).
W y łą c z n e  zastępstwa c. k. tatoryk Braci Stingl w W.eaniu. ^

Bedzie Pani istotnie zauowolona

Żądajcie spisów i v/yjaśnień d a r
mo i opłatnie. 

a a s a a  Ceny niskie, s s a s s a a

M i

z ukończoną I I  kl. szkół średnich, za
miejscowy, znajdzie umieszczenie w 
handlu Steian Porębski, Kraków, 
Rynek 32. 986 4 4

Poszukuję dzierżawy
od 300 do 700 morgów z gorzelnią lub 
bez, z odpowiedniemi budynkami, w po
bliżu kolei i miasta. Zgłoszenia: Józef 
Janiszewski, Kraków, ulica św. Toma
sza 1. 18. 1098 s 5

U t r z y m a n i e  z a p e w n i ć

nictwo bez ryzyka-1 — poste restan te  Kraków, 1105 2 2

P * T E NIY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S . D Z 8A ŚSK I  
przez c. k. Rząd m ianowany i zaprzysiężony rzecznik patontowy. 
Wiedeń, VII., Idndengasse 2. ż: (Telefon 5662).

21 i l  0

jeżeli P an i kupi u  mnie 1003 2 6

spSw czysto lnianych, Miawl i mateiyj na suknio,
koszule kolorowo i zefiru n a  suknie od 40 k do 3-50 za m etr, batystu , sa- 

ji.yny. m atoryi cenow atej, m ate ry i n a  pościel, dym ki adam aszkow ej, nan- 
! ingń, m atery i croisć, oksfordu, szyfonu, weby półlnianej i czysto ln ianej, 

prześcieradeł, garn itu rów , ręczników, ściereczck. chusteczek itd
ółszystko n iep e łzn ące , w łasneg o  w y rę b u , za  co s ię  ręczy ,
tkane z najlepszej przędzy, w ysyła w prost pryw atnym  w każdej ileś™ opłatnie

]rt^ z iia  tkaln ia  Józef C e fk a ,
Police n. Metują (Politz a. Mettau) 12, Czechy, Karkonosze.
Próbki za darmo. Ceny stało. Swobodny wybór w domu bez obowiązku 
kupna. F irm a  m oja je s t  u w szystkich pań znana od w ielu la t  z rze te l

ności i łubiana, czego dowodzą liczne dalsze polecenia.
Proszę napisać o próbki lub zapisać sobie mój adres.

Rzndowo uprawniona

Fi sisualnjtl \mi\m
UfRSKI i  M D M

pod firmą

K. MUCA
p**zy u l. św . G ertptłdy pod  Np. 4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Vow

woaiy m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem  chem icznym  wodom: BILIŃ SK IEJ, GESSII UMiLE RS KI EJ, SEL. 

TERSK1EJ, VIOHY, 51 A ltY E N B A D Z K IE J, HOMBURG, K I33ING EN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  ' 26u o
jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną ,o raz  w o d y  J c c z u l c z e  n o iM iii i l i io  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

j .  m i m Skład piwa w Krakowie
ul. św, Jana L. 5. — Telefon 95,

Poleca P. T. Publiczności 
a  znakomite piwa & okocimskie i p iM s k ie i butslkach

W y s y ł a '  p i w o  na  
p row in cyę.



Sobol? 5 Lutego 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr.  56.

NA41EPSZEM

lE!
JEST

DHLMATYŃSKIE StODKIEMNÓ
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 

Wysyłki hurtowne
Handel win W. Bergel, c. i k. nadworny dost., Wiedeń XiX|l.

163 5 o

Maj popularnie1 i» tytoulę
są:

iak zwana „ S I E D E M N A S T K A "
(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

ł tak zwana „ T R Z Y N A S T K A 44
' (Mittelf einer turkisoher Rauchtabak) paczka 26 hal.

: f
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
imięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo „ 
imaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
lo tutek „ N ^ ris"  oznaczonych literą -

l opłatnie.

Dlaczego nraw dziw y gramofon z piszącym  aniołkiem  wszędzie je s t 
łub iany , mimo że is tn ie je  w iele _ naśladow nictw  pod rćżnem i

m ian am i?  4
T )  „  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  trw a  w iecznie i  n igdydarmo 450 gję nie psuje.
T ) „  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  g ra  bez szm eru, wy- 
4 5 0  raźn ie  i przyjem nie.
T ) ^  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy ap ara t, nabyw a 
-* 5 0  pófniej oryg. Gramofon, jako  jedynie  doskonały w  swoim
rodzaju  i poleca go dalej znajom ym .
T )  „  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  g ra  zapomocą ig ły  
4 5 0  j igły. _
T ) „  praw dziw e p ły ty  z piszącym  aniołkiem  m ają  zdjęcia we 
4 5 0  w szystkich językach i w  najw iększym  wyborze pierw szorzę
dnych artystów  w świecie.

praw dziw e płyty z piszącym  aniołkiem  n ie  charczą i m ożna 
4 5 0  n a  nich  i  1000 razy grać. 924 4 20

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony n a  w ystaw ie jubileuszow ej najw yższem  odznaczeniem  
GRAND PR IX .

L w ów
ulica SyKsiuska L. 2

Tel. 2033/11.

A k c. T ow . G r a m o fo n ó w  w  L o n d y n ie .
J e n e r a ł  « iy  z a s t ę p c a  -

ó ^ e f  ' S H T ®

Kraków
Tel. 641.

W

W sali balowej, ni koncercie i w teatrze
każaa dama zwraca z podziwem na siebie wszystkich oczy, jeżeli używa oryginalnych

wschodnich, upiększa- u m m o i  ■
jących przetworów :: u 'iti* *  _
Te środki uwydatniają w czarujący sposób całą piękność kobiet Wschodu i są najdosko- 
nalszemi pośród wszelkich kosmetyków. G arnitur składa się z kremu wschodniego (2 K) 

i  przeciw wszelkim nieczystościom skóry, z proszku wschodniego do mycia (l 50 K) i mydła 
wschodniego (1 K), a te oba środki wytwarzają skórę miękką jak  jedwab, z pudru wscno 

. dniego (2 K) i perfum wschodnich (4 K), opłatnie 10 50 K. Oddzielnie po otrzymaniu 
1 .. należytości i 30 h na porto wysyła 1094 l  8

Znakomita *-

t r o l l  i  w ie ż ą
w s z ę d z i e  
w kra ju  

do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1 8 5 3 .  121 8 O

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie- 
zanka w bibułkach cygaretowyeh *•

„ I » O B T J ] D > « ; j l .44
^wyrobu fabryki „NORIS“

I r .  W. B ełdow skiego w Kraku wie.
Jena: „ P o b n d k a u w książeczkach . . . .  4 halerze

w opakowaniu patentowem .. 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

ta bibułki „PO B U D K A ".
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki.

Partam Orientole aptek. Gustawa Procheso,
Środki piękności „Zeidijje1* zostały odznaczone na wystawie hygienicznej w Paryżu 1909 roku złotym medalem.

~ Na składzie ma w Krakowie J. Hanak i Sp., droguerya, ulica Szewska 5. We Lwowie 
lak. Rechen, nadw. dost., ulica Halicka 18. W Przemyślu M. Schwarz, apt. i nad. dost.

W ła ś n ie  s i ę  p o ja w iła :  Z e id ij je  Z ło ta  k s ią ż k a  o  p ie lę g n o w a n iu  p ię k n o ś c i
ułożona przez mag. farm. Gustawa Prochego, aptekarza i właściciela chem. kosm. laboratoryum, Brćka, Bośnia.

W ysyłka dyskretna, opłacona po otrzymaniu 60 halerzy (także znaczkami listowemi).

407 24 26

Tylko najlepszych
łów używasurowych m ateryałów  używa się do wyrobu

f f l M  p  urn Tira
Bank Przemysłowy dla Czech i KSorawii w Pradze

k  «.
Filie:, w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Proście jowie. Pilznie, 
Iglawie, BudziejowicacH, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra-

vvie," Tryeście i Ołomuńcu

OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

BIURA PATENTOWE
FETERSBURG-Wozniesienskij Prospekt Nr , 20.

BERTJN-Postdamcrstr. Nr. 3.
•*

118 26 26

Mam zaszczyt zawiadom ić Szan. P  T. P u 
bliczność, iż otworzyłem

przy ulicy Sławkowskiej i. 22.
SKŁAD WĘBLEf

w yrabianych we w łasnej elektro-m otorowej p ra 
cowni, nrządzonej w edług  najnow szych wym a
gań  sztuk i m asarskiej.

Będąc d ługoletn im  i doświadczonym kierow ni
kiem  firm y W. Sataleckiego, m ogę zapewnić 
Szan. P . T . Publiczności, że wyroby m oje za- 
dowolnią najw ybredniejsze w ym agan ia  ta k  pod 
względem  dobroci, jak  i czystości wyrobów 
i ceny. " 728 6 10

Ręcząc za  św ieży dw a razy  dziennie  tow ar, 
kreślę się z pow ażaniem

Andrzej Różycki “
Kraków, nl. Sławkowska 1. 22.

brzyimule sle
najwykwintniejsze wyprawy do s z y 
c ia  I h a ftu , wykonuje się je szyb
ko, starannie i po Dader umiarkowa
nych cenach. Adres: Izabella G ib  a s ,  
Zwierzyniec, ul. Włóczków 6. 22119 21

? © s s i s ie * i i l s ś &
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie
mieckim językiem, obeznanego z urzą
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek i Lankosz, Lwów, ul. Ja -

O r, r? f n f  f logiellońska 3. Zgłoszenia z fotografią.
314 14 0 .

dlatego zaw sze • 98 26 26 ,

n le d o ś c ig a ln ie  w y b o rn a  ja k o ść .
60 kg. 23 K ns, m iejscu w fabryce p 
— 6 kg . 3’20 K opłatnie. '  —

Dokładne cenn ik i i  broszury o dalszych środ
kach żywności d la  psów, drobiu, bażantów, 
królików, sarn  i grubej dziczyzny za darmo.

fab ry k a  paten t. F a ttin g e ra  placków 
dla psów i żyw ności dla drobiu.

l i M

Polsterer
W  i © n e i * - N  © t i s t a d . t ,

— U nikać naśladow nictw , k tóre  są liche i szkodzą zwierzętom.

Skład w  Krakowie: R E I M  I SPÓŁKA, skład m ateryałów —  Rynek gł.

„Kolo-taołof
przyrząd usuwający szybko i radykaluie zmarszczki 
I złą cerę —  działa przeciw, bezsenności, wypadaniu 
włosów, holu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo =====

T .  A r m a t y s
O ptyk i M ech an ik

K r a k ó w  —  p l.  M a r y a c k t  3 .
s

Okulary —  binokle najmodniejszych systemów w yko
nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. =====

Zakładam dzwonki elektr. i telefony, j.90 13 o

Wpłacony kapitał akcyjny: ££*
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około IL

* w

Stan wkładek na książeczki z Końcem stycznia 1910 r.:

SZJCa
Dietlowska 
 «

męską i damską i fu-‘ 
tra, kupuje po najwyż-_ 

ti SB. l ^ ó * .  a
? ;T  A )g> 10 16

L. 2158. 9?"

K o u k u r s .
M agistrat miasta Skawiny ogłasza 

konkurs na posadę w e te r y n a r z a  
m ie js k ie g o , z płacą roczną 1200 
koron.

Posada zaraz do objęcia.
Skawina, dnia 24 stycznia 1910. - - 

Burmistrz 
L u d w ik o w sk i.

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4%. W ypłaca d zien n ie  bez  
w yp ow ied zen ia  do KOP. 5000*—, większe kwoty za zezwo
leniem Dyrekcji* w godzinach przedpołudniowych.

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udzieia na nie 
zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości

i  ' „ „ n n n n i n r r  n . n n  n n  A m o r ł r h o

(Neusteinowskie p ig u łk i  Elżbiety)
Przed w szystkiem i podobnemi przetw oram i pod każdym  w zględem  należy się im  pierwszeń-1 
stwo. 1 gułki te  nie zaw ierają żadnych szkodliwych su b stan cy j, używane z bardzo wielkim
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozw alm ają łatwo, czyszczą k rew ; żaden
środek leczniczy nie je s t  korzystniejszy i przytem  ta k  zupełnie nieszkodliwy do zw alczania

Zatwardzenia
niezawodnego źródła bardzo w ielu  chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętn ie  zażyw ają |

je naw et dzieci. 188 18 20
śH u m  Pudełko, zaw ierające 15 p igułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejm ujący 8 I

pudełek, a  więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po o trzym aniu  należytości
K 2 '4 5  w ysyła się 1 zwój pigułek  opłatn ie. j
P rzed  naśladow nićtw am i ostrzega się usilnie. Żądać „F ilipa :

U u ll { .C lo n lu  ■ Neusteina pigułek rozw alniających“ . Praw dziw e ty lko  w tedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone je s t  naszym podług ustaw y proto- ; 
kołowanym znakiem  ochronnym, w yciśniętym  czerwono-czarnym drukiem  „Św. 
Leopold11 i podpisem „Filip Neusteln, ap tek arz1'. Nasze protokołowane opako
w anie m usi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem'1 Wiedeń, l„  Piankengasse 6. — Skład w Krakowie w ap tekach : 

K. W iszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (daw niej Gralewskiego).

Broń
jednolufowa 

począwszy od
26 K. dwulnfow a od 35 K. broń flobe - 
tow a 8-50 K. pisto lety  od 2 K, rewol
wery od 5 K. N a p ram a  tan io . Ilu str. 
cennik opłacony. -  F. Ouśek, parow a fa 
bryka broni, Opoćno przy kolei państw .

Nr. 424, Czecha. 193 5 O

Watę odtłuszczoną do ce!ó»

Generalne 2astępetwo: Kraków, Wrzeslńsica 11. Nr telefonu 2047 /V III

chirurgicznych, 
położniczych.

” ” tu te k  papierosowych.
" ” sznurkową dla fryzyerów.

baw ełnianą do celów opatrunkow ych i
przem ysłow ych.

W atę kolorową do opakowauia b iżn tery i. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa

trunkowe.
W ypraw y d la  rodzących i położnic zestawiono 

w edług w skazów ek prof. Dra W ł. Bylickiego 
ze Lwowa w yrabia 99 16 0

FohryKa opntrunKóa chlrursi- 
cznycti „HIS"

(Mra H. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 

>: Czarnieckiego 6.
Z nak ochronny n a  opatrunkach  ch iru rg i

cznych czerwony krzyż z lite ram i w pośrodku 
ł  L. D. i ty lko tak ie  przyjm ować z ap tek  
składów aptecznych jako wyroby krajow e.

D yw an y  im ltacyi 
sm yrneńskiej

N r 2097 la  
jakości i o -  

bydwócn 
stron zu

pełnie je 
dnak ie  o ro

zm aitych 
deseniach

ak : lew , pie3, sa rn a , je leń , w yknane w p ię
knych barw ach , 1 0 0  cm. g z e r o k ie .2 0 0  cm d łu
g ie , ty lko  po 5'60 K. N r 2098 tak i sam 90 cm 
szeroki. 180 cm. długi tylko 4'30 K. Bardzo ob
fity  wybór garn itu rów  na stoły i łóżka, ko łder 
flanelow ych, watowych i t. d. N iem a ryzyka! 
W ym iana dozwolona łnb zw rot p ieniędzy. W y
syła za zaliczką lub po o trzym aniu  należytości, 
c. i k. nadworny dostaw ca H a n n s  Konrad, 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 334  (Czechy). Głó
wny katalog  z 3000 odbitek  n a  żądanie każde
m u za darmo opłacony, ’ 388 4 6

Świeży, tegoroczny Tram ry b i we fla
szkach oryginalnych i częściowo na wagę. 
W a łk i do okien i drzwi. Z n a k o m ite  
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce —

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
S k ła d  a f t .  „g a n iła ś * *

KRAKÓW, ul. Diuga N*>. 18.

Specjalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. — Znako- 
komite środki przeciw wypadaniu włosów. — Wyłączny skład 

mydeł krajowych.

Shaisipsn franc, proszek do misia włosów oakfst 24 h.



10 Nr 56. N O W A  E E F U H M A Sobota 5 Lutego 1910.

Podziękowanie.
Przewielebnemu tutejszemu Ducho

wieństwu, tutejszemu i okolicznemu Na
uczycielstwu, oraz Wszystkim, którzy w pogrzebie nieodżałowanej naszej cór
ki, ś. p. Rozalii, wzięli udział, lub w ja
kikolwiek sposób okazali nam współ
czucie, składamy tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać".

Maków, 3 lutego 1910.
1175 B. M. Betlejowie.

Poszukuję rentownej
dobrze zbudowanej i wygodnej kamie
nicy, blizko śródmieścia położonej w Kra
kowie, do kupna. Listowne zgłoszenia 
pod J. A. E. przyjmuje handel W. Ru
tkowskiego w Krakowie, przy ul. Szcze
pańskiej L 11. 1162 i  4

PRIRRfim  K ftW Y
-S*j, poloca ssęteiawi 

i hurtowni*
PG52inll?238inl <ryb»ctwł gotimM

Barcy palone]
najnowszym 

i najlepszym spo* 
sohem za pomocę
„mm  powietrza"

po cenaoh 
najniższydi.

%i. JFIWORN1CKŁ
17 13 O

H R A K Ó W f

Buchaltera
egzaminowanego, z dłuższą praktyką 
w Tow. zalicz., poszukuje instytucya 
finansowa. Zgłoszenia 1742 poste re
stante Kraków. 1141 i  3

poważny, w sile wieku, do
brze się prezentujący i od

powiednio uzdolniony, bez różnicy wy
znania, z kapitałem 20.000 K. znajdzie 
sposadę Dyrektora w nowo powstającym 
Banku w pierwszędnem miejscu klima- 
tycznem. Płaca stała i dywidenda od 
kapitału. — Zgłoszenia z podaniem 
'curriculum vitae i poleceń, przyjmuje 
,pod: X. T . Z. Gł. Agencya Dzienni
ków i Ogłoszeń, Kraków, ul. Sławkow
ska 1. 2. 1156 1 3

skład tortepianów. pianin i tunim,
poleca ' i i 9 29 o

najlepsze instrumentu 
■ firm krajowych.
Wyłączne zastępstwo fabryk Bił- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

P a n n a
i  egzam inem  bachalte ry i, p isząca na  m aszynie 
znająca  również język niem iecki, z dłuższą p ra 
k ty k ą , p >szukoje odpowiedniej posady biurowej. 
Zgłoszenia pod „Biegła" poste rest. Kraków, 

l i  39 1 3

Jeżyka niemieckiego
i k o n w ersacji uczy ru tynow ana nauczycielka 
ła tw ą  m etodą. Zgłoszenia od godz. 4 do 6-tej. 
U l. Zielona 6, I I  p. n a  praw o. 1135 1 4

M M m  łnrtyht OS®! Jtmtów
d la  pań i panów

THE BERLITZ SGfiOOLS
o i Łangaages 

w  Krakowie, Floryańska 25, I piętro
podaje do wiadomości I’. T . Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj. k tó re  rozpocząó m ożna 
każdej chwili, w m iesiącu styczn iu  b. r. 
co tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe fcursa 
języków : angielskiego, francuskiego i niemie
ckiego, n a  k tóre  zapisać się m ożua każdego 
czasu. *

N adto d n ia  1 i  16 stycznia  b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa  języków  angiel
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną.

Opłata ta w ynosić będzie K 2 0 * - za 
kurs 4-m ieslęcznJ. f

D la niezam ożnych o p ła ta  będzie zredukow a
n ą  do połowy. T iln i a  niezam ożni uczniowie i 
akadem icy będą w pew nej p roporcji od uiszcze
n ia  opłaty  zupełnie uw olnieni. 291 13 O

K A S Z LĄ C Y M
dzieciom i dorosłym

zap isu ją  lekarze  z najlepszym  skutk iem

THYHONELSCILLAE
jako  Środek, k tó ry  usuw a flegm ę, łagodzi i 
uspokaja kaszel, a  dolegliw ości oddechowe 
leczy i zm niejsza ich  ilość. S e tk i lekarzy  
w ypow iedziały ju ż  swe zdanio o zdum iew a
jącym  szybkim  sk u tk u  środka Thymomel 
Scillae przeciw  w szelkim  rodzajom kaszlu. 
g H J ”  Z apytać się  swego lekarza. ~ V (1  
F laszka  K 2 ’20, Pocztą  op latn io  po o trzy
m an iu  K 2-90. 3 flaszki po o trzym aniu  7 K. 

10 flaszek po o trzym an iu  20 K. 
W yrób i  głów ny skład

W  APTECE B . FRAGNERA
c. k. nadv dostawcy, Praga-I!l.( Nr 203. 
Można dostać praw ie w każdej aptece.

Z w racać uwagę na n a 
zwę przetw oru, nazwisko 
w yrabiającego i na znak 

ochronny.

IKalosze na bnciki 
fasonu amerykań
skiego. Kalosze 
rosyjskie i amer.

Podeszwy i obcasy 
gumowe.

Podeszwy wkładko
we do bucików fil
cowe, asbestowe, 
korkowe i słomko
we.

Smarowidło do obu
wia i podeszwy 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre
my do odświeżania 
bncików. 1073 2 2

F A R B Y
i przybory do malo
wań artystycznych.
Rogóżki szczotko

we, żelazne i ko
kosowe.

Szczotki do wyciera
nia nóg do przed
pokoi.

Wielki wybór wy
robów szczotkars.

Latarki stajenne, 
ręczne i kieszonk.

Ochraniacze uszów 
od zimna i mrozów.

Największy wybór Perfumeryi, Mydeł i wszelkich środków toaletowych
iL J E Ł n p c Ł lt e g S - M g

Rynek główny 1. 37. — Linia A-B.
/

polecają po cenach najtańszych:

ImK do wola motali.

Patrony Schrader’a 
i kompoz. „Stella" 
do sporządzania | 
najlepszych likie
rów stołowych ró 
żnego gatunku. 

Alpestre i Scdetia, 
ziółka do sporzą- j  
dzania likierów 
„Chartreuse" i 
„Sudetia".

Wódkę franenską ]
Brazay’a i Molla. 

Artykuły chirurgi-

Im czne i hygieniczne, j

Papier klozetowy.■

Termofory ogrzewa
cze ciała.

Lampki platynowe, 
oraz aparaty Ozo- 
natenr i Longlife 
do odświeżania po
wietrza w poko
jach.

Olej iHydrolin prze
ciw kurzowi w lo
kalach.

Śpiewaczki patent, 
po 6 h sztuka,

Farby olejne douży 
cia gotowe.

Lakiery i Glazury 
do podłóg.

Masę franenską i 
i woskową do za
puszczania podłóg 
i posadzek.

Farby e m & 1 j o w e 
Marxa.

Fattingera suchary 
dla psów.

NARTY (Ski) 
SANKI sportowe 
SANKI szwajcar

skie z kierownicą 
i hamulcem.

Dwa razy dziennie 
wysyłki pocztowe.

s

Zapalniczki „V U LKA N “
^  z lontem.

„THERM OS«
aparat do przecho

wywania płynów.

•  •  
0 0 francuska 0 0

0 0
jest od 60 lat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się lichych na- 
śladowań i uważać na nazwę „R rA zay" 
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gueryach, składach perfnm i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko
rony i 1 kor. 20 hal. - 1126 2 20

S liC B i b §00111
m i i i  i § 8 i @ § s r i

. v .  Nowo otwarta krakowska .■■■.

F a b r y k a s ł o m f a n e k

K ra k ó w  - Zw ie rzyn iec  L. 22

i : N ow ości na su kn ie  d a m s k ie  :
jako to: jedwabie, wełny, flanelki i barchany. 178 5 o

G o i e t P c  k & s l w r a y ,  f a k M y ,  Maski i halki.
Z n aK o m ite  pończochy d a m s k ie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych

|/lflarya frans; - Kratfw - Jtynel; 1.

1058 4  5

wyrabia stomianki, t. |. opakowania na Kaszki 
o różnej pojemności I poleca swoje wyroby P. T. 
Odbiorcom. — Mając większy zapas słomianek 
na składzie, może wszelkie zamówienia natych
miast wykonać. — denniki na żądanie franko.

W

Orzeczenie 1
i

m
W :*

m

gospodyni 
praktycznej:

tKathreinera 3(neippowska ‘kawa sto- | |  
dowa jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje sity do pracy 
i utrzymuje go zu dobrem usposobieniu; 
przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja  osiągam w gospodar
stwie domowem wielkie oszczędności,

r* -
sam napój zaś nam wszystkim  codzien

nie na nozuo znakomicie smakuje.

; PIERW SZA W  K RAJU

; Fabryka kaszt, regałów  I przybo- 
rów drukarski© !! drzew laiiycii

M ikołaja Woronleckiogo
Kralrów, d ica Piotra Michałowskiego L. 2

posiada na składzie gotowe kaszty i regały oraz odpowiednie maforysły. 
Wykonanie staranne, o wiele Dpsze od wiedeńskiego. Ceny przystępne. 

• R eferencyj bardzo korzystnych mogą udzielić d rukarnie  krakow skie.

© g ło s z e n ie .
F u n d acy a  S tan isław a lir. S karbka m a zaraz  do w ydzierżaw ienia część 

budynków , pozostafyck po Zakładzie stadników  w  Droliow yżu, w raz 
z g ru n tam i łącznej p rzestrzen i około ośmiu hek tarów , n a  fabrykę dachó
w ek lub ceg ieł lub  inny  jak i Z akład , n a  czas wedle um owy.

K aucya w ynosiłaby połowę czynszu rocznego. —  O ferty  z podaniem  
c z j t is z u  rocznego ~i ~ z  dołączeniem  w adyum  wr w ysokości 1 0 ° / ^  tegoż 
czynszu, należy wnosić najdalej do końca lu tego  do cen tralnej A dm inistracyi 
F u n d acy i h r. S karbka we Lw ow ie, gm ach S karbka, z podaniem  adresu 
oferenta, , k tó rem u  w adyum  w  raz ie  n ieprzy ięcia  oferty  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństw o zw rócone zostanie. F u n d acy a  zastrzega  sobie zupełnie 
w olną ręk ę  w  zatw ierdzeniu  ofert, a bliższe szczegółowe w arunk i są do 
omówienia w  centralnej A dm inistracyi.

W e Lw ow ie, dnia J lu tego  1910 .
1153 1 2 K u ra to r F u n d acy i: F . S k a r b e k .

ig g g ą g g g s

O p t y k  i  m e c h a n i k ,  I I  Z w i l l i n g
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reporacyjny. 251 14 o

a s ^ a a a B S E

1085 1 2 4

F a b r y k a  w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h  

i  w y r o k ó w  k o s z y k a r s k i c h

R. Lipsfi fltz, Mów, ul. SłatokocasHa 14.
Najnow sze m odele wózków dziecięcych w w ykw intnem  w ykonania  — 
w szelk ie wyroby koszykarskie w w ielkim  wyborze n a  składzie. U skute- 
cznianio w szelkich reperacyi. 680 3 8

kilogram  szarych, dartych  2 K , n a  pół 
iatych 2 80 K, białych 4 K , przedniej
i kości, m iękich ja k  pach  6 K, n a jw y 

godn iejszych  dartych , w najlepszym  ga- 
ta n k u  8 K , 1 kg . puchu szarego 6 K , białego 10_ K, p ucha  z p iersi 12 K. 

Począwszy od 5 kg . oplatnie. 
f t A Ć o S l h l  Z gęstego, czerwonego, niebieskiego, 

O J f  4 P 1 .4 P  4™r <8. żółtego lub białego zapału (nan-
M E M a a a  k ingu) p ierzyna w ielkości 1 8 0 x 1 1 6  cm., oraz 2 poduszki, m ające po 8 0 x 5 8  cm. 

dostatecznie napełniono nowem i szarem i oczyszczonemi, do n ap ełn ian ia  zdatnym i, trw a- 
łem i pierzam i, 16 K , półpuchem  20 K , puchem  24 K, sam a pierzyna 12, 14, 16 Iy, 
poduszka 3, 3-50, 4  K , pierzyny w ielkości 1 8 0 x 1 4 0  cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
9 0 x 7 0  lub 8 0 x 8 0  cm. m ające, 4 ’50, 5, 5’50 I i. P ie rn a ty  z dym ki, 1 8 0 x 1 1 6  cm, 13, 
15 K. W vavłka 7.a. zaliczka, w rże i 10 K onłacona. onakowanie za darmo. — Max Ber-

D z ie rż a w a ,
Piekarnia parowa, firma stara i - renom ow ana, zaopa
trzona we w szelkie n a jnow sze  konstrukeye ■ maszy
now e,--w wodociąg; gazowe i elektryczne oświetlenie, 
w dom mieszkalny, stajnie itd. jest z powodu cofnięcia 
się od prowadzenia przedsiębiorstwa korzystnie do wy

dzierżawienia. 1068 3 3
P /  i  r

Maurycy Nsumatin, Biała kolo Bielska.

B L A C Z E G ©  MIE T R O S Z C Z Y S Z  S IĘ
0 żołądok, ja k  gdyby on nio był ta k  w ażnym , ja k  inne p rzy rządy?  A przecież, jeżeli 

żołądek nie traw i, m aleje  całogo cia ła  zdolność do pracy.
U znanym  za dobry, ze sam ych w yszukanych, najlepszych i  skutecznych ziół leczniczych 
sta ran n ie  przyrządzonym , ap e ty t podniecającym , traw ionio  przyspieszającym  i łagodne 
rozw olnienie w yw ołującym  środkiem  domowym, który  znane sk u tk i nicnm iarkow ania, wa
dliw ej dycty, przeziębienia i p rzykrego zatw ardzen ia  ltn. zgagę, wzdęcie, nad 
m ierną ilość kw atów  i kurczowe bole łagodzi i usuw a, je s t  D r a  R o s y

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. F ra g n e ra  w Pradze. C y  ^
1 f f l c ł i ‘ 7 0  i n i i i n l  I ^  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  o p a k o w a n i a  
11 U b l l  ^ O t C I I I o . . z n a j d u j e  s i ę  z a r c j .  z n a k  o c i u - o n n y .  ; - g .
Skład główny: Apteka B. FRAGNERA, e. 1 k. dostawcy dworu, pod ' ^ s ŁS

„Czarnym orłem “ , PRAGA, Hala S tra n a  203, róg  u licy Neradow cj. ^
fTVBm  W ysyła się pocztą codzień. SSSBD  Cała flaszka 2 K., pół flaszki K I. Pocztą po 
o trzym aniu  1 5 0  K. w ysyła się m ałą  flaszkę, za  2 80 K. w ie lką  flaszkę, 4 '70 K. za  2 w iel
kie flaszki, za 8 K. 4  w ielkio flaszki, za 22 K. 14 w ielk ich  flaszek, opłatnio do w szyst- 
kich stacy j austro-w ęgier. państw a. Składy w aptekach Austro-W ęgier. 1081 1 20

Poszukuje się

I-szej jakości

i i  ar
w

wynajęcia
2  duże, frontowe pokoje z przedpoko
jem na I  p., nadające się także na biu
ro, ewent. z umeblowaniem. Zgłoszenia: 
Szewska 1 2 , I  p. 983 3 3

i i  i

Posadzki timczułtae
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 259 13 0
Daj wór 14. Joachim Steisaberg, Starowiślna 83. Telefon 778

'm m

K o r .  6 5 0 .0 G  9
ty tu łem  głów nych w ygranych  w 
<i ‘i  ciągnieniach f f  
1 1  na rok

N ajbliższe trzy  c iągn ien ia  już  dn ia

15-go lutego i Ho marca 1910 r.
Austr. kredyt. lo s  ziem ski

knpon gry  em isyi z r. 1880.
Los Bazylika
Serbski państw, lo s  (tytoniowy). 
Los Josziv (Dobrego serca)
W szystk ie  4 losy razem  gotów ką ókoło 

1 5 3  K  lub n a  
39 rai m iesięcznych po 4*50 K.

Każdy z oryg. losów musi być wyciągnięty.
N atychm iastow e, w yłączne praw o gry  

ju ż  po złożeniu pierw szoj ra ty  n a  praw ne 
potw ierdzenie k upna  — Z am ów ienia prze
kazem  pocztowym. 1193 1 5

Wiedeński dom wymiany 
Robert Reitler, Wiedeń IV.,

Ilau p ts tra s se  20 (ty lko  „Pau lanerhof’1).

/

. dziale umiejętnej kompozycyi plakat 
'eklamowych. Posada jest stała, po sto 

pięćdziesiąt koron miesięcznie. Jedynie 
osoby odpowiednio ukwalif i kowane, ze
chcą nadesłać próby i okazy swych prac 
w powyższym rodzaju, pod adresem: 
Kontragentura Kolei żelaznych w Kijo
wie (Rosya), ul. Lwowska 35. 1 1 4 5 1 3

jG || kawałków z poręczeniem  wybor- 
nych, przy ugniatania cokolwiek  

uszkodzonych I S W l S t O -

bru<ł0 5 k9 23 9 koron.
opłatn ie do każdej poczty w  A ustro-W ęgrzech 
za zaliczką. Perfumerie Carmen, W iedeń, I,, 
B auhenste ingasso  7-a. b. 1154 1 4

2.600 koron
mam zaraz do ulokow ania n a  hipotekę realno
ści lub g ru n tu . W iadom ość pod ,.A urora“ L. 
8279. poste rost. K raków , za okazaniem  k w ilu  
inseratowego. 1147 1 3

przyrządzane na  maśle, 
sm aczno i zdrowe, wy 
tlaje się w domu i na  

m iasto od 70 hal. do K 1'40. 1160 1 4

Towary: E&msmtl Łowy
Wiedeń, I., Gonzagagasse i ,

wysprzedaje tanio bardzo wielką część 
swego składu (Manufacturewaren). 

1171 1 4

„M A H Y A “  
Pracownia sukien damskich

K r a k ó w , J a g ie l l o ń s k a  O.
W ykonuje zam ów ienia gustow nie, p u n k tu aln ie , 
po przystępnych cenach. 1186 1 4

?Ht;tyi(aKt
z ukończoną 4 klasą szkoły średniej 
lub wydział., mający, rodziców w Kra
kowie, potrzebny do większego przed
siębiorstwa. Zgłoszenia pod lit. C. 125 
poste restante Kraków. 1151 1 2

S. 1. 13. w t e i o w i s  t s S f a  J a n t a r .
l & £ : o ć l s i .

inteligentna panna, z dobrego domu, po
szukuje posady jako guwernantka lub 
do towarzystwa. Zgłoszenia: „Zaleska11 
z listami Wł. Wrońskiego, ul. Gołąba 3, 
Lwów. 1149 1 3

Z powodu wyjazdu
są  do sprzodanin: F ortep ian , szafa duża dubel
towa, kanapa , fotele, k rzesła, stół idalny, sto 
lik i do k a rt. tab u re ty , — B racka i0  — parter. 

1172 1 3

siaW Mmi ̂
w kwocie 100 koron, obok aobrej pro- 
wizyi, przyjmie pewien wielki austiya- 
cki dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na ra ty  miesięczne. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „Szczę
ście życia“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11 ‘ 1107 1 6

w K ra k o w ie , .
poszukuje ucznia z ukończoną. 4-tą 
klasą ginniazyalną lub realną, do pra
ktyki. 929 3 f

Pomarańcze czerwone
5 kg. pomarańcz czerwonych K 3'20, 
1 oryginalna skrzynia 300 pomarańcz 
czerwonych 14 K, 5 kg. karczochów 
K 4'80, 6 żywych pająków morskich 5 K, 
5 kg.' mandarynek K 3-90, opłatnie za 

zaliczką. Giov. Spanghero, Tryest.
1095 2 2

j>?osz$ się przeHoMĆ
o zasobności mej firm y, i w  tym  celu  w razie 
potrzeby przedm iotów  użytkow ych i n a  podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać k a r tą  korespouden- 
sy jną  m ego k a ta lo g u  głównego z 3000 odbitek 
ca darmo, opłaconego. C. i k. nadw orny do- 
7,1 awca I l a n n s  K c m r a d ,  Briix Nr 338 (Czechy). 

392 6 13

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, % 9<l09 drukarni L. & Górski.


